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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j  s c o w a :  

rocznie . . . . 32 K I 6w ierćrocznie8 K —  h. 
półrocznie . . .  16 K | miesięcznie 2 K 70 li.

rocznie 
półrocznie.

m ie  j s co w a :
24 K I ćwierćrocznie . . 8 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i“półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy'prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3 . W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
marca b. r. nadać najmiłościwiej profesorowi 
Uniwersytetu, radcy Dworu dr. Bolesławowi 
r i a n o w s k i e m u  w Krakowie, c. i k. au- 
stro-w igierską odznakę honorową dla sztuki 
i umiejętności.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
marca b. r. nadać najmiłościwiej wicesekre- 
tarzowi ministeryalnomu w Ministerstwie 
handlu, Henrykowi K r u p s k i e m u ,  krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

D. Minister skarbu zamianował w eta­
cie personalnym igłównych kas państwowych 
adjunkta. Feliksa H a b d a n k  H a n  k i e  wi ­
eź a, kasyerem głównym.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziami auskultantów: Karola Ignacego 
l i u r e  dla Liszek, Czesława Władysława 
I w a n i c k i e g o  dla Grybowa i Franciszka 
Ko w a n e t za dla Nowego Targu.

Ministerstwo handlu zamianowało pra­
ktykantów pocztowych : Ignacego O r e s a,
F ranciszka W i ś n i e w s k i e g o ,  Tadeusza 
B 1 i wr ę, Stanisława B o s z k i e w i c z a ,  Jana 
Ż u r b ę ,  Władysława W y d e r k ę ,  Józefa 
W o j c i e c h a ,  Eugeniusza A l b i ń s k i e g o ,

Antoniego W i l k a  i Wincentego G a r b a ­
cza,  asystentami pocztowymi, a prezydent 
galic. dyrekcyi poczt i telegrafów przezna­
czył Wiśniewskiego i Boszkiewicza do Szcza­
kowej, Oresa, Śliwę i Wyderkę do Krakowa, 
Albińskiego do Drohobycza, Garbacza do No­
wego Sącza, a Żurbę, Wojciecha i Wilka do 
Lwowa.

Prezydyum galicyjskiej krajowej Dyrek­
cyi skarbu zamianowało ukwalifikowanych 
podoficerów: Mateusza G a z d e, podoficera 
rachunkowego I. klasy 13 pułku piechoty, 
Wiktora K r zy s zk o w s k i eg  o, podoficera 
rachunkowego I. klasy 30 pułku dziat pol­
nych i Maryana Z i ę b i c k i e g o ,  wachmi­
strza 2 pułku ułanów, kancelistami w XI. 
klasie rangi w galicyjskich władzach skar" 
b o w y c h . __________

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
marca 1913 1. 2316 w sprawie zaopatrywa­
nia w certyfikaty koni wybrakowanych i prze­
znaczonych na sprzedaż przez c. k. państwo­
we zakłady chowu koni, — zamieszczone jest 
w „Dziennniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, Ul marca. •

Zatarg Czarnogóry z Aostro-Wggrami.
Skutari dotąd się trzyma, i zdaje się, 

że żelazny ów opór wyprowadza Czarno­

górę z równowagi. Zajście z parowcem „Sko- 
d ra“, o czem szczegóły poniżej — i sposoby, 
za pomocą jakich Czarnogóra ostatnimi czasy 
usiłuje pokonać oporny gród albański, — do­
wodzą istotnie, że jej kierownictwo wojenne 
straciło zimną krew i jasny pogląd, że po- 
prostu nie zdaje sobie sprawy z następstw 
swej zapamiętałości. Ostrzeliwanie bezbron­
nego miasta cywilnego nie da się pogodzić 
z nowoczesnem pojęciem prowadzenia wojen 
i Czanogóra wie dobrze, iż mocarstwa nie 
pochwalają tej metody. Czyni ona wszelkie 
możliwe wysiłki, by Skutari zdobyć, jakkol­
wiek i to wytłumaczono już Czarnogórze cał­
kiem wyraźnie, że oblęgane przez nią mia­
sto musi pozostać przy nowoutworzonej Al­
banii. Bez Skutari bowiem Albania nie mia­
łaby racyi bytu.

A Skutari nie myśli poddać się, — trwa 
pomimo, że fijassan Biza, dusza obrony, podo­
bno zgładzony został przez nasadzonych skry­
tobójców, pomimo, że kartacze czarnogórskie 
tak bezlitośnie zmiatają już nietylko wojsko 
nieprzyjacielskie, lecz także ludność cywilną; 
pomimo, że z Salonik nieustannie napływają 
coraz nowe transporty serbskich posiłków, 
aby zgryść ten twardy orzech, zanim reu- 
nion ambasadorów wypowie w tej sprawie 
ostatnie słowo.

Jak w pierwszej wojnie Serbia, tak 
obecnie Czarnogóra przyjęła rolę turbatoris 
chori. Ale rola to niewdzięczna: ani pokla­
sku, ani korzyści nie zapowiada. Cała Euro­
pa łaknie pokoju, bo go potrzebuje. Musi być 
raz ugaszone to ognisko ciągle odnawiają­
cych się przesileń, jakiem jest sprawa bał­
kańska. Reunion ambasadorów ma otwartą 
drogę do zdobycia sobie wielkich zasług wo­
bec ludzkości. Ale aby je zdobył, winien 
okazać więcej energii, w żywszem* pracować 
tempie, z większą dobitnością zamanifestować 
zgodną wolę mocarstw. Europa dopuściłaby 
się zbrodni wobec siebie samej, gdyby nie 
zdobyła się na to, lub gdyby za długo dała 
czekać na swą decyzyę.

Stanowisko Austro-W ęgier.
W sprawie sporu między Austro-Wę- 

grami a Czarnogórą Wiener Allg. Ztg. stwier­
dza, że jeśli poseł austro - węgierski w Ce- 
tynii uczynił krok w sprawie uzyskania od 
rżądu czarnogórskiego dla ludności cywilnej 
w Skutari zezwolenia na opuszczenie tego 
miasta, to Austro-Węgry kierowały się ideą 
humanitarności, by zapobiedz niepotrzebnemu 
rozlewowi krwi i złagodzić okrucieństwa 
wojny.

Austro-Węgry kierowały się także tyl­
ko względami humanitarności, jeśli zażądały 
od władz czarnogórskich, aby Albańczyków, 
katolików i mahometan, nie zmuszały do 
przejścia na prawosławie.

Dalej Austro Węgry zażądały wyjaśnień 
w sprawie zamordowania ks. Palicza, z za­
konu 00 . Franciszkanów. Rząd czarnogórski 
zgodził się, aby arcybiskup Prizrenu prze­
prowadził śledztwo kanoniczne, odmówił je­
dnak zezwolenia na to, aby w tem śledztwie 
wziął udział wicekonsul austro - węgierski. 
Odmowę tę uzasadnił tem, że takie zezwole­
nie sprzeciwiałoby się prawom zwierzchni- 
czym Czarnogóry, gdyż wypadek zdarzył się 
na terytoryum, które należy do Czarnogóry. 
Dzienniki sądzą, że to rozstrzygnięcie rządu 
czarnogórskiego nie jest jego ostatniem 
słowem.

Czwarta sprawa co do zajść ze statkiem 
„Skodrą" jest jeszcze w zawieszeniu.

Zajście z okrętem „SKodra".
Węgierskie Biuro korespondencyjne na 

podstawie informacyj autentycznych, otrzy­
manych w sprawie afery statku „Skodra", 
donosi, co następuje:

Parowiec „Skodra" pod komendą kapi­
tana Blasicha zawinął do portu San Giovan- 
ni di Medua, aby wyładować towary. Kapi­
tan portowy i komendant placu nie pozwo­
lili na to i zażądali, aby statek „Skodra" 
popłynął przed port i ze stojących tam na

n ie w ia s t a  c h a n a a n e j s k a .
(Z cyklu „Legendy Chrystusowe").

— M atko!... matko — zerwała się z 
Posłania, oczyma pełnemi obłędnego lęku 
wodząc dokoła; dziewczęca jej twarzyczka, 
bardzo szczupła, o żółto-sinych tonach, wy­
sy ła ła  się z potarganej gęstwy czarnych 
włosów, na kształt zjawy.... — M atko!... 
^ tk o .. . .  Stara kobieta, przyrządzająca w ką- 
£le izby śniadanie, drgnęła, rzuciła na ław-

ehleb, trzymany w rękach i podeszła do 
dziecka, z całern piekłem rozpaczy w wypła- 

anych źrenicach.
— Znowu córuchno.... znowu?...
— Znowu....
Zwarły się wT milczącym uścisku. 
Drżące, zwiędłe ręce starszej, przesu­

wy się machinalnym, nieskończenie pie- 
ZCz°tliwym ruchem po włosach młodszej; 
j, dziewczynka tuliła się do niej, szczu- 

P 'e. ramiona, zaciskając kurczowo, w koło jej 
f / 1’ bo czuła znowu ten straszliwy lęk, któ- 
*)_ Poprzedzał każdy jej atak.... ten strach, 
seigający krew w żyłach, duszący krtań, 
^  zierająey się wT mózg, w głąb serca, zi- 
j a y,m Potem perlący jej skronie. Wiedzia-
osobo POt.em co® s^' z ™a stai e’ własna jej 
nr7p7 . zanika na szereg chwil, wyparta 
n h Jalp}ś siłę obcą, wrogą.... Z wykrzywio- 
o/plcot warg zerwie się dziki śmiech....
nawet d o ° " ' ; i J lórJcl? n ' 8 . doch°'i “i
nie w *
po m.... nonw ulsyjne rzuty ciała, straszny,
bezwolny tamce, g(]y 0uzy / ełne ^  zdaJą
S1§ w.y i ) s ac z orbit a usta sine, krwawa 
pianą oblane, sinieją sig.... śmieja.... wśród

_ I °ło czuje, że ten atak, ta chwila bez- 
sw.adomosci nadchodzi.... głos jej n jeWyraźny

już, żałosny, skomleniu szczenięcia podobny.... 
dźwięczy w przestrzeni.

— Matko.... ratuj!... Matko....
Siwa kobieta, namiętnym ruchem tuli 

do wyschłej piersi głowę dziewczęcia.... tak 
kocha.... tak kocha to nieszczęśliwe dziecko 
swoje.... mimowiednie szepce słowa pieszczo­
ty, pociechy....

A jednak miała już chwile, w których 
spływała na nią pokusa zaduszenia własne- 
mi rękami tego pisklęcia.... by nie cierpia­
ło.... Zdawało się jej nieraz, że przeżyć nie 
potrafi tego ataku, powtarzającego się tak 
często, a zmieniającego jej dobre, łagodne, 
chore dziecko w jakąś furyę rozpętaną, wście­
kłą.... w obcą, straszną istotę.

Każdy krzyk tego jej dziecka... wdziera 
się jej w mózg, szarpie nerwami, rozrywa 
serce...

Wolałaby, sama wykonywać ten stra­
szny pląs, niżeli patrzeć, słuchać z wiedzą, 
że pomocy przynieść nie jest w stanie.

Ach, tak pragnęła dla dziecka swego 
ratunku, chodziła po znachorach, włóczyła 
się u nóg lekarzom, swój krwawo zapraco­
wany grosz wciskała w sępie szpony cudo­
twórców... napróżno...

Posłyszała o cudownej wodzie w Jero­
zolimie i wiodła dziecko do świętych wód 
sadzawki, którą zowią Betseda, by napiła się 
lub obmyła w jej głębi, gdy anioł skrzydła­
mi wody poruszy.

Z takim niepokojem czekała drgnienia 
tego spokojnego zwierciadła... z taką olbrzy­
mią, świętą wiarą.

A dokoła widziała wszystkie nędze zie­
mi: wyschłe mumie ludzkich ciał, obnażone, 
za życia obumarłe członki paralityków, otwar­
te, ropiejące rany, zatruwały wstrętnym odo­
rem zgnilizny powietrze... tu zamiast nosa, 
krwawa, ropiejąca jama, tam oko w opuchłej 
powiece, ówdzie wykręcone członki. Dzieci 
na rachitycznych nóżkach, z zaskorupiałemi 
owrzodzeniami, z ciekąeymi szkrofułarni... 
młodzieńcy w ostatnim stopniu gruźlicy... 
Słyszała śmiechy idyotów, krzyk opętanych, 
szepty ust błagających modlitewnie... i wi­

działa oczy ślepców, martwe... gdzieś w bez­
brzeżną [lal utkwione i rozszerzone, nieczułe 
źrenice obłąkanych, błyszczące gorączką. Pa­
mięta jak błagała cudu...

I wreszcie... woda drgnęła na powierzch­
ni sadzawki, ukazała sie sieć zmarszczek lo- 
dwo dostrzegalnych... dojrzały ją  oczy ocze­
kujących, powstał tłok... każdy pragnął być 
pierwszym... wywiązały się walki... padali 
słabsi, mocniejsi tłoczyli się do sadzawki... 
W modlitewną ciszę... wpadł krzyk tłumu 
podnieconego oczekiwaniem, brutalny gwar 
przekleństw i wyzwisk... przeczysta woda ‘ 
zmąciła się w jednej chwili... zaroiła kłębem 
nagich ciał...

I ona pchała się wraz z innymi, byle 
i jej dziecko, otrzymało błogosławieństwo tej 
wody, zdrowie dającej.

Zanurzyła je wreszcie w wodzie, aż po 
tę biedną, chorą głowinę i... przyszedł atak 
gorszy niżeli wszystkie poprzednie... sina 
głowa jej dziecka uderzała o marmur scho­
dów, znacząc go śladami piany i krwi... A 
w jej duszy coś zamarło, usta zapomniały 
modlitwy, wzięła szarpiącą się córkę na ręce 
i niosła w górę po schodach a śmierć miała 
w duszy i jakiś straszny nieludzki wprost, 
ból...

— Przecie wy, pierwszy raz dopiero, 
z chorą waszą byliście w Betsedzie ?.... Nie 
trzeba rozpaczać.... usiądźcie tu obok mego 
tapczana.... spocznijcie.

Starzec paralityk, uśmiechał się do niej, 
z trudem robiąc miejsce jej dziecku, na swo­
im barłogu. Złożyła je na nim, sama znużo­
na osunęła się na kolana, wpijając oczy w 
niebios błękit.... w próżne.... w dal.... A star­
czy' głos szeptał, jakgdyby zrozumieć nie 
mógł.

— Rozpacz macie w oczach.... a jesteście 
dopiero pierwszy raz w Betsedzie.... Czyż nie 
wiecie, że miłosierdzia Pana wyżebrać trzeba.... 
nie przychodzi ono na pierwsze zawołanie 
człowieka.... Spójrzcie do koła ilu tu ludzi 
wyzdrowienia czeka i uzbrójcie się w cier­
pliwość.

— W cierpliwość!....

— Widzicie.... ja.... ja dwadzieścia kil­
ka lat już tu czekam, ruszyło mnie powie­
trze.... młody, zdrowy, silny, przyszedłem 
zgrzany z winnicy do domu i.... w progu, 
zwaliło mnie powietrze z nóg.... w mgnieniu 
oka.... jak siekiera wali pień cedrowy. Przy­
wiodła mnie do Betsedy.... żona młoda, Ra­
chela moja słodka.... co dnia, znosić mnie 
kazała do sadzawki, nieruchome ciało my­
jąc.... wierzyła ona.... może z początku tylko 
dla niej, wiorzyłem i ja.... czekaliśmy cudu, 
wspominając miniony sen szczęścia i nawet 
w tej gehennie bolu, było nam dobrze.... bo 
miłość mej żony przetrwała moc mojego 
ciała i mnie nędzarzowi stworzyła świat w 
skarbnicy ducha swego.... Ale odeszła gołębi­
ca moja.... odeszła w bezpowrotną drogę, do 
dusz ojców.... a jam pozostał.

— I pragnęliście jeszcze uzdrowienia?
— By się na grób jej zawlec.... by 

przy niej umrzeć.... by do domu jeszcze wró­
cić, na którym syn już zdawna gospodarzy.... 
raz jeszcze minione przypomnieć i po świę­
tej, rodzinnej ziemi raz jeszcze przejść.

— Schodzicie do sadzawki ?
— Niema mnie kto prowadzić, syn 

czasu nie ma, synowa w południe zajrzy, je­
dzenie przyniesie ale czuwać przy mnie nie 
może, bo i po co? obowńązki swoje ma..., 
dom.... dzieci.... Ot gdy wnuka dorośnie,  ̂ to 
dziadka poprowadzi do sadzawki świętej.... 
po zdrowie.... Cierpliwość trzeba miec i wia­
ro w Panu.... cierpliwość trzeba mieć....

  A zdrowi sąż ci inni, którzy tu cze­
kają?....

_  Zdrowieją czasem.... ale wielu czeka 
już jak i ja.... latami.... cierpliwość trzeba 
mieć.... Rachel moja.... gołębica moja, tuliła 
niegdyś słoneczną twarz do moich rąk, gdy 
mi _ z oczu płynęły łzy nad bezwładnością 
moją.... drobnemi rączkami garnęła moją gło­
wę do krągłych, silnych piersi swoich i sze­
ptała.... „cierpliwość trzeba mieć i.... wiarę...."

(Dokończenie nastąpi).
Maryn ('.rsky.
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kotwicy siedmiu greckich okrętów transpor­
towych zabrał na pokład załogo i wysadził 
ją na ląd. kapitan Blasieh odmówił żądaniu 
powołując się na to, że nie ma odpowiednie­
go upoważnienia od dyrekcyi Tow. Ungaro- 
Croata. Kapitan portowy wystąpił wtedy 
wobec niego z pogróżkami i chciał go zmu­
sić do spełnienia rozkazu.

Wtem zbliżył się krążownik turecki 
„Hamidie" i począł strzelać. Cztery greckie 
okręty zatopił, trzy zaś ciężko uszkodził. Sta­
tek „Skodra" odniósł tylko lekkie uszkodze­
nia, bo znajdował się w dogodnem miejscu.

Kiedy krążownik turecki zniknął, ka­
pitan portu zażądał, by kap. Blasieh wraz 
z swą załogą zajął się ratowaniem żołnierzy 
serbskich, którzy wskoczyli do morza, szuka­
jąc tam ocalenia. Blasieh odmówił i temu 
żądaniu, powołując się na to, iż akcya ra­
tunkowa byłaby bardzo niebezpieczna. Wów­
czas zjawił się komendant placu i oświadczył, 
że jeśli Blasieh i jego załoga nie pospieszą 
natychmiast na ratunek żołnierzom, pływa­
jącym po morzu, to każe jego załogę rozstrze­
lać. Wnet po tem pojawili się na statku żan­
darmi czarnogórscy i grożąc rewolwerami 
chcieli zmusić maszynistów, aby zapalili pod 
kotłami.

Kap. Blasieh tymczasem udał się i do 
kapitana portowego, prosząc o pozwolenie na 
odpłynięcie do Bjeki. Kapitan zezwolił na to, 
lecz przedtem kazał Blasichowi podpisać o- 
świadczenie, zredagowane po serbsku, iż w 
San Giovanni di Medua nikt go nie napa­
stował, ani nie czynił mu żadnych przykro­
ści. Zaledwie kapitan portowy podpisał ze­
zwolenie na odpłynięcie „Skodry", gdy w 
kapitanacie pojawił się komendant placu, Czar­
nogórzec i porwawszy ten dokument, scho­
wał go.

Kap. Blasieh wówczas wrócił na statek 
i dawszy rozkaz: pełną parą ! odpłynął z por­
tu. O pościgu nie było mowy, gdyż w por­
cie nie było żadnego wojennego statku gre­
ckiego, który mógłby był podjąć pościg.

Oblężone Skutari.
Wobec bezskutecznych dotąd prób ar­

mii czarnogórsko-serbskiej, by przeciwko li­
nii obwarowań Skutari wykonać rozstrzyga­
jący atak z pomocą istniejących ciężkich 
dział polowych i dział wałowych, jakoteż 
moździerzy ściągniętych z góry Lovcen, do­
szła komenda wojsk oblężniczych do przeko­
nania, że bez nowożytnych dział oblężniczych 
dla przełamania pierścienia obwarowań we­
wnętrznych szturm byłby nadmiernym krwi 
rozlewem.

Z teraźniejszego bombardowania wno­
szą w kołach znawców militarnych, że już 
przed tak skutecznym „raidem“ okrętu „fia- 
midje“ w pierścieniu oblężniczym ustawio­
nych było 15—20 wielkich dział, sprowa­
dzonych z pod Salonik. Najskuteczniejsze po- 
zycye dla artyleryi oblężniczej przedstawia 
na wschodzie góra Mały Bardanjol, która z 
odległości 2—4 kim. panuje nad całem mia­
stem, ale dotąd znajduje się w posiadaniu 
Turków i wzięta być może jedynie z Wiel­

kiego Bardanjolu wysuniętego o jakie 3 kim. 
dalej na wschód.

Prawdopodobnie też tam ustawiono 
ściągnięte z Lovcenu działa i pierwszą rze­
czą oblężniczej artyleryi będzie zdobycie Ma­
łego Bardanjolu z wyżyn Bardanjolu Wiel­
kiego i wzgórza Benci, poczem wypadłoby 
opanować położony na południu od Skutari 
Stary Nasztel turecki, do czego znowu po­
trzeba zajęcia góry Tarabosz, położonej na 
zachód od miasta, a dotąd również niezdo­
bytej.

Czarnogórcy jednak wńdocznie inną 
obrali taktykę. Jeśli prawdą jest, że ich 
ogień działowy skierowany jest głównie na 
północną dzielnicę miasta, gdzie znajdują się 
konsulaty, szpitale i domy chrześciańskie — 
to nazwać tego nie można taktyką w znacze­
niu militarnem — a chyba tylko brutalnym 
aktem presji, sprzecznym nawet z przykaza­
niami prawa międzynarodowego.

Król Mikołaj czarnogórski miał wobec 
rossyjskiego generała Kotzebuego wyrazić się
0 położeniu pod Skutari następująco: „Za­
wieszenie broni z powodu rokowań pokojo­
wych w listopadzie r. z. kosztuje Czarnogórę 
wiele ofiar. Skutari zostało w tym czasie je­
szcze silniej obwarowane. Do twierdzy ścią­
gnęły się nowe zastępy Albańczyków. Oka­
zały się one i sprawniejsze i zaciętsze od 
Turków; są też lepiej uzbrojone. Przed za­
wieszeniem broni mieliśmy przed sobą tylko 
jedną linię drutu kolczastego — teraz tych 
linij jest pięć, nadto zaś pozakładano miny
1 wykopano tz. wilcze doły. Wszystko to wy­
konane zostało wedle najnowszych reguł 
sztuki minerskiej, pod dozorem europejskich 
inżynierów, którzy w czasie zawieszenia bro­
ni przybyli z Albańczykami do twierdzy'1.

Do Korr. albańskiej donoszą z Gattaro
d. 13 b. m .:

Posłaniec malissorski, któremu udało 
się po pokonaniu nadzwyczajnych trudności 
dotrzeć tutaj, zapewnia, że nadzieje Ozarno- 
górców i Serbów nieprędko jeszcze się ziszczą. 
Duch wojska jest wyborny, a ludność również 
nie myśli o kapitulacyi. Amunicyi ani ży­
wności nie brak. Malissorzy i okoliczni wie­
śniacy „Katunary" przedostają się swobodnie 
doliną Driny do miasta; zaopatrują je w 
środki żywności. Dotkliwie daje się odczuwać 
tylko brak soli i nafty. Skład tej ostatniej 
zgorzał zapalony pociskiem nieprzyjacielskim. 
Brak także drzewa. Wszystkie drzewa w mie­
ście padły już ofiarą.

Pomiędzy chrześciańską a mahometari- 
ską ludnością doszło do zupełnego zbratania. 
Przed sześciu tygodniami otrzymano wiado­
mość o utworzeniu niezawisłej Albanii przez 
konferencyę londyńską. Wśród niesłychane­
go entuzyazmu rezi i beledies (burmistrz) pro­
klamował niezawisłość Albanii. Wybrana z 
grona mieszkańców komisya obrała Skutari 
stolicą. Wszystkie ulice rozbrzmiewały okrzy- 
ram i: „Niech żyje niezawisła Albania! Niech 
żyje Skutari, jej stolica!".

Malissorzy i Mirydyci zawarli bessa (so­
jusz plemion) i poprzysięgli walczyć do osta­
tniej kropli krwi przeciwko Serbom i Czar-

nogóreom. Nawet kobiety uzbroiły się i po­
magają w walkach.

S a r a j e w o .  Jeden z tutejszych dzien­
ników donosi z Cetynii, że haubice serbskie 
rozpoczęły wczoraj ostrzeliwać Skutari. Skutki 
strzałów były okropne. 80.000 wojska czar- 
nogórsko-serbskiego gotuje się do szturmu 

■na miasto, które musi wnet upaść.
P r a g a .  Do Nar. Listów donoszą z Pod- 

goriey pod datą 18 b.^m.: Wczoraj bombar­
dowała serbska i czarnogórska artylerya Sku­
tari od rana do nocy, szczególnie zaś cyta­
delę Stoją. Turcy odpowiadali na ogień rzad­
ko. Król Mikołaj udał się do głównej kwa­
tery i czyni przygotowania do generalnego 
szturmu na miasto z trzech stron.

Z pod berła ross^ skiego.
(Ograniczenia prasowe. — Zjazd organizacyj 

monarchicznych. — Petycja finlandzka).
Największą sensacyą dla prasy rossyj- 

skiej w ogłoszonym świeżo w rozmowie z ko­
respondentem Tempsa programie ministra 
Makłakowa jest bezwątpienia zapowiedź po­
ważnych ograniczeń prasowych. — Projekt 
zmuszenia dzienników do nadsyłania komi­
tetom prasowym numerów na trzy godziny 
przed oddaniem ich na poczto jest w grun­
cie rzeczy równoznaczny z przywróceniem 
cenzury:

„W całej okazałości — czytamy w 
Bussk. Molwie — wystąpił przed nami w 
tym projekcie administrator dobrych czasów. 
Niema takiego „złego", z któremby nie po­
trafił stanąć do walki. I nie zniesie przytem 
żadnej opozycyi. Pan N. Makłakow zdaje so­
bie sprawę z tego, że projekt reformy nie 
będzie przyjęty przychylnie w Dumie pań­
stwowej ale „zrobi on wszystko, co tylko 
będzie mógł, aby przeprowadzić zamierzony 
plan". Bozumieć to można tylko jako deli­
katne przypomnienie o zbawczym art. 87. 
Jeśli bowiem minister zdoła przekonać par­
lament, — będzie to właśnie tem powodze­
niem, które z góry wydaje się autorowi re­
formy nieprawdopodobne/n.

Chociaż jednak nie jesteśmy bynajmniej 
rozpieszczeni, wydaje się nam wprost niepo­
dobieństwem zastosowanie w tym wypadku 
art. 87. Nadzór nad prasą nie należy 
do liczby takich środków, które, w razie 
wprowadzenia ich z góry, nie mogłyby być 
potem przez Dumę skasowane. I dla prze­
prowadzania tego odpowiednie sfery nie za­
wieszą chyba Dumy na trzy dni. Żyjemy już 
zresztą nie w r. 1907, ale 1913. Sam wre­
szcie minister nic jeszcze takiego nie doko­
nał, co pozwoliłoby mu, w charakterze „zba­
wcy społeczeństwa", na nieliczenie się z ni- 
czem“.

Tak grozi Russie. Mołwa. Ale p. Ma­
kłakow znaleźć może, jak już bywało, sposo­
by na wszystko.

*

Organ październikowców, Gołos Mo­
skwy, jest zdania, że było wysokim nieta­
ktem ze strony organizacyj monarchicznych, 
urządzenie zjazdu partyjnego w czasie jubi­
leuszu dynastyi panującej, a zwłaszcza for­
mowanie uchwał, potępiających rząd :

„Niepodobna przewidzieć, jakie będą 
następstwa demonstrowania „prawdziwie ros­
syjskiego opozycyjnego nastroju". Bimskij 
Korsakow powróci oczywiście pomyślnie do 
senatu, a p. Marków II. i Puryszkiewicz do 
nieuznawanej przez nich Dumy, lecz Syłlo- 
rom i Karpom z pod Poczajowa, bodaj, żeby 
nie wypadło wypić nawarzonego przez nich 
piwa.

Jeśli prezesowi Bady ministrów zjazd 
wyraził „naganę", to czyż warto się cere- 
moniować z „ur adnikiem", lub miejscowym 
strażnikiem?

Na tle prawdziwie rossyjskiego zacie­
trzewienia w nastroju opozycyjnym możebne 
są na prowincyi tragiczne konflikty, z któ­
rych poczajowscy Sydorzy i Karpowie będą 
musieli się wykręcać o własnych siłach, bez 
pomocy prawdziwie rossyjskich senatorów i 
członków parlamentu. Doprawdy możnaby 
pomyśleć, że organizatorzy ostatniego zjazdu 
obmyślili olbrzymią prowokacyę, do tego 
stopnia cała ich gra była nieoględna, nieta­
ktowna i wprost niebezpieczna.

„Opozycya prawicowa" występuje nie- 
tylko przeciwko rządowi. Występuje ona i 
przeciwko odnowionemu ustrojowi państwo­
wemu, zachwiewa uczucia poszanowania dla 
niego, pi dkopuje poczucie prawności, rzuca 
w masy ludowe nasiona waśni.

Na ostatniem posiedzeniu Marków 2-gi 
powiedział, że bez względu na to, że zjazd 
nie powziął żadnych uchwał, ma „on olbrzy­
mie znaczenie".

Bardzo być może, iż nabierze on zna­
czenia, lecz nie tego, o którym wspominał 
mówca.

Nie zachwieje on ustroju państwowego, 
lecz może wzniecić rozterkę. Oto jest cel „o- 
pozycyi prawicowej". Sprytna to gra!"

*

Sejm finlandzki uchwalił, jak wiadomo, 
petycyę do cara. — Pisma podają obecnie 
tekst jej.

Po zapewnieniach wiernej uległości pe- 
tycya stwierdza, że wszyscy obywatele Fin- 
landyi wyrośli w świadomości obowiązku 
przestrzegania praw, działających w pań­
stwie. Wiedzą oni, iż prawa kraju gwaran­
tują każdemu obywatelowi nietykalność oso­
bistą, której nikt nie może być pozbawiony 
inaczej, jak na mocy prawa. Przestrzeganie 
praw od najdawniejszych czasów było naj- 
pierwszym obowiązkiem urzędników i sędziów.

Magistraty wyborski i niestadzki w 
kwestyi praw przemysłowych Bossyan sto­
sowały prawo finlandzkie, a nie rossyjskie 
prawo o równouprawnieniu. Postępowały one 
tak, jak tego wymagała od nich przysięga. 
Tymczasem władze rossyjskie, opierając "się 
na innem prawie, napiętnowały ich postę­
powanie, jako występne.

58)
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VIII.

Co było w Bruges.
Był późny wieczór wiosenny. W zmierz­

chu dnia wspaniale się zarysowywały maje­
statyczne zabytki architektury, zdobiące sta­
rożytne miasto belgijskie Bruges.

Bychło zapadały nocne cienie, a wśród 
nich jakiś mężczyzna, snać tu obcy i przy­
były jednym z wieczornych pociągów, prze­
kradał się z uliczki na uliczkę jednego z przed­
mieść, co chwila zatrzymując się, szukając, 
lecz nie pytając się o nic nikogo.

Snać zależało mu na tem, aby z akcentu 
nie poznano zkąd przybywa i z kim chciałby 
się widzieć.

Wreszcie wszedł w zaułek, ciągnący się 
po za małym zczerniałym kościółkiem, wśród 
starych, odwiecznych domostw/rozsypujących 
się niemal w ruiny.

Podróżny przeszedł kilka kroków po 
wilgotnych płytach kamiennych i napotkał 
na takież schody.

Ciemność panowała tu zupełna.
Nieznajomy z trudem, schwyciwszy sig 

sznura przy murze, drapał się po stromych 
schodach. Doszedł wreszcie do drzwi, stoją­
cych otworem i prowadzących do rodzaju 
kwadratowej sali, o wielkich oknach opatrzo­
nych kratami. Przy ścianach stały tu wielkie 
masywne szafy i krzesła drewniane.

Z okien padało światło, bardzo wpra- 
wTdzie nikłe, lecz pozwalające jako tako zo- 
ryentować się w sytuacyi.

Przybyły skierował się ku małym drzwi­
czkom po lewej stronie, a musiał być dobrze 
poinformowany, bo na znak widocznie z góry 
umówiony, drzwi szczelnie zamknięte otwarły 
się same.

Tu ukazały się drugie schody, równie 
strome, jak poprzednie, a prowadzące do ta- 
kiejże samej sali, jak pierwsza. Była ona 
niemal cała zapełniona rozmaitych rozmiarów 
pakami i skrzyniami, narzędziami różnego 
kalibru i flaszkami. Lampa oliwna, zawie­
szona u sufitu, słabo oświetlała to wnętrze, 
jak gdyby jakiegoś magazynu.

Przy mdłem świetle tej lampy, mieszka­
niec Clemeries mógłby teraz poznać rysy 
przybyłego. Był to pan Hudelot.

Bacznie rozglądając się w około, czekał.
Po kilku minutach znowu drzwi się 

otwarły, a raczej rozsunęła się cała ściana, 
ukazując jeszcze trzecie schody, liczące już 
jednak zaledwie dwadzieścia stopni.

Pan Hudelot wkroczył na nie i wnet 
zawarła sig za nim owa rozsunięta ściana 
z głuchym łoskotem.

Uciec już ztąd było niepodobna.
Pan Hudelot wszedł odważnie na scho­

dy. Wyszedłszy, ujrzał przed sobą rodzaj głę­
bokiego kurytarza, oświetlonego lampą ala­
bastrową, rzucającą księżycowe światło.

Po prawej i po_ lewej stronie tego ku­
rytarza były olbrzymie okna; niektóre z nich 
były otwarte, a przez nie dolatywały tu wy­
raźne krzyki ptaków nocnych, wraz z odgło­
sem dalekim dzwonów i szmerem nieustają­
cym dalekiego miasta. Z pól okolicznych 
wpływało powietrze wiośniane, orzeźwiające.

Mimowoli przenikało tu uczucie odda­
lenia od świata i życia pospolitych istot 
ludzkich. Ogarniało poczucie nieskończoności, 
atmosfera tajemnicza i przerażająca.

Notaryusz Hudelot, jakkolwiek wcale 
nie trwożliwy, zbladł i zadrżał.

Jakaś postać czekała na niego w głębi 
kurytarza. Był zrazu przekonany, że to wła­
śnie owa osobistość, z którą przeprowadzał 
korespondencyę, którą znał z opinii i u któ­
rej zamówił sobie posłuchanie.

Lecz zamiast spodziewanej osoby ujrzał 
o kilka metrów od siebie, jakieś widmo prze­
rażające.

Był to szkielet wysoki, odziany jak gdy­
by w całun!

Pan Hudelot poczuł, że go zimny pot 
oblewa.

A szkielet nie pozostawał bynajmniej 
nieruchomym. Skłonił się i wyciągnął jedną 
rękę w kierunku kurytarza, drugą zaś dawał 
znaki notaryuszowi, aby szedł za nim.

Kroki jego twarde, ostre odbijały się 
echem na płytach kamiennych... Idąc, wska­
zywał drogę.

Pan Hudelot zebrał całą swoją odwagę. 
Mając ciągle na uwadze ważny cel swojej 
podróży, rozumiał, że wszelkie wahania się, 
mogło by go tylko skompromitować w oczach 
człowieka, którego pomocy i porady przybył 
wzywać. Zdecydował się więc iść dalej. Pr, y- 
patrzywszy się zaś bliżej, rozpoznał, iż ów 
skielet, to była reklama słynnego m echanika; 
podobizna jego dawnego służącego, porusza­
ny przez mego skonstruowaną maszyneryą 
automat!

Szczególnego rodzaju automat ten pod­
niósł portyerę zasłaniającą drzwi, prowadzące 
do pokoju mechanika i sztywnie się cofnął.

Notaryusz znalazł się teraz w olbrzy­
miej pracowni malarza, rzeźbiarza i mecha­
nika. Całe niemal wnętrze zapełnione było 
obrazami, statuami, manekinami, szkatułami 
z farbami, woskiem, gliną. Pełno tu było 
broni, różnych sprężyn, zwojów materyj je­
dwabnych i wełnianych.

Na środku stał mężczyzna, o twarzy 
bladej a sprytnej, o oczach błękitnych, bar­

dzo błyszczących, z długą siwą brodą. Wy­
soki był i silny, przyodziany w rodzaj dłu­
giego szlafroka z kapiszonem, co mu zdała 
nadawało pozór mnicha w habicie. Podszedł 
on parę kroków ku panu Cypryanowi, wita­
jąc go gestem ręki i skinieniem głowy.

I wnet zapytał:
— To pan pisałeś do mnie z Beims?
— Tak, panie Van der Berghe....
Nazwany Van der Berghe uśmiechnął

się nieznacznie, a potem, snać, aby się po­
chwalić przed przybyłym, co on jest zdolny 
uczynić, pocisnął kilkakrotnie umieszczony 
na stole guzik, z pozoru wyglądający jak 
przycisk dzwonka elektrycznego. Bównocze- 
śnie ruchem ręki zaprosił pana Hudelot do 
zajęcia miejsca w fotelu i sam usiadł na­
przeciw.

W tejże chwili znany już notaryuszowi 
automat wszedł do pokoju, niosąc na srebrnej 
tacy kilka flaszek z likierami i pudełko cy ■ 
gar. Krokiem sztywnym zbliżył się i złożył 
tacę na małym okrągłym stoliczku, poczem 
tak samo oddalił się i wysunął z pokoju.

Van der Berghe uśmiechnął sie z try­
umfem.

— Zażądałeś pan — ozwał się po 
chwili — odemnie porady i chcesz poczynić 
jakieś zamówienia. Chciej mi pan przeto bli­
żej wyjaśnić, czego żądasz, a postaram się 
uczynić zadość życzeniom i zadowolić pana.

To mówiąc nalał przybyłemu kieliszek 
likieru i podał mu wyborne hawańskie cygaro.

Pan Hudelot nie odrazu jednak dał od­
powiedź. Odchrząknął, wypił nalany kieliszek 
i znowu odchrząknął. Poważny i surowy wy­
raz twarzy gospodarza widocznie go onie­
śmielał, a z drugiej strony czuł, że nikcze­
mną propozycyę, z jaką przybywał, należało 
ubrać w jakąś przyzwoitą formę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Poczucie prawa w narodzie jest do głębi 
poruszone tem, iż wierność urzędników i sę­
dziów dla porządku legalnego uznana została 
za przestępstwo i jako taka jest karana.

(idy stawia się żądanie, aby sędziowie 
i urzędnicy ignorowali prawa kraju, to tem 
samem niszczy się fundament porządku spo­
łecznego, wprowadza się anarchię.

„Ciemne chmury pokrywają horyzont 
finlandzkiego życia społecznego. — Wy­
wodzi petycja dalej. — Wprawdzie dzia­
łalność obywateli i instytueyj społecznych 
tam, gdzie jej nie dotknął nowy kierunek 
polityczny płynie, z niezmniejszającą się ener­
gią, jednak inicjatywa w tej mierze jest w 
przygnębieniu, gdyż zarząd kraju prowadzony 
jest w duchu obojętności dla potrzeb kra­
jowych11.

Palej wytacza petycya skargi na prace 
rozmaitych komisyj rossyjskich w sprawie 
finlandzkiej i zaznacza, że konstytucyjny spo­
sób myślenia narodu finlandzkiego nie może 
być wyrwany przez żadną siłę. Pucha, naro­
dowego, twór wieków, nie zmuszą prawa 
rossyjskie do zniknięcia. Naród finlandzki 
musi skierować całą swą silę moralną ku 
obronie samodzielności wewnętrznej, zagwa­
rantowanej przez prawa.

Po t-go adresu Starofinlandezyey pro­
ponowali by w ustępie, gdzie jest mowa 
o sprawach magistratów, dodać, iż sprawa ró­
wnouprawnienia Rossyan w Finlandyi mo­
głaby być przeprowadzona drogą legalną przez 
Sejm.

Votum separatum co do niektórych wy­
rażeń wnieśli socj alni demokraci.

Podać należy, iż komisya gospodarcza 
Sejmu uchwaliła już w7 dwu czytaniach pro­
jekt równouprawnienia Rossyan w Finlandyi, 
powstały z inicyatywy Sejmu.

Francuskie przesilenie gabinetowe.
Cios, który ugodził w gabinet Brianda, 

zakrawa na przestrogę przesłaną prezyd. 
Poincaremu z obozu radykałów. Ich kandy­
datem przy ostatniem wyborze w7 Wersalu 
był Panrs. Jeszcze w przeddzień wyboru de- 
putacya radykałów7 udała się była, jak wia­
domo; do Poincarego z żądaniem, by cofnął 
swą kandydaturę. W deputacyi wzięli udział 
czterej b. prezesi gabinetu: Clemenceau, Com- 
bes, Caillaux i Monis. Przemawiał Clemen­
ceau. On też odniósł następnie rekuzę zgro­
madzeniu, które deputacyę wysłało i które z 
powodu jej wyniku w yraziło-w  sposób nie­
dwuznaczny swe niezadowolenie.

Mimo to Poincare został wybrany, a 
jego ingres równał się pochodowi tryumfal­
nemu. Opinia publiczna stanowczo stanęła 
przy nim, kierując się z jednej strony pra­
gnieniem, by na czele Rzeczypospolitej sta­
nęła znowu silna indywidualność, z drugiej 
zaś skłonnościami nacyonalistycznemi, które 
w ostatnich czasach coraz silniej przebijać 
poczynają w nastroju Francyi.

Zdawało się, że na tem najlepiej wyj­
dzie reforma w7yborcza. Jakoś w Izbie ona 
zwyciężyła, ale senat zasugestyonowany przez 
p. Clemenceau, który w7 tej reformie obaczył 
niebezpieczeństwo dla dla istnienia Rzeczy­
pospolitej, obalił projekt i zadał tym sposo­
bem cios śmiertelny gabinetowi.

Obecnie głoszą, że prez. Poincare sta­
rać się ma o to, by właśnie nie kto inny, 
jeno p. Clemenceau stanął na czele gabi­
netu. Byłoby to rozwikłanie całkiem natu­
ralne, odpowiadałoby przynajmniej zwycza­
jowi, który każe, by zwycięska opozycya 
obejmowała ster rządu. Przytem i stosunek 
p. Clómenceau do prezydenta Republiki mu­
siałby uiedz zmianie. Ale trudność w tem 
właśnie, że p. Clemenceau nie godzi się na 
tę kombinację i wątpić wypada, by ona do­
szła do skutku. P. Clemenceau ma zresztą z 
czasów poprzedniego premierostwa niewe­
sołe wspomnienia, conajmniej zatem wątpić 
wolno, by chciał je odgrzewać pod nowym 
prezydentem.

Chwilowo kwestya najważniejsza zre­
sztą nie w tem, czy p. Clemenceau da się 
usidlić. Na czoło wszelkich spraw wysuwa 
się 8 letnia służba wojskowa. Mimo silnej 
agitacji dotąd przecie rzeczą nie jest pewną, 
czy parlament zgodzi się na tak ciężką ofiarę. 
Jako główny argument konieczności wska­
zuje się na znaczne pomnożenie stanu czyn­
nego armii niemieckiej. Ale we Francyi za­
pewniają, że Niemcy nie wyczerpały jeszcze 
rezerwoaru sił swych w tym kierunku, gdy 
rezerwoar ludności męskiej we Francyi jest 
już bliski wyczerpania.

Samo jeszcze zestawienie cyfr nie mo­
że trzeźwego umysłu przekonać, że Francya 
powinna — co ważniejsza, — że może pójść 
tą drogą, co Niemcy.

Z Briandem bynajmniej nie upadnie 
p ro je k t  przedłużenia wojskowej służby czyn­
nej n a p o w ró t  do lat trzech. Pogromca Briari- 
da, Clemenceau, w ty m  punkcie zgadza się 
z nim najzupełniej. Skoro jednakowoż prawdo­
podobieństwo objęcia rządu przezeń jest ma­
łe, łtać się przecie może, iż ster ujmie w

„ftweta Lwowska" z dnia 22 ma

swe ręce ktoś, kto na sprawę inaczej zapa­
trywać się zechce.

W każdym razie wybuchłego przesile­
nia gabinetowego nie powinno się lekcewa­
żyć. Ministerstwo do gruntu przejęte ideami 
nowego prezydenta i uległe jego woli, pada 
po miesiącu zaledwo istnienia, a pada pod 
ciosem parlamentarzysty, który żarliwiej, niż 
ktokolwiek, sprzeciwiał się wyborowi p. Poin­
carego na prezydenta Republiki.

W ojna bałkańska*
Odroczenie „dćmarche" mocarstw w Sofli.

Z Sofii donoszą: Posłowie mocarstw nie 
otrzymali jeszcze instrukeyi. Z tego powodu 
odłożono oczekiwaną demaiche w sprawie 
przedłożenia państwom bałkańskim nowych 
pro pozy cyj pokoj o wy eh.

Włochy wobec Czarnogóry.
Wobec pogłosek, rozszerzanych przez 

prasę zagraniczną, Tribuna stwierdza, że Wło­
chy nie wystosowały do Czarnogóry żadnego 
ultimatum.

Także nieprawdą jest doniesienie, jako­
by wojska włoskie były przygotowane do 
odjazdu do Albanii.

Podróż dr. Ran owa do Petersburga.
Z Sofii donoszą: Prezydent sobrania 

Danew odjechał do Petersburga. M ir oświad­
cza, że podróż ta nie ma charakteru rnisyi ofi- 
cyalnej w kwestyi rumuńskiej. Misyę taką 
otrzymał poseł Bobczew.

Po zgonie króla Jerzego greckiego.
Król Konstantyn przybył wczoraj do

Aten.
Królowa Olga z dziećmi przybyła wczo­

raj do Salonik.
Krążownik niemiecki „Goben" otrzymał 

rozkaz, aby pozostał w Salonikach aż do 
przewiezienia zwłok króla i towarzyszył im 
aż do portu Piraeus.

Śledztwo nie odkryło żadnych dalszych 
uwagi godnych szczegółów. Przypuszczenie, 
jakoby morderca był najęty do zamordowania 
króla, nie potwierdza się. Morderca podczas 
śledztwa sprawia wrażenie człowieka cieleśnie 
i duchowo podupadłego, chociaż niektóre jego 
odpowiedzi wskazują na wyższą inteligencję. 
Siostra jego jest nauczycielką w jednej z pry­
watny cii szkół greckich w Salonikach.

Rozłam w Związku.

N. Fr, Fresse zamieszcza rozmowę z dy­
plomatą bułgarskim, bawiącym w Berlinie. 
Z rozmowy tej charakterystyczny jest ustęp 
o stosunku Bułgaryi do Grecji i Serbii.

Otóż dyplomata ów powiedział wpraw­
dzie, że objawiający się szowinizm władz lo­
kalnych i podrzędnych oficerów nie może 
służyć jako dowód nieporozumień między 
sprzymierzeńcami, równocześnie jednak dy­
plomata przyznał, że po wojnie przyjdzie je­
szcze do rozprawy dłuższej między sprzymie­
rzeńcami co do podziału zdobytych terenów. 
Z Serbią Bułgarya ma traktat zawarty, z Gre- 
cyą zaś nie.

Wkońcu zauważył dyplomata bułgar­
ski, że sama obecność króla greckiego w Sa­
lonikach nie może tworzyć tytułu prawnego 
dla Grecyi do posiadania Salonik.

Z Iskibu donoszą, że przyszło tam do 
starcia między Serbami a Bułgarami.

Serbska PolitiJca twierdzi, że komitet 
macedoński w Sofii organizuje drużyny, które 
w Monastyrze, Prilepie i innych miejscowo­
ściach podjudzać będą ludność tamtejszą prze­
ciwko Serbom.

Z widowni wojennej.
Agencja bułgarska donosi: Onegdaj

koło C z a t a l d ż y  dywizya turecka z artyle- 
ryą posunęła się przeciw lewemu skrzydłu 
bułgarskiemu, poniósłszy jednak wielkie stra­
ty, została odparta. Dwie dywizje tureckie 
zwróciły się przeciw centrum i zbliżyły się 
na odległość 400 kroków od szańców buł­
garskich. Bułgarzy dokonali kontrataku i od­
parli Turków, którzy pozostawili na placu 
boju 500 zabitych i ranionych. Przed wie­
czorem Turcy przypuścili atak na lewe skrzy­
dło. Ogień naszej piechoty i artyleryi nie 
pozwolił nieprzyjacielowi zbliżyć się i zmu­
sił go do cofnięcia się. Z powodu ciężkich 
klęsk, jakie nieprzyjaciel poniósł, wczoraj nie 
ponowił żadnego ataku.

Wręcz odmiennie przedstawia przebieg 
starć tureckie oficjalne sprawozdanie wojen­
ne wydane wczoraj. Opiewa ono: Od dwu 
dni kolo Adryanopola panuje spokój. Koło 
Bulair nie nastąpiła żadna zmiana. Nasze 
wojska podjęły atak na frontową linię Cza­
taldży w rozmaitych kierunkach i wyparły 
nieprzyjaciela z jego stanowisk łącznie z li­
nią Sofaskói, Kalfakoi, Akalan, Indziges i 
Kadikoi.

Wojska nieprzyjacielskie usiłowały do­
konać ataku na Kadikoi. ale odparto je, za­
dając im znaczne szkody.

ea 1918 r.

„Hamidje".
Podjazdowa walka, toczona ostatnimi 

czasy tak pomyślnie przez krążownik ture­
cki 1,Hamidje" z flotą grecką, a zwłaszcza z 
okrętami jej przewozowymi, zwróciła nań u- 
wagę powszechną.

W ciągu poprzedniego tygodnia nade­
szła z Aten wiadomość, że krążownik ten 
jest przez tlotę grecką mocno uszkodzony, a 
nawet wysadzony w powietrze. Wiadomość 
okazała się nieprawdziwą. W dwa dni póź­
niej „Hamidje" w porcie Kayagia, na wy­
brzeżach Azyi Mniejszej, wziął do niewoli 
15 greckich okrętów żaglowych, z których 
zaledwie cztery v ciemnościach nocy zdoła­
ły się uratować ucieczką. Gd wziętych do 
niewoli kapitanów, wydobył komendant „Ha­
midje1' pożądano dlań wiadomości o ruchach 
floty greckiej i transportach wojska.

W Atenach wiadomość o tym sukcesie 
okrętu, rzekomo w powietrze wysadzonego, 
wywołała popłoch. Zaczęły o nim krążyć 
zgoła legendarne wieści.N°azywano go „Lata­
jącym Holendrem “■ morza Egejskiego. Szyb­
kość ruchów, z jaką się zjawiał na rozmai­
tych punktach, aby znikać następnie bez śla­
du, budziła przerażenie. Okazało się nastę­
pnie, że w rzeczywistości „Hamidjeh" w po­
tyczce z okrętami greckimi poniósł pewne 
uszkodzenia, mianowicie wskutek eksplozji 
kotła szukać musiał przytułku niedaleko od 
portu Alosandrotte. Z nieugiętą jednak elier­
gi ą zdołał komendant jego, Fuad bey, w 
krótkim czasie naprawić uszkodzenia i już 
po dwóch dniach wykonać ów atak na 15 
greckich statków żaglowych. Po odniesionym 
tryumfie „Hamidje" wypłynął na pełne mo­
rze w kierunku Syrni i zaopatrzył się w wę­
giel od egipskiego yachtu „Marussia", po- 
czem znowu zniknął bez śladu, aby wkrótce 
zjawić się na morzu Adryatyckiem, przera­
zić Serbów przez bombardowanie obozu ich 
w Durazzo, zatopić kilka greckich okrętów 
transportowych w porcie San Gioranni di 
Medua, a w niedzielę rano zjawić się nie­
spodzianie w Aieksandryi.

Najznaczniejsza część floty greckiej, z 
największą swą jednostką bojową, pancerni­
kiem „Georgios Averov“ uwięziona jest pod 
Dardanelami, strzegąc wejścia do tej cieśni­
ny, inne zaś okręty greckie są zbyt słabe, 
aby podjąć walkę z krążownikiem opancerzo­
nym tej miary, co „Ilamidje", turecki więc 
„Latający Holender" nie traci czasu.

Korespondenci pism angielskich dono- 
noszą, że towarzyszem kapitana „Hamidje", 
Fuad beya, i uczestnikiem jego wypraw, jest 
oficer marynarki angielskiej, Floóth, którego 
bohaterskiej odwadze krążownik zawdzięczać 
ma w znacznej mierze pomyślne wyniki 
śmiałych przedsięwzięć.

Zresztą „Hamidje" ma już za sobą za­
szczytną przeszłość. Wybudowany w r. 1908, 
nosił pierwotnie nazwę „Abdul Hamid", któ­
rą zmienił dopiero po detronizacyi tego suł­
tana. Załogi' liczy około 200 żołnierzy; po­
siada dwa 15-contymek'owe działa, ośm 12- 
centymetrowych i kilka dział szybkostrzel­
nych. Pamiętna jest potyczka w październi­
ku roku ubiegłego, w której otoczony przez 
bułgarskie torpedowce, poniósł znaczne u- 
szkodzenia, zdołał jednak pomimo nich do­
płynąć do Konstantynopola. Dnia 15 lutego
b. r. ukazał się pod Maltą i ztamtąd wypły­
nął na morze Egejskie, czyniąc odtąd zna­
czne dywersye flocie greckiej. Komendant 
„Hamidje", Fuad bey, liczy obecnie lat 29.

Turcy z dumą spoglądają na swój krą­
żownik, który okrętom greckim sam jeden 
więcej uczynił szkody, niż cała ich flota o- 
krętom tureckim.

B e l g r a d .  Rekruci tegoroczni powoła­
ni zŁ stali pod broń na 7 kwietnia, zamiast 
na 27 marca.

K R O N I K A .
Ltoów, 21 marca:.

Kalendarz.
S o b o t a  (22 marca):
Wielka Sobota. — Godysława. — 40 Mu- 

czen S.
Wschód, słońca o godzinie 5'22 rano, za­

chód słońca o godzinie, 5'89 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  15 stopni Cel.

- -  JE. P . Namiestnik dr. Michał 
Kobrzyński wyjechał wczoraj na kilkudniowy 
wypoczynek na Południe.

— JE. P . Marszałek krajowy Adam 
lir. Gołuchowski w yjecha ł wczoraj po po łu ­
dn iu  n a  św ięta  do H usiatyna, zkąd pow róci we 
środę wieczorem .

— JE. ks, Arcybiskup Teodorowicz 
z powodu stanu swego zdrowia nie będzie po­
dejmował święconem.

— Prezydent m iasta p. Neumann
przyjmować będzie na święconem. w poniedziałek 
wielkanocny.

— Mianowania i  przeniesienia na ko­
lejach państwowych. P. Minister kolei za­
mianował Leona Kuźmińskiego, inspektora w 
ministerstwie kolei, naczelnikiem sekcyi konser- 
wacyi Stanisławów I., a oilcyała Jana Bole­
ckiego w Gorlicach naczelnikiem urzędu ruchu 
w Nowym Zagórzu. Przeniesieni: Michał Ze- 
niuk st. komisarz maszynowy z kierownictwa 
warstatów we Lwowie do ogrzewalni we Lwo­
wie, Józef Kruczek naczelnik urzędu ruchu sta­
cyjnego w Piwnicznej do urzędu ruchu w Pod- 
górzu-Płaszowie, Józef Misior, asystent z urzędu 
ruchu w Czortkowio do Kopyezyniec, Józef Ba­
zar aspirant z Kopyezyniec do Czortkowa, Ma- 
ryan Szajna aspirant z urzędu ruchu w Nowym 
Sączu do oddziału komercjalnego dyrekcji kra­
kowskiej.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał prawo publiczności n- 
rok szkolny 1912/13 gimnazym prywatnemu dr. 
Jana Niemcawe Lwowie.

— Nadanie prezenty. C. k. Namiestni­
ctwo zaprezentowało ks. Jana Hoszowatiuka, 
gr. kat. proboszcza w Rożnie wielkim, na opró­
żnione gr. kat. probostwo regiae collationis w 
Mykietyńcacli.

— Ze sztuki. Z powodu Świąt Wielka­
nocnych wystawa „Dawnych mistrzów" w sa­
lach lwowskiego Tow. Przyj, sztuk pięknych 
będzie zamknięta dwa dni, t. j.: w sobotę i nie­
dzielę. Poniedziałek i wtorek to ostatnie dnie 
wystawy. Zamknięcie nastąpi nieodwołalnie we 
wtorek, 25 b. m., o godzinie 4 po południu.

— Sześciotygodniowy kurs gorzel- 
nictw a odbędzie się w „Stacyi doświadczalnej 
dla przemysłu fermentacyjnego" przy wyższej 
szkole przemysłowej w Krakowie w czasie od 
1 maja do 15 czerwca b. r. — Bliższych infor- 
macyj co do warunków przyjęcia na kurs, uwol­
nienia od opłaty czesnego, programu wykładów 
i t. d. udziela kierownictwo Stacyi doświadczal­
nej (Kraków ul. Gołębia 1. 20 I. p.).

— Towarzystwo śpiewackie „Echo"
rozpisze w najbliższym czasie po świętach piąty 
konkurs dla kompozytorów polskich na najle­
pszy utwór koncertowy na chór męski, z ter­
minem do końca sierpnia b. r. Nagród będzie 
trzy, a to : pierwsza 300 kor., druga 200 kor. 
i trzecia 100 kor. Utwory nagrodzone wyko­
nane zostaną na koncercie jesiennym Towarzy­
stwa. Niezależnie od wyniku tego konkursu, 
przygotowuje Towarzystwo koncert własny na 
maj b. r., w którym zaprodukuje najcelniejsze 
utwory, nagrodzone na czterech, dotychczas 
przez „Echo" ogłoszonych, konkursach.

— Przeciw  Paderewskiemu. Jak już 
wczoraj w telegramach donieśliśmy, warszawska 
prasa żargonowa rozwinęła silną akcyę prze­
ciw mającym się odbyć w Warszawie i Lubli­
nie koncertom Paderewskiego. Agitacya ta je­
dnak na nie się nie przydała, gdyż na kon­
certy te w kilka godzin rozebrano wszystkie 
bilety. Prasa warszawska donosząc o tem, pod­
kreśla ten dość niebywały dotychczas fakt boj­
kotowania wszystkiego co polskie, nawet sztukę 
i zapowiada wyciągnięcie z tego odpowiednich 
konsekwencyj.

— W sprawie aresztowanego starszego 
komisarza powiatowego Jana Łopuszyńskiego 
doniosły niektóre z dzienników lwowskich, iż 
prowadzący śledztwo sędzia p.  Huth bawił na 
prowincyi w kilku miejscowościach, celem prze­
prowadzenia dochodzeń na miejscu i miał uwię­
zić dwie 'osoby. Wiadomość tę na podstawie 
informacyi, zasiągniętej z wiarygodnego źródła, 
należy o tyle sprostować, iż wprawdzie sędzia 
śledczy p. Huth bawił dla dochodzeń na pro­
wincyi, nie przedsiębrał jednak dotychczas ża­
dnych aresztowań.

— Wystawa „Zespołu". Towarzystwo
sztuki stosowanej „Zespół" we Lwowie, urzą­
dza w kwietniu pokaz prac swoich członków. 
Pokaz ten obejmie szereg projektów wnętrz, 
między niemi, jako trzon wystawy projekty 
urządzeń wewnętrznych, wykonane dla hotelu 
krakowskiego, stawianego właśnie przez Tow. 
urzędników prywatnych; dalej projekty archi­
tektoniczne (wśród nich szereg modeli), witraż, 
kilimy, wyroby metalowe (bądź wykonane bądź 
w projektach), przedewszystkiem projekty na 
wywieszki ślusarskie, afisze, okładki, etykiet, 
projekty ogrodnicze i t. d.). Będzie to pierwszy 
tego rodzaju pokaz we Lwowie, a celem jego 
będzie zaświadczać, że zapotrzebowanie artysty­
cznych projektów z zakresu sztuki stosowanej 
może być w całości zaspokojone miejscowemi 
siłami.

— Teatr prem ier w m iastach Gali­
c j i. Występy p. Adwentowicza w „Samotnych 
duszach" IJauptmanna cieszą się wszędzie zna- 
cznem powodzeniem. W pierwszych dniach 
kwietnia rozpocznie się w „Teatrze premier" 
gościna krakowskiego artysty, p. Antoniego Sie­
maszki w roli gubernatora Chabanowicza w Bi- 
rińskiego „Tańcu czynowników"'

—: Polska |szkoła gospodarstwa do­
m ow ego w Orłowej, założona w jesieni 1911
roku i utrzymywana z wielką ofiarnością przez 
krakowskie, Koło Pań T. S. L., rozwija się tak 
pomyślnie, że musiano w tym roku powiększyć 
lokal szkolny i pensjonat, a także pomnożyć
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siły nauczycielskie. . Uczenice w liczbie czter­
dziestu pochodzą ze Sziąska cieszyńskiego, pru­
skiego, a nawet z Księstwa Poznańskiego, Prus 
i Berlina. Nauczycielek, wykształconych facho­
wo, posiada szkoła cztery, które umiejętnie i 
starannie prowadzą swoje działy, kładąc silny 
nacisk na ekonomiczne rozłożenie zajęć domo­
wych w ciągu dnia, czego brak widzimy nie­
stety u dobrych nawet poza tern gospodyń. — 
Szkoła orłowska obejmuje naukę: 1. kuchar- 
stwa, to jest gotowania, pieczenia wszelkich 
ciast, solenia i wędzenia mięsa, smarzenia kon­
fitur, urządzania spiżarni i kuchni, zakupna 
wiktuałów i rozpoznawania ich dobroci; 2. szy­
cia i kroju bielizny i sukien, oraz robót ozdo­
bnych; 3. prania zwykłego i chemicznego, 
prasowania i cerowania; 3. porządków domo­
wych wszelkiego rodzaju. — W kursie letnim 
wchodzi w pian także ogrodnictwo. — Prócz 
nauki praktycznej udziela się też przedmiotów 
teoretycznych, jak języka polskiego, historyi 
polskiej i geografii, rachunków i buchalteryi, 
towaroznawstwa, hygieny i śpiewu; ćwiczenia re­
ligijne prowadzą księża.

(Ą j Z gubiono : dwa ubrania smokingowe 
i marynarkowe, oraz dwie obrączki złote; pula­
res damski, zawierający drobną monetę, angiel­
ski pieniądz i pruskie marki.

(Ą ) Przejechanie. Woźnica^ Józef Pie­
niążek pędząc wczoraj konie ul. Żółkiewską, 
najechał na 68 letniego Michała Zachosław- 
skiego, który upadłszy na bruk zranił się do­
tkliwie w oba kolana i ręce.

(A ) Z bursy ruskiej przy ul. Żółkiew­
skiej wydalił się przed kilku dniami 9 letni 
Stanisław Pawlik i znikł od tego czasu bez 
śladu.

(Ą j Samobójstwo. Wczoraj wieczorem 
zmarł w szpitalu powszechnym, 23 letni Stani­
sław Zimny, który w ubiegły piątek w zamia­
rze samobójczym strzelił sobie w prawą skroń.

(A) Błąkającą s i ę 'wczoraj w ulicy Trze­
ciego Maja 10 letnią Maryę Pustowską, oddała 
policya w opiekę komisaryatu II. dzielnicy.

(Ą j Metalowe pierścionki. Na pl. Do­
minikańskim przytrzymano wczoraj Mikołaja 
Czernika, notowanego złodzieja, który usiłował 
sprzedawać przechodniom metalowe pierścionki 
jako wyrób ze złota.

(A) Niezły kupiec. Do sklepu kra­
wieckiego Hermana Stocka przy ul. Pańskiej 
przyszedł wczoraj jakiś mężczyzna rzekomo ze 
swoją żoną i wybierał czas dłuższy materyę na 
ubranie, wreszcie oświadczył, że przyjdzie po 
południu. Po jego odejściu zauważył Stock, że 
ów nieznany „gość" ukradł materyę na całe u- 
branie marynarkowe.

A  Znaleziono : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: pakiet zawierający pończochy, 
bilet abonamentowy jazdy miejską koleją elektry­
czną i dwie pary rękawiczek.

A  Zaopatrzyli się  na św ięta... Ubie­
głej nocy włamali się złodzieje do sklepu ma­
sarskiego przy ul. Łyczakowskiej 1. 41 i skradli 
rozmaite wędliny, wartości 400 koron.

A  Znaczna kradzież. Wczoraj w nocy 
włamał się złodziej do sklepu towarów bława- 
tnych Ozyasza Schuberta przy ul. Strzeleckiej
1. 8 i skradł rozmaite towary, łącznej wartości 
kilkuset koron.

A Krwawa awantura. Masażysta Teodor 
Winiarz, zamieszkały przy ul. Śnieżnej 1. 6, 
znęca się w okrutny sposób nad swą kilkule­
tnią córeczką. Gdy wczoraj w obronie katowa­
nego dziecka stanęła dozorczyni tej realności, 
Anna Bazylkiewiczowa, a następnie także i jej 
mąż, Winiarz obił ich laską, zadając dość zna­
czne obrażenia. Bazylkiewiczów opatrzyło pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego.

A H otel Karlsbadzki i jego  goście. 
Do hotelu Karlsbadzkiego przybył dziś nad ra­
nem jakiś mężczyzna, który zameldował się jako 
Jan Duda, gospodarz z Kałusza. Przespawszy 
się kilka godzin, wydalił się chyłkiem do mia­
sta, zabierając z sobą poduszkę, kołdrę i prze­
ścieradło.

A Za usiłowane zniszczenie pomnika 
kamiennego, przedstawiającego grób Chrystusa, 
a znajdującego się przed kościołem archikate- 
dralnym, aresztował dziś nad ranem stójkowy 
50-letniego włóczęgę Ludwika Eyniszewskiego. 
Byniszewskiego oddano na razie do aresztów 
policyjnych.

■j' Zmarli w ostatnich dniach: w Łańcucie, 
Edward Witkowski, starszy lekarz powiatowy, 
w 61 r. życia;

w Krakowie, Marya z Ostrzeszewiczów 
Lipińska, w 85 r. życia; Władysława Tabeau, 
w 58 r. życia;

w Warszawie, Bronisław Chrzanowski, 
właściciel majątku Tuczapy w lubelskiem, w 
70 r. życia. Zmarły był teściem Bogdana hr. 
Eonikiera i w głośnym jego procesie popierał 
ak«yę cywilną jako ojciec zamordowanego Sta­
nisława Chrzanowskiego.

— Dywany w P ersyi. Ambasada au- 
stryacka w Teheranie zawiadomiła Izbę handlo­
wą i przemysłową w Krakowie, że osiadły tam 
kupiec austryacki, który koresponduje także w 
języku polskim, pragnie nawiązać stosunki'han­
dlowe z tutejszymi importerami, celem przy­
wozu dywanów i tkanin perskich, starożytno

ści, broni, wyrobów mozaikowych surowego- 
jedwabiu i -wyrobów jedwabnych, drogich ka­
mieni, pereł, perskich wyrobów srebrnych itp. 
Interesenci otrzymać mogą adres tej firmy w 
biurze Izby handlowej w Krakowie.

— Z prasy. W Lubawie wyszedł pier­
wszy numer nowego pisma polskiego Glos L u­
bawski, który wychodzić będzie trzy razy ty­
godniowo. Eedaktorem odpowiedzialnym jest p. 
Ludwik Jabłoński.

— Leśnik polski w Bułgaryi. Z So­
fii piszą do Gazety W arszawskiej: „W Buł­
garyi ludność wbrew przepisom i kontroli ra­
buje i wycina lasy zarówno gminne, jak pań­
stwowe, bez żadnego względu na gospodarkę 
racyonalną. Wszelkie usiłowania leśniczych i 
inspektorów leśnych idą na marne, a nawet są 
niebezpieczne dla ich własnego życia. W prze­
szłym roku chłopi z zasadzki zabili jednego z 
najzdolniejszych nadleśnych, Popowa, (wycho- 
wańca Szkoły lasowej lwowskiej) za to, że 
nie pozwalał trzebić lasu, a przed kilku laty 
ten sam los spotkał znakomitego pisarza buł­
garskiego Aleko Konstantinowa, dlatego, że 
przypadkowo jechał w powozie razem z adwo­
katem, broniącym sprawy lasowej pewnej gmi­
ny. Obecnie do gospodarki lasów w Bułgaryi 
zaangażowany został z Galicyi jeden ze zdol­
niejszych polskich leśniczych — p. Kr..., czło­
wiek energiczny, a wolny oczywiście od wpły­
wów partyjnych, niemałą tu rolę grających w 
administracyi. Nie wiadomo, jak mu się po­
wiedzie".

Kronika zagraniczna.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  mi e ­
s z k a n i o w y  odbędzie się w Domu zdrojowym 
w Scheveningen dnia 8 września b. r.

* K o n g r e s  w s p r a w i e  d z i e c i  u- 
m y s ł o w o  c h o r y c h  odbędzie się w dniach 
25, 26 i 27 b. m. w Bonn nad Eenem.

* P o d c z a s  ć w i c z e ń  w s t r z e l a n i u  
w Berlinie eksplodowało działo próbne z nie­
wiadomej dotąd przyczyny. Jeden podoficer zgi­
nął na miejscu, jeden kanonier zmarł w szpi­
talu. Jeden podoficer jest ciężko ranny, dwóch 
lekko.

^  W w y s o k o ś c i  9100 m e t r ó w  na d  
z i emi ą .  Niemiecki lekarz wojskowy dr. Flem- 
ming i doc. pryw. dr. Wigand podjęli we wrze­
śniu roku zeszłego podróż balonem, a z opisu 
jej wyjmujemy następujące szczegóły. Po 2 14 
godzinach wzlotu dotarli do 5100 metrów wy­
sokości, a ponieważ z powodu rzadkości puwie- 
trza doznawali już bezdechu, zabrali się do 
w-dychiwania tlenu z przysposobionych na ten 
cel zbiorników tego gazu. Termometr wskazy­
wał 20 stopni Gelzyusza mrozu, a niebo było 
barwy niebieskobiałej. Zabrane do balonu go­
łębie postanowiono wypuścić; pierwszego już 
na wysokości 4000 metrów. Mimo spychania 
go nie chciał on jednak odlecieć, wreszcie odle­
ciał, wkrótce jednak powrócił i uczepił się ba­
lonu. Dwa inne gołębie odleciały i wróciły 
szczęśliwie do miejsca, z którego balon wzniósł 
się w górę. Po trzech godzinach podróży wznie­
siono sio do 8000 metrów wysokości. W celu 
wzniesienia się jeszcze wyżej chciano zrzucić 
piasek z balonu, pokazało się jednak, iż piasek 
zamarzł i przemienił się w twarde bryły. Baro­
metr wskazywał 231 milimetrów ciśnienia (które1 
na powierzchni morza wynosi 760 milimetrów), 
termometr zaś 43 stopnie mrozu. Ponieważ naj­
wyższa góra na kuli ziemskiej, Everest w pa­
śmie himalajskiem, ma 8840 metrów wniesie­
nia nad poziom morza, przeto wymienieni ba­
dacze wnieśli się jeszcze o 260 metrów wyżej 
ponad najwyższą górę.

W tej wysokości słońce grzało jeszcze do­
statecznie, podróżnicy mogli w koszu balono­
wym poruszać się wygodnie, tylko doznawali 
w nogach uczucia miernego ziębienia, a dotknię­
cie się części metalowych sprawiały ból kłu­
jący. Oczywiście, że maski od przyrządów do 
oddychania tlenem musieli ciągle trzymać pod 
ustami i nosem. Z pośpiechem dokonano w 23 
minutach wszelkich pomiarów i poszukiwań w 
atmosferze i j?o dojściu do 9100 metrów wy­
sokości postanowiono powoli opuszczać się ku 
dołowi. Ogromne na podróżujących tym balo­
nem robiła wrażenie pustynia atmosferyczna, w 
której prócz nich i zabranych do balonu zwie­
rząt nie było żadnej istoty żyjącej, a przery­
wały ją jedynie szum od wentyli zbiorników z 
tlenem, kłapanie zastawek od masek służących 
do oddychania tym gazem i krzyk trwożliwy 
kota, któremu nie stało się nic złego ani któ­
remu nie zaszkodziło tak znaczne w tej wyso­
kości rozrzedzenie powietrza.

Obydwaj badacze postanowili w ciągu po­
wolnego opuszczania się balonu robić dalsze 
spostrzeżenia, mianowicie meteorologiczne. Nie­
stety na wysokości 8500 metrów popsuł się 
mechanizm jednego zbiornika z tlenem, sku­
tkiem czego używający go dostał lekkiego zre­
sztą omdlenia, zesiniał na twarzy i zataczał 
się podczas poruszania się w koszu. Obydwaj 
badacze postanowili przeto kolejno używać tego 
samego zbiornika do wdychania tlenu i przez 
uchylenie wentyli do balonu opuścić się czem 
prędzej na ziemię. To udało się doskonale, ba­
lon w ciągu pół godziny przebył na dół drogę

wynoszącą 8000 m. i znalazł się na Wyrębie le­
śnym. Tak obydwaj badacze jak i wzięte do 
balonu zwierzęta wróciły w najlepszem zdrowiu 
na ziemię. Nadmienić w końcu należy, iż jak­
kolwiek kilka już osób dotarło do wysokości 
9100 metrów nad ziemią, żadna z nich jednak 
dotychczas jej nie przykroczyła.

Notatki literacko-artystyczne.
„Przewodnika naukowego i  litera­

ckiego" wyszedł zeszyt trzeci za miesiąc marzec 
i zawiera prace: I. „Kurya rzymska a kodeks 
Zamoyskiego", napisał ks. Mieczysław Tar­
nawski. — II. „Z pamiętnika konfederatki 
księżnej Teofili z Jabłonowskich Sapieżyny", 
napisał Władysław Konopczyński. — III. „Fa­
bian Sebastyan Klonowicz", napisał L. St. 
Jasek. — IV. „Eeforma ustawy górniczej a 
krakowskie zagłębie węglowe", napisał Zdzi­
sław Kamiński. — V. „Prawo polityczne księ­
stwa Monaco według konstytucyi z r. 1911“, 
napisał dr. Tadeusz Nusbaum-Hilarowicz. —
VI. „Sprawa Zana i Domeyków z chorążym 
Pelskim. Kartka z dziejów Uniwersytetu wileń­
skiego", napisał dr. Zygmunt Bujakowski. —
VII. „Albania i Albańczycy", napisał Jan Grze­
gorzewski. — VIII.„Bibliografia Gazety Lwow- 
skiej, napisał Władysław Staniszewski.

Z m uzyki. (Bilans muzyczny za rok 
1912). Zadziwi może kogo, że dla określenia 
rezultatów produkcyi muzycznej użyłem wyrazu 
technicznego, że tak powiem geszefciarskiego. 
Ale uczyniłem to umyślnie, gdyż faktem jest, 
że muzyka zaczyna być coraz bardziej przed­
miotem interesów czysto handlowych, staje się 
towarem, na którym robi się interesy. Ilość 
agencyj muzycznych jest obecnie tak wielka, 
iż lada chwila oczekiwać trzeba otwarcia oso­
bnej giełdy muzycznej, na której każdy wyko­
nawca będzie osobno notowany i odpowiednio 
do popytu sprzedawany. Po cichu bowiem to 
wszystko już się dzieje.

Jeden z najciekawszych „geschiiftów" zro­
biono na Weingartnerze. Znakomity ten dyry­
gent, człowiek dość kapryśny i niestały, ze­
rwawszy kontrakt z królewską operą w Berli­
nie, wytoczył nadto zarządowi tego teatru pro­
ces, który przegrał, a w następstwie tego orzekł 
sąd państwowy, że pod karą 32.000 marek nie 
wolno Weingartnerowi dyrygować w Berlinie i 
okolicy w 40 kilometrowym promieniu. I  cóż 
się dzieje? W tej samej chwili zjawia się przed­
siębiorca p. Emil Guttman i powiada: zrobimy 
na tym zakazie pyszny interes. Urządzimy kon­
certy Weingartnera na 41 kilometrze od Ber­
lina, zaprowadzimy osobne pociągi i ściągnie­
my cały Berlin. Tak się też stało. Weingartner 
dyrygowrał wszystkimi symfoniami Beethovena 
w smrodliwej sali restauracyi w Fiirstenwalde 
i cały Berlin szalał, jeżdżąc specyalnymi pocią­
gami na te koncerty. A najlepszy interes na 
tern zrobił p. Emil Guttman. Go więceji p. Gutt­
man ofiarował się złożyć z góry czterokrotną 
karę konwencyonalną i proponował Weingartne­
rowi dyrygowanie czterema koncertami w Ber­
linie. Obliczył, że zrobi na tern jeszcze dobry 
interes. Ale na to nie zgodził się sam Wein­
gartner.

Interesem jest też każde nowe dzieło Ey- 
szarda Straussa; przedsiębiorcy wiedzą, że na 
jegc premierę zjedzie się świat cały i zapłaci 
ile tylko zażądają. W r. 1912 interes ten ubił 
zarząd teatru w Sztutgardzie zapewniając sobie 
wystawienie „Aryadny na Naxos“, które miało 
stać się głównym wypadkiem nietyłko dnia ale 
i dziejów muzyki. Materyalnie interes powiódł 
się podobno zupełnie, ale rezultat artystyczny 
z nowego dzieła Straussa okazał się wcale nie 
wielki. Niema dwóch zdań. Dzieło to w tej 
formie, w jakiej jest, jest płodem poronionym, 
które nigdzie nie będzie miało powodzenia. Szko­
da doprawdy tylu pięknych miejsc, tyle dowci­
pu, jaki włożył Strauss w swą partycyę, która 
jest miejscami doskonałem wyśmianiem zasad 
Wagnera i jego muzyki. Dzieło utrzymać się 
nie da, a nie wiem, czy jakiekolwiek przeróbki 
będą mogły coś pomódz.

Żadnego interesu nie zrobił Ferrueio Bu- 
soni na swej operze: „Die Brautwahl". Dzieło 
zachwyciło znawców ale wprost niepodobało się 
publiczności. Za wiele w muzyce tej rozumu, 
a za mało serca, a cała sztuka w tern, by oba 
te czynniki zlały się razem.

Produkcya dramatyczno-muzyczna w roku 
1912 w porównaniu z rokiem 1911 zmalała, co 
powszechnie zauważono. Jednakże i ubiegły rok 
przyniósł wiele dzieł dobrych i wmrtościowyeh. 
Kienzla „Kuhreigen" utrzymuje się w reper­
tuarze, tak samo d’Alberta „Liebesketten" — 
we Frankfurcie miała powodzenie opera Schre- 
ckera „der Ferne Klang", a konwersacyjna tra- 
gikomedya muzyczna Waetershausena „Pułko­
wnik Chabert" nietyłko w Niemczech, ale i w 
Wiedniu utrzymuje się w repertuarze, jakkol­
wiek krytyka orzekła zgodnie, że muzyka w tej 
operze gra rolę zbędną, a działa tylko sam 
dramat.

We Francyi miała powodzenie bomba Ja­
na Nouguesa (kompozytora znanego u nas „Quo 
Vadis“) p. t. „Tancerka z Pompei" wystawio­

na wprost z przepychem, a sam kófiieo roku 
przyniósł sukces baronowi Erlangerowi za ope­
rę „Czarownica".

We Włoszech z powodu milczenia Pucci­
niego nie mamy do zanotowania żadnych nad­
zwyczajnych sukcesów. Wszystkie nowsze kom- 
pozycye Mascagniego i Leoncavalla wykazały 
tak krótki żywot, że nie warto o nich wspo­
minać.

Muzyka polska wydała w roku zeszłym 
dwa dzieła, które zdaje się utrzymają się sta­
le: Eóżyckiego „Meduzę" i Wieniawskiego „Me- 
gae". Trzeba jednak wyczekać, czy się okaże 
stały sukces, o co u nas bardzo trudno.

Na polu muzyki symfonicznej ukazało się 
wiele dzieł, ale czegoś nadzwyczajnego nie wi­
dać. Hauseggera „Symfonia przyrody", Eegera 
„Suita romantyczna", BezniĆka „Schlemil" mia­
ły pewne powodzenie — z francuskich rzeczy 
żadna nie przedarła się przez Alpy. Pojawiło 
się kilka ciekawych koncertów skrzypcowych 
(Weingartnera, Forstera, Norena) wzbogacając 
literaturę skrzypcową.

Polska muzyka odniosła piękny sukces 
symfonią Szymanowskiego, którą zaliczamy do 
wyników br., jakkolwiek czas jej powstania 
sięga znacznie wcześniej, a i wykonywaną już 
była w r. 1911. Konkurs warszawskiej filhar­
monii przyniósł symfonię Gużewskiego, poemat 
symf. Eóżyckiego „Król Kofetua" (grany u nas 
przez warszawskich filharmoników), a jubileusz 
Żeleńskiego symfonię jego „o Wandzie". Gu­
żewskiego i Żeleńskiego usłyszymy podobno i 
we Lwowie w tym roku. Morawskiego „Don 
Kiszot" grany był we Lwowie i ukazał nam 
talent ciekawy, wiele obiecujący. Walewski na- * 
pisał „Walca fantastycznego", Sołtys cykl „Pre- 
ludyów" orkiestralnych. Go zaś przyniósł nam 
konkurs gal. Towarzystwa muzycznego, jeszcze 
nie wiemy. Wyszła w r. 1912 także sonata 
wiolenczelowa Eóżyckiego, u nas dotychczas nie 
grana.

Najgorzej jest z muzyką chóralną, w któ­
rej nic prawie wartościowego niema do zano­
towania. Plon konkursów naszych Towarzystw 
śpiewackich „Echa" i „Chóru akademickiego" 
był dość słaby. Pierwszej nagrody nikt nie 
dostał i rzeczywiście coś wybitniejszego w tej 
dziedzinie nie znaleziono.

Na polu wykonawstwa pojawiło się wiele 
młodych talentów tak pianistów, jak i skrzyp­
ków. Obok sławnego już Zygmunta Feuermanna, 
syna ubogiego członka Kapeli żydowskiej w Ko­
łomyi, pojawili się Jascha Spiwakowski, Ipolyi, 
Leon Strock, Jascha Heifetz. Z naszych pol­
skich wirtuozów podobał się Wilchelm Koli- 
scher (z Brodów), Edward Steuerman (ze Sam­
bora, uczeń prof. Kurza), a prof. Wacław Ko­
chański miał wyborne recenzye z Wiednia i 
Berlina, gdzie także z powodzeniem grał Zy­
gmunt Szwarcenstein.

Świat muzyczny poniósł stratę przez śmierć 
Tinela i Masseneta — polski przez śmierć Galla 
i Wieniawskiego, ruski (prawie niepowetowany) 
przez śmierć Łyseńki. W miejsce Masseneta 
zajął fotel w Akademii Charpentier, twórca 
granej i u nas „Luizy".

Trudno w szczupłych ramach dziennikar­
skiej notatki objąć wszystko — starałem się 
podać co najgłówniejsze, a jeślim co opuścił.... 
mea culpa, ale z pewnością nie rhazinia.

E. Walter.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

W piątek, dnia 21 marca i w sobo­
tę, dnia 22 marca z powodu Wielkiego Tygo­
dnia, przedstawień nie będzie. — Niedziela, 23 
marca, o godz. pół do 4 po południu, „Taniec 
czynowników", koinedya L. Bilińskiego; o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Życie paryskie", 
opera komiczna J. Offenbacha. — Poniedziałek, 
24 marca, o godz. pół do 4 po południu, „Le­
ci liście z drzewa", napisał J. Wiśniowski; 
o godz. pół do 8 wieczorem, „Kochany Augu- 
stynek", operatka L. Falla. — Wtorek, 25 mar­
ca, o godz. pół do 4 po południu, „W gołę­
bniku", komedya Ignacego Nikorowicza; o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Cnotliwa Zuzan­
na", operetka J. Gilberta. — Środa, 26 marca, 
o godz. pół do 4 popołudniu, „Ewa", operetka 
Fr. Leliara; o godz. pół do 8 wieczorem, „Za 
gwriazdą Napoleona", sztuka H. Cepnika i L. 
Hellera. — Czwartek, 27 marca, „Bal masko­
wy", opera J. Verdiego ^występ J. Korolewucz- 
Waydowej i Józefa Schwartza, artysty Nadwor­
nej opery wiedeńskiej. — W piątek, 28 marca, 
„Za gwiazdą Napoleona", sztuka H. Cepnika i 
L. Hellera. — W sobotę, 29 marca, o godzi­
nie pół do 4 po południu „Leci liście z drze­
wa", napisał J. Wiśniowski; o godzinie pół do 
8 wieczorem „Eigoletto", opera J. Verdiego; 
występ Stan. Korwin-Szymanowskiej i Józefa 
Schwartza. — W niedzielę, 30 marca, o go­
dzinie pół do 4 po południu „Taniec czyno­
wników", komedya L. Birinskiego.

B ilety  na przedstawienia świąteczne
będzie można nabywać jutro, w sobotę tylko 
od 9 do 12 w południe.



Repertuar teatru miąjsfciego 
w Krakowie.

W sobotę, teatr zamknięty. — Niedziela, 23 
marca, o godzinie pół do 4 po południu, 
„Kordyan11, poeamat dramatyczny. o !godz. pół 
do 8 wieczorem, „Taniec czynowników“, kome- 
dya. — Poniedziałek, 24 marca, o godzinie 
pół do 4 „Kościuszko pod Racławicami11, obraz 
historyczny, o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Judasz z Kariothu11, dramat. — Wtorek, 25 
marca o godzinie pół do 4 po południu „Dya- 
beł i Karczmarka“, komedya, o godzinie pół 
do 8 wieczorem „Kobieta i pajac11, sztuka. — 
Środa, 26 marca, „Wieczór trzech króli11, ko­
medya. — Czwcrtek, 27 marca, „Judasz z Ka- 
riotu“, dramat. — Piątek, 28 marca, „Taniec 
czynowników11, komedya. — Sobota, 29 mar­
ca, „Wiele hałasu o nic11, komedya. — Nie­
dziela, 30 marca, o godzinie pół d'o 4 „Doży­
wocie11, komedya; o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Kobieta i pajac11, sztuka. — Ponie­
działek, 31 marca, „Wiele hałasu o nic11, ko­
medya.

Niewiasty kresowe.
(Z drugiej seryi „Oryginałów11).

Dziwne twory Boskie tłuką się nieje­
dnokrotnie po ziemi wśród płci słabszej; 
czasami rodzi się nawet przypuszczenie, iż 
w porządku świata zaszła jakaś pomyłka, 
wypadek, który ni ztąd, ni zowąd huzarowi 
kazał lat kilkadziesiąt figurować w najzwy­
czajniejszej spódnicy. Niewygodnie mu w 
niej, nieswojsko, taka atoli widocznie była 
wola władzy wyższej, wiec wtul łeb huzar­
ski w ramiona i siedź cicho, byś się jeszcze 
na śmiech ludzki nie naraził w dodatku.

Do tego rodzaju zagadkowych, czy po­
mylonych tworów Boskich należała bezsprze­
cznie i panna M aryanna; nie radziłbym je­
dnak nikomu natrząsać się z jej nieszczęścia: 
nie uszłoby mu to z pewnością na sucho, bo 
łapa panieńska, kształtu i rozmiarów olbrzy­
miej łopaty, skoro pochwyciła rękojeść ha­
rapa , nie pozwoliła mu próżnować zbyt 
długo.

Była córką Polki, właścicielki piękne­
go szmatu ziemi na Kresach i majora Ros- 
syanina. Przedstawiała typ wybitnie kałmucki: 
twarz szeroka, płaska, z wystającemi kośćmi 
policzkowymi, nos gruoy, płaski, wąskie, sza­
re -oczy, wzrost olbrzymi. Włosy nosiła roz­
czesane na środku głowy, obcięte dokoła po­
niżej dolnej części ucha, co jej nie dodawało 
bynajmniej kobiecości, przeciwnie, każdy 
przysiągłby na ewangelię, iż ma ze starszym 
mężczyzną do czynienia.

Od najmłodszych lat buntowała się 
przeciwko wszelkim przyjętym w świecie zwy­
czajom; nie uznawała określeń: „nie wypa­
da11, „nie przystoi11, „nie można11, równym 
wstrętem obdarzając wszelkie usiłowania pe­
dagogiczne. Czytała z trudnością, pisownia 
jej pozostawała stale w przykrej rozterce z 
ortografią, a pragnąc nauczycieli zrazić do 
siebie do reszty, wlewała im do kapeluszy atra­
ment, jajecznicę, słowem: czyniła wszystko, 
byle tylko wybić, im z głowy wszelkie pró­
by wykształcenia bodaj przeciętnego tej prze­
dziwnej kresowej latorośli.

Antenatki panny Maryanny, których 
konterfekty mizdrzyły się w suto złoconych 
ramach ze ścian jadalnego pokoju, w inny 
sposób spotrzebowywały swój temperament. 
W zaraniu ubiegłego stulecia Tatarów i haj­
damaków brakło, zajazdy sąsiedzkie pachły 
kryminałem, więc i ten huzar w spódnicy, 
w dzikiem jakiemś zapamiętaniu, pastwił się 
jedynie nad sobą i swojem najbliższem oto­
czeniem.

I z huzarem jednak pod pewnym wzglę­
dem zgodzićby się panna Maryanna nie 
chciaia.

Czuła nieprzemożony wstręt do gorsetu.
Nie należał podówczas do rzadkich wy­

jątków porucznik kawaleryi, któremu dwóch 
deńszczykóic ściągało co rana w pocie czoła 
sznurowadła gorsetu, by dopiero z kolei 
ubrać go w barwny mundur, w którym dziel­
ny obrońca ojczyzny skrępowany był niemo­
żliwie, w; glądał jednak zgrabnie, jak pa­
nienka.

Majorówna natomiast i na tym punkcie 
przeciwnego była zdania : moda nie obcho­
dziła jej więcej, jak śnieg z przed lat dzie­
sięciu. że źaś gorset dokuczał niemiłosiernie, 
utrudniał swobodę ruchów, więc mimo zaklęć 
i próśb matki, słyszeć o nim nie chciała.

Moda jednak jest wszechwładną panią 
i „przyzwoita11 majorówna hołdować jej mu­
siała; skoro zatem pośrednictwo majorowej 
żadnego nie odniosło skutku, wmieszał się 
w drażliwą sprawę sam major we własnej 
osobie.

Postąpił po wojskowemu: subordynacya 
przedewszystkiem! Wezwał deńssczyka Stiopkę 
i kazał mu w swojej obecności ■ sznurować 
pannę. By jednak majorówna w ciągu dnia 
nie zwalniała więzów, własnoręcznie umie­
szczał na związanych sznurkach swoje pie­
częcie rodowe, które córka miała mu prezen­

tować przed udaniem się na spoczynek — 
nienaruszone.

Czego jednak nie dokaże spryt niewie­
ści ! jl anna Maryanna przecinała zręcznie 
sznurowadła, a manipulacya taka pozwalała 
jej używać względnej swobody bez uszkodze- 

; nia pieczątek. Wprawdzie uśmieszek ironi­
czny błąkał się jej na ustach podczas co­
dziennych rannych operacyj z gorsetem, ma­
jor jednak go nie zauważył i tryumfował w 
duchu z odniesionego nad nieokiełznaną córą 
zwycięstwa.

Tryumfował do czasu. Przekonawszy 
się o wyprowadzeniu siebie w pole, zawrzał 
gniewem. Majorówna zaproszona została do 
kancelaryi rodzica, gdzie przy zamkniętych 
drzwiach odbyła się bolesna egzekucya. Pan­
na zacięła zęby, ani na moment się nie 
skrzywiła, wyszedłszy jednak z pokoju ojca, 
cisnęła gorsetem energicznie w kąt i już go 
na sobie do zgonu ani chwili nie miała.

Ojciec ustąpił; nie mógł przecie hań­
biącej pannę na wydaniu egzekucyi powta­
rzać codziennie. Omarł też przed upływem 
roku, majorówna zaś, nie przywiązując naj­
mniejszej wagi do wszelkiego rodzaju świe­
cidełek, stopiła jego akselbanty i z otrzyma­
nego w ten sposób srebra kazała wykuć 
podkowy dla ulubionego konia, na którym 
uganiała po polach za zającami lub po ostę­
pach leśnych, polując z zapałem na wilki.

Przysłowie; „Każda potwora znajdzie 
swego adoratora11 — raz jeszcze stwierdzić się 
miało niezbicie.

Ku olbrzymiemu zdziwieniu samej pan­
ny Maryanny, nie mówiąc już o rodzinie — 
i domowem otoczeniu, stanął w salonie ama­
tor do jej ręki. Majorówna w pierwszej 
chwili skamieniała formalnie, chyba nie pod 
wpływem uczucia, rozpierającego jej pierś 
dziewiczą, potem kładąc olbrzymią swą łapę 
na ramieniu lekkomyślnego młodzieńca, prze­
mówiła doń tw ardo:

— Panie Michale, lubię pana, więc nic 
złego panu się nie stanie. Proszę jednak po­
wiedzieć innym młodym ludziom, którzyby 
się ośmielić zapragnęli do uczynienia podo­
bnie nierozważnego kroku, że gdyby mi się 
który z nich oświadezył, każę mu dać dwa­
dzieścia pięć nahajów na środku stajni.

Pan Michał umknął politycznie z przed 
strasznego oblicza wojowniczej panny Ma­
ryanny, przestrogi atoli jego nie wywarły 
pożądanego wrażenia.

„Strachy na lachy!“ — powiedział so­
bie pan Ksawery i czwórką przepysznych 
siwków zajechał w szalonym pędzie przed 
podjazd dworu.

Przepadał za końmi i polowaniem, z za­
pałem uprawiał wszelkiego rodzaju sporty, 
budziła się więc w nim słaba nadzieja, że 
na tym gruncie pozyska sympatye, a powoli 
i serce stepowej dziewoi.

Skoro całe towarzystwo zasiadło na ta­
rasie do podwieczorku, podszedł do pana 
Ksawerego jego furman z'piorunującą wieścią, 
iż siwki, wprowadzone do stajni, padły tru­
pem u żłobu.

Koniarz skrzywił się: tak pięknej czwór­
ki dobrać nie ła tw o; ale nie chcąc nieszczę­
ściem swojem nudzić towarzystwa, mruknął 
tylko: „wywlec konie daleko w pole, pością- 
gać skóry11 — i wrócił do stołu, nie dając 
poznać po sobie doznanej przykrości i straty.

Wynagrodzi mu wszystko sowicie „rą­
czka11 panny Maryanny.

Nastała chwila straszna....
— Wszelki duch pana Boga chw ali! — 

krzyknęła majorowa, zasłaniając oczy ser­
wetą.

— A to co znowu? — huknęła basem 
panna Maryanna.

Wszyscy zerwali się z krzeseł: Z pola 
waliły do stajni cztery upiory, cztery osza­
lałe, krwią ociekające, ze skóry odarte konie 
pana Ksawerego.

Amator kawalerskiej jazdy nakarmił na 
popasie swoje ulubione siwki chlebem, ma­
czanym obficie w mocnej wódce. Koniska, 
znalazłszy się w zacisznej stajni, legły pija­
na pokotem na słomie... reszty domyśleć się 
ła tw o: odzierane ze skóry... oprzytomniały 
biedaki.

Panna Maryanna kazała konie niefor­
tunnego kaw ilera zastrzelić, do jego powozu 
własne niezwłocznie zaprządz; pana Ksawe­
rego oćwiczyć na środku stajni i wywieźć na 
granicę pól dworskich.

Taki był koniec żałosny konkurów.
* £

W dwudziestej piątej wiośnie życia 
zmieniła panna Maryanna jeszcze dosadniej 
wygląd swój zewnętrzny, przywdziewając strój 
w wysokim stopniu zbliżony do męskiego: 
czarna, szeroko marszczona spódnica, surdut 
i kamizelka z białego perkalu, kołnierz męski 
twardo prasowany, fantazyjnie związany czar­
ny męski „halsztuk11. W zimie przybywały 
kalosze i „lisiurka11, zarzucona stale na ra­
miona, podbita skórkami z lisów, upolowa­
nych przez pannę Maryannę, wysoka zaś ba­
rania czapka zastępowała męski kapelusz 
„Panama11. Resztę umundurowania tworzyły.... 
nieodstępny harap i worek skórzany z ty­
toniem.

Jedyną osobą na świecie, którą kochała 
prawdziwie, choć po swojemu, był brat, który 
po dojściu do pełnoletnośei otrzymać miał 
olbrzymi majątek w głębi Rossyi. Panna Ma­
ryanna pilnowała skrupulatnie owej decydu­
jącej w ich życiu daty, to też skoro tylko 
długo oczekiwana chwila nadeszła, młodziutki 
pan Aleksander wyruszył w towarzystwie 
sześciu kreposnych poddanych po złote 
runo do tulskiej gubernii.

Powitanie było bardzo serdeczne: stry­
jowie przyjęli go uprzejmie, urządzili zjazd 
rodzinny, uznali bratanka legalnym panem 
licznych włości, wydali wreszcie huczny ban­
kiet, na którym struli brata panny Maryanny 
i czterech jego towarzyszów.

Dwaj pozostali przy życiu zawdzięczali 
ocalenie swoje jedynie chłopskiej podejrzli­
wości. Owa serdeczność i ustępliwość stryjów 
aawały im wiele do myślenia, wystrzegali 
się więc zręcznie podsuwanego gościnnie ja ­
dła i picia, w chwili katastrofy umknęli 
z miejsca zbrodni i dobiwszy się z trudem 
na Kresy, rzecz całą opowiedzieli wyczeku­
jącej powrotu brata milionera pannie Ma- 
ryannie.

Majorówna zawrzała strasznym gnie­
wem, harap jej jednak dosięgnąć stryjów nie 
był w stanie, że zaś i pieniędzy na prowa­
dzenie procesu z bogatymi krewniakami bra­
kło, musiała więc rada nierada zamieszkać 
wraz z matką przy siostrze mężatce na ła­
skawym chlebie.

Wszystkie utajone dotychczas złe strony 
jej dzikiego charakteru wyszły teraz na jaw: 
zamęczała formalnie szwagra, ustępliwego i 
pragnącego żyć w zgodzie z całą rodziną; 
chłopów katowała, oddając biedaków za naj­
mniejsze przewinienie na lat dwadzieścia 
pięć do służby wojskowej; była postrachem 
całego dworu, w którym rządziła się samo­
dzielnie, jakby na własnem, a jeśli tylko 
właściwa pani majątku, siostra jej, ośmieliła 
się uczynić pannie Maryannie skromną jakąś 
uwagę, wołała ona ze wściekłością:

— Ależ, moja kochana! nie mieszaj 
się w nieswoje rzeczy. To lenie i złodzieje. 
Wierz mi, chłop to taka bestya mądra, że 
wybić go, to i zegarek wymyśli.

A zegarek — pamiętać trzeba — był 
u majorówny szczytem mądrości i wynalaz­
ków....

Klęła stale, jak dragon; po śmierci 
siostry odesłała matkę bez ceremonii do izby 
czeladnej, gdzie nieszczęśliwa staruszka wśród 
„poddanych11 spała i jadała w piekarni; tam 
też zgasła pewnego dnia cicho, bez słowa 
skargi, a skromny pogrzeb urządziła jej wła­
snym kosztem i staraniem służba dworska.

„Panienka11 nie spieszyła się bynaj­
mniej z odwiedzeniem ciała matki, w dniu 
zaś pogrzebu wyruszyła w pole na polowanie 
z chartami na zające.

Niebawem pożegnał ten świat szary i 
smutny i szwagier panny Maryanny, unosząc 
na grzbiecie do grobu niejeden ślad harapa 
panieńskiego.

Stosunki gruntownej uległy zm ianie: 
pańszczyznę zniesiono, majątek przeszedł na 
siostrę szwagra, więc i pannie Maryannie 
cofnięto rządy, -przeznaczając jej dożywotnio 
mały dworek, parę koni, kilka krów, stadko 
kóz i niewielki ogródek.

Nie chorowała nigdy. Stroniąc zawzięcie 
od kościoła i konfesyonału, modliła się stale 
rano i wieczorem bądź stojąc, bądź siedząc, 
gdy już na starość nogami włóczyć nie mogła.

(Dokończenie nastąpi).
Michał Eolle.

OSTATNIA POCZTA.
=  N . W. Taghlait otrzymał informa- 

cyę, że I z b a  p o s ł ó w  nie będzie zwołana
8 kwietnia, lecz dopiero 23 kwietnia, a to 
w tym celu, aby Sejmom pozostawić dłuższy 
czas do obrad.

Posiedzenie komisyi społeczno-polity­
cznej odbędzie się dnia 1 kwietnia o godz.
10 rano. Na porządku dziennym : 1 wniosek 
p. Kreka i tow. w sprawie ruchu antialkoho- 
licznego; 2. sprawozdania przedwstępne pp. 
Freisslera i Seitza w sprawie wniosków, do­
tyczących uregulowania czasu pracy robotni­
ków pomocniczycu w przemyśle.

Komitet referentów komisyi podatko­
wej zbierze się we wtorek dnia 1 kwietnia 
przed południem na posiedzenie i odbędzie 
dyskusyę nad wnioskami w sprawie reformy 
podatku domowo-ezynszowego.

=  Koeln. Zeituny donosi, że Rada 
związkowa państwa niemieckiego oświadczyła 
się za pobraniem jednorazowego d a t k u  
m a j ą t k o w e g o  od całej ludności do wyso­
kości s/5 proc. wartości poszczególnych ma­
jątków.

— w  oficyalnych kołach w Petersbur­
gu krążą pogłoski o ustąpieniu ministra 
spraw wewnętrznych M a k ł a k  owa.  Jako 
jego następców wymieniają Durnowa i Sti-

szinskiego, jednakże największe szanse tna 
Borys Neudhardt, przywódca grupy nacyona- 
listów w Radzie państwa, który otrzymał już 
audyencyę u Kokowcewa, a jutro udaje się 
do cara w Carskiem Siole.
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 21 marca. P. Minister skarbu 

Zaleski wyjechał na wyspy Briońskie.
P. Minister spraw wewnętrznych Hei- 

nold wyjeżdża na święta do Abbazyi.

Arcy biskupstwo warszawskie.
Petersburg, 21 marca. Biecz donosi, 

że Arcybiskupem warszawskim będzie miano­
wany rektor Akademii rzym. kat. w Peters­
burga ks. Kakowski. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych nie sprzeciwia się tej nomi- 
nacyi.

Warszawa, 21 marca. Na wracających 
z jarmarku w Błoniu dwu handlarzy trzody 
w lesie młochowskim pod Pruszkowem na­
padło 5 bandytów i zażądało pieniędzy. Gdy 
handlarze stawili opór, napastnicy kilkuna­
stu strzałami obu położyli trupem i uciekli.

W ilno, 21 marca. (Tel. pryw.). Kuryer 
Litewski dowiaduje się ze źródła wiarygo­
dnego, źe majątek Ussowo w pow. słuckim, 
odwieczna własność Rejtanów, który drogą 
sukcesyi stał się własnością Gustawowej Hra­
biny Broel Platerowej, z domu Harting, ma 
być rozparcelowany przez Bank włościański.

Petersburg, 21 marca. (Tel, pryw.). 
Pismo Busskaja Mołwa skazano na 500 rubli 
za artykuł „Rewizya i biedna Rossya11.

Bytom , 21 marca. (Tel. pryw.). Izba 
karna rozpatrywała wczoraj proces przeciw 
członkom Polskiego Zjednoczenia zawodowe-* 
go o niezameldowanie zebrania. Skazano 11 
członków Zjednoczenia na kary po 30 ma­
rek, prócz tego uznano Polskie Zjednoczenie 
zawodowe za organizacyę polityczną.

Paryż, 21 marca. Prezydent Poincaró 
po wczorajszem posiedzeniu Izby poruezył 
misyę utworzenia nowego gabinetu m inistro­
wi sprawiedliwi ści p. Barthou.

Paryż, 21 marca. Zwolennicy wyborów 
proporeyonalnych przedłożyli wniosek oświad­
czający, że Izba wybrana na podstawie po­
wszechnego prawa głosowania, trwa wiernie 
przy reprezentacyi mniejszości. Wniosek ten 
został poparty, co wywołało w Izbie poru­
szenie. Mówcy z lewicy zaklinali Izbę, by 
nie uchwalała nic takiego, coby robiło wra­
żenie, iż uchwała została powzięta przez złość. 
280 głosami przeciw 252 przyjęto porządek 
dzienny, zaproponowany przez stronnictwa 
lewicy. Rezultat głosowania wywołał wśród 
socyalistów głośne okrzyki protestu. Prawica 
i centrum wstrzymały się od wszelkich ma- 
nifestacyj. Na tem posiedzenie zamknięto.

Paryż, 21 marca. Komisya wojskowa 
wybrała sprawozdawcą ustawy o trzyletniej 
służbie wojskowej dep. Pate. Wniosek Jau- 
resa, aby rząd zaapelował do sądu rozjem­
czego w Hadze w sprawie ograniczenia zbro­
jeń, Izba odrzuciła.

Londyn, 21 marca. W miejscowości 
Englefield-green zgorzał dom łady White. 
Ogień, jak się zdaje, podłożyły sufrażystki.

Na Bałkanach.
A teny, 21 marca. Biuro prasowe ogła­

sza następującą depeszę gen. Danglisa, z Ja­
niny z dnia 20 b. ni.: Wczoraj ósma dywi- 
zya obsadziła Tepeleni. Konnicę naszą przy­
jęto kilkoma strzałami. Zdobyliśmy kilka ar­
mat nieprzyjacielskich.

Konstantynopol, 21 marca. Według 
prywatnych informacyj flota turecka popie­
rała operacye prawego skrzydła Turków, zaa­
takowanego przez znaczne^ siły bułgarskie 
pod Hadikoj, Turcy Bułgarów odparli.

Konstantynopol, 21 marca. W gma­
chu ministerstwa _ sprąw zagranicznych wy­
buchł wczoraj pożar. Śledztwo w toku.

Berlin, 21 marca. Prasa tut. wyraża 
oburzenie z powodu okrucieństw, popełnia­
nych przez Czarnogórców na katolickich Al- 
bańczykach. Krcuz^ Ztg. pisze, że uprawiane 
przez Czarnogórców nawracanie przemocą 
sprzeciwia się pojęciu tolerancyi, przyjętemu 
przez świat cywilizowany. Należy jak najry­
chlej kres temu położyć.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h  o w i e c  ki.
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A D E S Ł A N E .

Fabryka STAMPILII KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 
TABLICE, GODŁA dla 

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w y k o n u j e  Z a k ła d

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

„ C a s in o  d e  P a r i s “  stylo­
wy tea tr rozmaitości. Codziennie przed­
stawienie o bogatym  i doborowym pro­
gramie. Każdego 1-go i 16-go w mie­
siącu zmiana repertuaru.

Ś8888888888S888I
n u  p i a n  11,1 * . ' •DlIlIŁ i  ? piiUnycłi w krąju 

i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Paiistwowycli we Lwowie
Si.Sskolow skiep (Pasaż Hausmana 9)

9 b e C t? i e

ul. *F&fji©ll©rigk& N r. 3 .
-  S34. -- T e le fon  234. -

Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Św ieżo opuściła  prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznioy urodzin

Z y g m u n ta  K ra s iń s k ie g o
ze słowem wstępnem Ignacego D em bowskiego. 

Ckład przeprowadził W iktor Hahn.
We Lwowie 1912. Nakładem o. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gnbrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

B r a c i a  T e r c y a r z e

w Przytulisku ubogich trata Alberta
we Lwowie, ul. Kleparuwska 15, 

wykonują wazelinie naprawy m ebli g ię ty ch ; wy- 
rabiają łóżka składane, głein iark!. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierują m eble do napra­

wy -  napraw ione odsyłają.

P o s z u k u je  s i ę  k u p n a
starych MEBLI mahoniowych

a l a  w  d o fc r y m  s t a n S e .
Zgłoszenia pod „MEBLE“.

B iuro ogłoszeń, Ul. Jagiellońska  1. 3.

Marya Białecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6 .

Osoba w średnim wieku
poszukuje miejsca zarządczym domu. 
W ymagania skromne. Bliższa wiat 

m ość w Administracyi Gazety.
io-

P ra y je c h a l i  do  L w o w a
dnia 21 marca 1913.

Hotel Żorża. Pp.: J. hr. Konarski z 
Uroehowiee, Iv. Mieeiński z Rossyi.

Hotel Europejski. Pp.: W. Komornicki 
z Babina, J. Lalewicz z Wiednia.

Hotel Austria. P. R. Palch z Jasła.

645-— 

405—  

524—  

48-T-J

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 21 marca 1913.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcje za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 635—
Banku gaiic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................  395—
Koiei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 518 —
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........................... 473 —
n .  Listy zastawne za 100 koron

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . .
Banku kiju |a l . 4*/» pr. w. a. los

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w fO 1.......................................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41) ,  pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/a pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

w 41% 1...................................
*) Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4% los. 52 1.

III . O bligi za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/* pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 ein.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .

4 pr. z r. 1893 
4 pr. z r. 1908 

miasta Lwowa 4 pr. . .
* 4 pr. . .

„ „ Krakowa . . .
IT . Monety.

Dukat c e s a r s k i ................................
20 frankówka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

90-50 91-20

82-30 S3-—
92 — 92-70
85-60 86-30
94-20 94-90

95-70 96 40
91-30 92 --

95-50

91-50

83 60 84-30
92-80 93-50

Pożyczki krajowej 

*)

96-70 97-40

90— 90-70
82-80 83-50
82— 83-20
84— 84-70
82— 82-70
80-30 81—
82— — ... .

81-30 82--

11-36 11-46
19-10 19-28

252— 254—
253-80 255—
11830 118-70

B Kupony opłacają */»” 
*) Kupony opłacają 2°/c

o podatek rentowy, 
podatek rentowy.

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie ] .
dnia 19 marca 1913.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 83-10 83-30
styezeń-lipieo..................................... 83-10 83-30

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 85-50 8670
kw iecień -październ ik .....................  85-60 85-80
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1565—  1605—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. I . 452-— 464—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  640•— ~~ —
„ „ 1864 po 50 zł........................ 330-— 342 -

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................

Auslr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .

C. O bligacje kolejowe,

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51,'* p r....................................
Kol. Karolu, Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. ftkcye)...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wa!. koron.

wolne od podatku 4 p r...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostempl. akeye) . . . .

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..  ..........................

Koi. czeskiej euiiss, z r. 1895 za
400 kor. 4 pr. .  .....................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . ................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc.................................

Kol, północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc .................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc.................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 prc.

106-35 106-55

83-40 83-69

85-20 86-20

1.03- — 104-—

106-05 107-05

83-60 84-50

83-60 84-60

481— 435—

lejowe).
102-75 103-75
120-75
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86-40

O i ou

87-40

83-50 84-50

91-25 92-15

91 — 92—

90-75 91-75

92-25 93-25

91-40 9240

91-25 92-25

90-45 91-45
85-10 86-10

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ozern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ...........................................  84-75 85-75
Koi. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r .......................  108-50 109-50

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Wgg. złota renta 4 p r ............................... 114-25 114-65

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 81-80 82—
„ poż. prem. za 100 zi. (200 kor.) 422’50 434-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 210—  218—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 298 50 310-50

E.
Węgier za 100 zł, 4 
Kroaoyi i Sławonii

O bligacje Indenm izacyjne.
pro. . . . .  85-30
 86-60

86-30
87-60

F . Inne publiczne pożyczki.
99-60 100-60Poż. reg. Dunaju z r. 1878 ios 5 pr.

Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 Los
za 200 kor. 4 p rc .............................

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc.
Peżyezka miasta Lwowa z r, 1896

4 prc.....................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem, kol. za 400 fr.

O. L isty zastawne. Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
za 100 zł. nom,

85—
83-90
96-25

80-50
114-50
2 2 6 -

84-90
97-25

81-50 
122 50 
229—

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1.889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4l/s prc. 60 !. . . .

Buków, zakład kred. ziem. ios 5 pr. 
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1.

„ 4 pr. los 41 1.
„ ,, „ ,, 4 pr. starsze .

„ 4ł/a pr. 52 iet. 
Banku gal. ziem. kred. 4‘L pr. 60 1. 
Gai. akc.b. hip. 10 pr. pr. los. 41/, pr. 

„ „ „ los. 50 1. 4l/„ pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
41/* pr. 51‘/s lat zwrotne . . . 

Banuu krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ‘/a p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1.4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 

„ „ 5 0  latw .k. 4 pr.

282- -  
252—

100- -  
83-05 
91-50 
96-20 
93—  
94'25 
90-75 
90-75 
83—

294—
264—

96—  
101-—
84-05

97-20
94—
95-25 
91-75 
91-75 
84—

92-10 93'10

90-10
81-50
90-50
91-50

91-10
82-50
91-50
92-50

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr. . .  .........................  78-50 79-50

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 prc..................................... 84-40 85-40

Wgg. gal, kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc.....................................................  98-75 99-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i  10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 110-— 111-—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre.  .......................  109 40 110—

Koronowa waluta. płacą

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 27-75
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 484—
Ol ary 40 złr. m. k.  .......................... 190—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 67 —
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-50

n n weg. Tow. 5 złr. 31—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 81—

•1. Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 338-— 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 405-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3580—  
Zakł. kred. dla handlu. 500 złr. . . 632-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 825—  
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 737—
Gal. banku hip. 200 złr.....................  638—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 517-75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2032—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 600 25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 269—  
Zirnostenska banka 100 złr. . , . 267 25

żądają

31-75
496—
200—

63—
55-50
3 5 -
87—

339—  
410-— 

3590-— 
633-75 
826—  
742—  
640-— 
51875 

20*2  -  

601 25 
270—  
263-25

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445—  

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420—
A ustr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1304-— 1811—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4830-— 4890—  

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 385'— 390—  
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 517—  520—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor............................................................... 305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1063-10 1064-10 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3441-— 3461 —
Tow. kopalń węgla w Brus 100 złr. 824-— 825—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 262-— 265—  
Galia, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 874-— 884—
Sehodnicy 500 kor................................  445-— 447 —
Tur. zat-z. tytoniów. 500 franków . 322-— 323—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i...........................118-35
Włoskie B a n k i ...............................  93-92'/»
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. . 24-20s/4
Paryż za 100 franków . . . .  95-821/,
Petersburg za 100 rubli 4l/a pre. 25425 
Szwajcarskie B a n k i .....................  95-47‘/a

118-55
94-12% 
24-24^
95-971/, 

254 75
95-62 V,

N . W a l u t y ,
Dukat c e sa rsk i...............................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k o w k a ..............................1915
20-markówka  ................................. 23-66
Rossyjski półimperyał . . . .  —
Niem. uanknoty za 100 marek . 118-35
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-—
R u b l e .............................................  254-—

11-41 11-46

19-18
23-73

118-55
94-20

2 5 5 --
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Licytacye.
H on. E  1808,12 (3045 3 - 3 )

OroaouieHe nepei-opry.
H a  nonapaH e 3am,HTa 3eMaa, c6m,e 

cTBa 3ap. 3 orp. nop. y JltBCBi, BiĄÓyĄe ca  
11 ijuBiraa 1913 o ro^nni 10 nepe/i; no^iy- 
flHeM. b HH3nie 03HaqeniM cy)(i, KOMiia-ra q 
11, b BHCHeBHHKy, nepeTopr pea.iBHocTHń 
erg. 146, 198, 906, 1031, 1232, 1498,1585,
kh. rp. CocniB 0Ó0BH3aHHx B^iacBHx.

Hpo^a-rii csi Maroni Hê BBSKHMOOTłi cyTB 
ORineHi na: a to  peajiBHicTB b t i .  146 na 
KBOTy 1494 Kop. 6 cot,, a rs . 198 na 4148 
Kop., B ri. 916 ho 4116 Kop. 30 cot., n r i .  
1031 na 8204 Kop 40 cot., nrn. 1232 Ha 
748 Kop. 30 cot., B ri. 1498 Ha 1252 Kop. 
80 cot., Brn 1585 Ha 1029 Kop. 70 cot.

HaHHH3ina no^aHa bhhochtb, a to : pe- 
aaBHOCTH Brn 146 KBOTy 996 Kop. 40 cot., 
Bi”ł. 198 KBOTy 2760 Kop. 33 cot, Brn 906 
KBOTy 2744 Kop. 20 cot., bi-h. 1031 FBOTy 
5469 Kop. 60 cot., Brtt. 1232 KBO-ry 498 Kop. 
87 cot., bi-h. 1498 KBOTy 835 Kop. 20 cot., 
Brn. 1585 KBOTy 686 Kop, nonnanie toI 
kboth He Bi^fiy^e ca npo^aae.

ycjioBia nepeTopry, KOTpi aaTBep^ncae 
ca  i rp&MOTH Bi^Hocaai ca  ą o  hc^biijkhmo

cthh , MoryTB Ti, 111,0 MaioTB oxoTy Kynosa- 
th ,  neperJianyTH b HH3ine 03HayeeiM cy.zf), 
KOMHaTa y. 11, ni^,yac ro)i,HH ypa^OBłiK.

Il( K. Cy/( HOBiTOBHH, I I
BammByHK, ^Ha 4 jhototo 1913.

L. cz. E. 3811/12 3 (3563 2 - 3 )
Dnia 9. kwietnia 19L3 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym oddz . V licytacya realności obj. 
lwb. 906 ks. gr. gm. Żurów.

Nieruchomość ta oceniona jest na 1700
kor.

Najniższa cena wynosi : 1133 kor. 32 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dekumen- 
ta przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rursztyn, dnia 8 lutego 1913.

L, cz. E. 2285,12 (3) (3L04 3 - 3 )
Na żądanie Józefa 1‘isuli w Ustyano- 

wej, odbędzie się dnia 5 kwietnia 1913 o 
godzinie] 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 6 licytacya 1/4 
części realności lwh. 151 gm. Ustyanowa wraz

z przynależnościami opisanymi w protokole 
z dnia 16 luti-gc 1912 E. 96/12 (3).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona z przynależnościami na 1571 
kor.

Najniższa cena wynosi 1048 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg ta­
bu* arny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia j t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych. w sądzie niżej wymienionym, biurze 
Nr. IV.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Ustrzyki, dnia 2 marca 1913.

L. cz. E. 2054/12 (3140 3—3)
Na żadanie Jana Hudaka, zastąpionego 

przez adyc. dr. Fichmana w Lisku, odbędzie 
się dnia 16 kwietnia 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., licytacya połowy realności 
lwh. 11 i 9,18 części realności lwb. 12 gm. 
Salina objętych, stanowiących gospodarstwo 
miejskie.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1733 kor. 58 hal.

Najniższa cena wynosi 1155 kor. 72 h., 
poniżej lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tu3, 
uchwałą z dnia 22 grudnia 1912 i odnoszą­
ce się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sąd,zie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 12 lutego 1913.

Do L. N. IX. b. 1816 9 912 23 (3591 2 - 3 )  
O. b w i e s z c z e n i e.

Na niepodzielne zabezpieczenie wyko­
nania rekonstrukcyi gościńca żółkiewskiego 
pod Grzybowicami w kim. 9-2 —10‘2 w okrę­
gu budowniczym żółkiewskim rozpisuje c. k. 
Namiestnictwo publiczną rozprawę ofertową 
z uwagą, że zatwierdzenie ofert przysługuje 
c. k. Ministerstwu robót publicznych.

Koszta fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowie w drodze przedsiębiorstwa 
wykonać się mających, obliczono na 44.721
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kor. 75 h., a wadyum do oferty dołączyć się 
mające na 2800 kor.

Eoboty powyższe mają być wykonane 
w latach 1918 i 1914. Wykonać się mające 
roboty przedstawiono w przedmiarze lit, G. 
odnoszące się do nich ceny jednostkowe lub 
kwoty ryczałtowe w wykazie cen jednostko­
wych lit, D. Wykonanie robót odpowiadać ma 
warunkom ogólnym lit. A. i szczegółowym 
lit. B. Nadto dla objaśnienia robót służą pla­
ny lit. E. F. G. H.

Wszystkie te załączniki, stanowiące pod­
stawę do ewentualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu są do przej­
rzenia w tutejszym Departameucie IX. b. bu­
dowy dróg i mostów, w godzinach urzędo­
wych przed terminem licytacyi, która odbę­
dzie się w tymże Departamencie w dniu 18 
kwietnia 19i B o godzinie 12 w południe.

Oferty zestawione wedle przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie we wspomnianym 
Departamencie c. k. Namiestnictwa wraz z 
przepisami o ofertach otrzymać można, na­
leży wnieść przy ścisłem zastosowaniu się do 
tych przepisów, w kopercie zapieczętowanej 
i  napisem: „Oferta na rekonstrukcye go­
ścińca żółkiewskiego pod Grzybowicami w 
kim 9-2 —102  nie otwierać przed rozprawą" 
do protokołu podawczego c. k. Namiestnictwa, 
najpóźniej do godziuy 12 w południe, w dniu 
licytacyi, przy której przeprowadzeniu ofe­
renci, względnie ich pełnomocnicy mogą być 
obecni.

Bównocześuie należy złożyć próbki ma- 
teryałów, których oferent do robót zamierza 
nżyć, a to próbki kamienia na kamienie 
8krsjne (krawężniki), na pokład dolny próbki 
szutru do pokładu średniego i górnego oraz 
próbkę piasku.

Na poszczególnych próbkach należy po­
dać miejsce poboru materyału i opatrzyć je 
pieczęcią i podpisem ofereuta następnie sta­
rannie opakować i oznaczyć napisem: „Prób­
ki materyałów do oferty" na rekonstrukcye 
gościńca żółkiewskiego pod Grzybowicami 
kim 9 2—10 2.

Lwów, dnia 10 marca 1913.
Za c. k. Namiestnika:

Ustyanowski w. r.

L. cz. E. 1133/12 (3578 2—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nasti Siedleckiej odbędzie 
się dnia 27go marca 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya 1 5 części realności 
lwh. 1391 ks. gr. gm. Mielnica, wraz z przy- 
należnościam;.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę j st oceniona na 243 kor.

Najniższa cena wynosi 200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ych nieruchomości dokumeuta, może każdy 

83ący chę:ć kupienia przejrzeć podczas go- 
ln urzędowych, w sadzie niżej wymienio- 

W  w biurze Nr. 1. ‘
3. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.

Mielnica, dnia 21 lutego 1913.

L> W- E. 2302/12 (4) (3589 2 - 3 )
Edykt licytacyjny, 

g  Na wniosek Bielsko Bialskiego Escompt 
anku ; Powiatowego Towarzystwa zaliczko- 

BlH? ^ Binłej, odbędzie się dnia 31 marca 
y13 r godzinie 9 przed południem w biu- 

rze Nr- 5, tut. sądu licytacya:
a) 1 6 cz. realności lwh. 69,
b) i c) ca łych  realności lw h . 721, 723 

£ui. Ł od ygow ice , Aschera E udnera w ła sn y ch .
Wartość szacunkowa: 
ad a) 5456 kor. 66 b., 
ad b) 71 kor., 
ad ci 24.939 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3637 kor. 77 b., 
ad b) 47 kor. 35 h., 
ad b) 16.626 kor.
Do realności lwh. 723 należy maszy- 

erya młyna i dynamo maszyna, oszacowana 
a 4900 kor., do realności lwh. 69 należy 
lfa wodna oszacowans ua 5000 kor.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote- 
- ,ZnJ. oraz wszelkie dokumenta przejrzeć mo- 

Zna w sądzie tutejszym.
3. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, dnia 10 lutego 1913.

Cz- E. 2367/12 (4) (8611)
^  . Edykt licytacyjny.

84dziJ>n’a .  ̂ maja 1913 o godz. 9 rano w 
przymitutfjszym, biuro Nr. 9, odbędzie się 
ks g r  s°wa licytacya realności lwb. 3316 
Parcel Jaworów, składającej się z 5
oszaen^rurt°wych powierzchni 1015 sążni*, 
146 korami na ^20 koron, z najniższą~-cemj 

Zat
noszące ŝ ler<Donp warunki 1'cytacyjne i od- 
ta, może  ̂ nieruchomości dokumen-
czas god7.^ 8̂ Cy chSć kuPna’ Prze.irzeć pod- 

iji i - “pędowych w biurze Nr. 9.
sza i w  16 Prftwa, wobec których niniei- 

y ya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją,' bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 18 marca 1913,

L. cz. E. 4637/12 (6) (3609)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Sa­
muela Markusa Premngera w Haliczu, od­
będzie się dnia 10 kwietnia 1913 o godzi­
nie 12 przed południem, w biurze Nr. 26 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya:

a) 1/4 części realności obj. lwh. 65 
stanowiącej pg. lk. 792/7 role, 792/8 las, 
792 9 pastwiska, 1951/1 łąka,

b) połowy real. obj. lwb. 66 stanowią­
cej pg. lk. 278 pastwisko, 1984/1 łąka, 1949,2, 
1591/2, 19521, 1952/3,1952/5 i 1952/7 role 
gm. Delejów, zobowiązanej własnej.

Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 1159 kor., 
ad b) 799 kor. 25 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 772 kor, 96 h., 
ad b) 582 kor. 84 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy. Oddział V, 
Halicz, dnia 1 marca 1913.

L. cz. E. 3973 12 (3610)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Schaja 
Teitelmaua, odbędzie się dnia 1 kwietnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
26, na zasadzie zatwierdzonych warnnków 
licytacya połowy realności lwh. 626 ks. gr. 
gm. Siemikowce.

Wartość szacunkowa 222 kor.
Najniższa oferta 148 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.

Halicz, dnia 19 lutego 1913.

L. cz. E. 1336/12 (9) (3612)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
10 kwietnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 24, licytacya:

a) realności lwh. 16 gm. kat. Stronie i
b) realności lwh. 525 gm. kat. Stronie 

objętych, Antoniego i Antoniny Kruków wła­
snych.

Eealność ad a) jest oceniona na 5288 
kor. 66 h., a przynależności na 301 kor.

Eealność ad b) jest oceniona na 1164 
kor. 36 h.

Najniższa cena co do realności ad a) 
wynosi 3609 kor. 77 h., zaś ad b) 776 kor. 
24 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 21 lutego 1913.

L. cz. E. 717/12 (4) (3605)
Edykt licytacyjny.

Dnia Igo maja 1913 o godzinie 3‘30 
po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, w Andrychowie licytacya 
2 6 części realności lwh. 15 i 2 3 części re­
alności lwb. 443 gminy Iuwałd, Apolonii z 
Babiuchów Nowakowej własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1465 kor. 66 h.

Najniższa cena wynosi 977 kor. 12 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
maj%cy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, duia 10 marca 1913.

L. cz. E. 1027/12 (10; (3619 1 - 2 )
Zobowiązani: 1. Jan Ucberek w Ma­

kowi e, 2. Józefa Maj erko w Suchej.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Krakowskiego Banku kre­
dytowego w Krakowie, odbędzie się dnia 20 
maja 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9, 
licytacya:

1 10/14 części realności lwh. 21, 42, 
1002, 1277, 1338, 1368, -  3/14 cz. realn. 
lwh. 43, — 3/7 cz. realn. lwh. 812, — 2/8 
cz. realn. lwh. 1202, — 6,28 cz. realn. lwh.

I 1508 ks. gr. gm. Maków, Jana Ucherka wła­
snych.!

2. 1/14 cz. realności lwh. 21, 42, 43, 
1002, 1277, 1333, 1368, -  2/28 cz. realn. 
lwh. 1508 i 1/7 cz, real. lwh. 812 ks. gr. 
gm. Maków, Józefy Majerko własnych, wraz 
z przynależnościami ad 1. składającemi się 
z 1 krowy, 1 brony, 1 pługa.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione są, a to:

ad 1. na 25.552 kor. 16 h.,
ad 2. na 2852 kor. 81 h,, przynależno­

ści zaś na 185 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 16.635 kor.,
ad 2. — 1902 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
"Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

G k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Maków, dnia 3 marca 1913.

L. cz. E. 5986/12 (3) (3621)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 kwietnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się licyta­
cy a 2 8 części realności obj. lwh. 118 gm. 
Filków, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości tej częśe wystawiona na 
licytacyę ocenia się na 710 kor.

Najniższa cena wynosi 474  ̂ koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 24 lutego 1913.

L. cz, E. XI. 4283/12 (5) (3604)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gitli Gunsberg w Tarnopi 
fu, odbędzie się dnia 18 kwietnia 1913 
godzinie 10 przed południem w sądzie niie  ̂
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytacya połowy realności obj. lwh. 2598 
ks. gr. gm, kat. m. Tarnopola wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1731 kor. 25 h., przynale­
żności zaś na 101 kor.

Najniższa cena wynosi 1221 kor. 50 
h,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądz;e niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie 1 cytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszka ą w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 3 marca 1913.

L. cz. E. 3691/12 (4) (3614)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Stowarzyszenia pożyczko 
wego i oszszędności Wzajemna pomoc w Ko- 
pyczyńcach, zastąpionego przez adw. dr. An- 
di-rmana, odbędzie się dnia 10 kwietnia 1913 
o godz. 9'30 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya;

a) połowy realności obj. lwh. 1055 gm. 
Nizborg nowy, składającej się z pb. lkat. 17 3 
zagroda włościańska o obszarze około 350 
s kwad<

b) całej realności obj. lwh. 50 gm. kat. 
Nizborg nowy, składającej ssę z pg. lkat. 
1772 5 pole obszaru 14 ar. 71 metr. kw.

Nieruchomości są ocenione na:
ad a) na kwotę 500 kor.,

ad b) na kwotę 410 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 333 kor. 32 h ,
ad b) 273 kor. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, które zarazem 

się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo-
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 6 marca 1913.

L. cz. E. 1217/12 (5) . (3608)
Edykt licytacyjny.

Na żądi nie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Żołyni filii w Kańczudze, za­
stąpionego przez adw. fTT *.„rpfa w Prze­
worsku odbędzie się dnia 11 kwietnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya 2 5 
części realności lwh. 155 ks. gr. gm. Hucisko 
nienadowskie objętych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1148 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi 765 kor. 73 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 24 stycznia 1913.

L. cz. E. 490/13 (4) (3620)
Dnia 16 maja 1913 r. o godzinie 11 

przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 19, odbędzie się licytacya:

1, rea.ności lwh. 355 z budynkami,
2. realności lwh. 356 gm. Strymba, 

wraz z przynależnościami.
Nieruchomości wystawione naJlicytBcyę 

są ocenione: ad 1. 2400 kor., ad 2. 870 
kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 1600 kor., ad 2. 
247 kor

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tut, w 
biurze Nr. 19.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 8 marca 1913.

L. cz. E. 3259 12 (13) (3622)
Dnia 2 maja 1913 o godz, l l -30 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, ncytacya realności obj. lwh. 
91 ks. gr. gm. Nadwórna, wraz z przynale- 
źnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 27.600 kor.

Najniższa cena wynosi 13.800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 12 marca 1913.

L. cz. E. 3448/12 (5) (3626)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Małamuda w Na­
rolu, odbędzie się dnia 14 kwietnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w tut. sądzie 
w biurze Nr. 3, licytacya:

a) realności lwb. 167, gm. Bełżec i
b) realności lwh. 847 tejże gminy wraz 

z przynależnościami, składającemi się: ad a) 
z ogrodzenia, 2 jabłoni i gruszy, ad b) z 
czeremchy.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 834 kor.,
ad b ) na 3090 kor., przynależności zaś 

ad a) na 20 kor., ad b) na 10 kor.
Najniższa cena w y n o si:

»Gazeta Lwowska" Nr. 67 z dnia 22 marca 1913.
*
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w kopercie zapieczętowanej

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru mają być podane ceny je­
dnostkowe dla każdego gatunku raateryałów 
wyrażane cyframi i słowami,

Do ofert na kamień dołączone mają 
być próbki kamienia ociosane w kostki o wy­
miarze 8 cm.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej o- 
znaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone ściśle w sposób przepisany, nie 
będą uwzględnione.

Lwów, dnia 17 marca 1918.
Z e. k. Namiestnictwa,

Za c. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r,

i Wzór oferty).

Oferta.
rej jafmy) niżej podpisany (n i* 

obowiązuję (my) S!§ w roku 1918 do­
starczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy reguiacyi Skawy w Wado­
wicach oznaczonych, mat ery,'iły kamiennne 
i drewniane do budowy jazu na Skawie pod 
Grodziskiem w ilości i pod warunkami poda­
nymi w obwieszczeniu po cenach jednostko­
wych, a mianowicie:

za 1 m3 kamienia ciosanego po . . .  K
. . h wyraźnie s ł o w a m i ............................

za 1 m 3 kamienia łamanego po . . .  K 
. . k wyraźnie słowami . . . . . .

za 1 m3 drzewa okrągłego sosnowego 
lub jodłowego po . . . K . . . h wyraźnie
słow am i...................................................................

za 1 m* drzewa rżniętego miękiego
po . . . .  K . . .  h w y r a ź n ie ......................

za im 3 drzewa dębowego . . .  K . . .  h
wyraźnie s ł o w a m i .............................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokłsdnir i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyuna składam (my) , . . .

W . . . dnia . . , 191 . .

ad a) 570 kot’., 
ad b) na 2067 kor.
Poniżej tych ceny sprzedaż nie przyj 

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchootuści dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie tut., w biurze Nr. 8.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Rawa, dnia 27 lutego 1913.

L. cz. E. 4541 12 (4) (8627)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Augustyna Wiktora w Rado­
myślu odbędzie się dnia logo maja 1918 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, w Rozwa­
dowie lieytacya realności Iwb. 563 ks. gr. 
gm. Radomyśl, składającej sie z pgrt, 561. 
2898, 2900'(rola) i 2899 (łąka).

Nieruchomość powyższa wysławiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 666 kor. 
47 b.

Najniższa cena wynosi 445 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Od "ział V.
Rozwadów, dnia 4 marca 1918.

L. cz. E. 3938/12 4 (3628)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benziona Safiera w Tarno­
wie, odbędzie się dnia 29 kwietnia 1913 
o godzinie 10 przed południem, w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Roz­
wadowie lieytacya realności lwb. 920 ks. gr. 
gm. Żabno, składającej sie z pare. grt. lk. 
1059,65.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 500 kor.

Najniższa cena wynosi 334 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Rozwadów, dnia 26 lutego 1913,

L. cz. E. 3693/12 15) (3630 1 —8)
Edyki licytacyjny.

Na wniosek Jakóba Lówa w Orawczy- 
ku, odbędzie się dnia 27 marca 1913 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr 3, l.cytacya następują­
cych realności: 10 24 części lwh. 205, 213, 
10/06 części lwh. 209, 211, 439, -  10/48 
części lwh. 210, 212, — 80/864 części lwh 
218, — 10/72 części lwh, 219, gminy kat. 
Orawczyk.

Nieruchomości te zostały oszacowane 
na łączną kwrtę 1821 kor. 89 h.

Najniższa cena wynosi 1214 kor. 27 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutki.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości doknmenty może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 4 lutego 1918.

L, cz. E. 2809/12 (3633)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feibnsza Sporna, dnia 7 
maja 1913 o godzinie 9 przed południem od­
będzie się w biurze Nr. III. sądu tutejszego 
lieytacya:

1. realności lwb. 379 gm. Szczepiatyn,
2. 1/2 realności lwh. 263 gm. Szcze­

piatyn.
Wartość szacunkowa : ad i. 6030 kor., 

ad 2. 1200 koron.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi wynosi: ad 1. 4260 kor., ad 2, 800 
koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w

okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dhnów, dnia 25 lutego 1913.

L. Nam. IX. b. 70/45 1912 (3639 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na niepodzielne zabezpieczenie wyko­
nania rekonstrukcyi gościńca dobromilskiego 
w kim. 13-696—16-776 w okręgu budowni­
czym przemyskim, rozpisuje c. k. Namiestni­
ctwo publiczną rozprawę ofertową z uwagą, 
że zatwierdzenie ofert przysługuje c. k. Mi­
nisterstwu robót publicznych.

Koszta fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowie w drodze przedsiębior­
stwa wykonać się mających, obliczono na 
93.117 kor. 88 b., a wadyum do oferty do­
łączyć się mające na 4700 kor.

Robotw powyższe maia być wykonane 
w latach 1913 i 1914.

Wykonać się mające roboty przedsta­
wiono w przedmiarze lit C), odnoszące się 
do nich ceny jednostkowe lub kwoty ryczał­
towe w wykazie cen jednostkowych lit. D).

Wykonanie robót odpowiadać ma wa­
runkom ogólnym lit. A) i szczegółowym lit. 
B). Nadto dla. objaśnienia robót służą piany 
lit, E), F), G), H), I), K), L), Ł), M).

Wszystkie te załączniki stanowiące pod­
stawę do ewentualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu są do przej­
rzenia. w tutejszym Departamencie IX. b) 
budowy dróg i mostów, w godzinach urzę­
dowych przed terminem licytacji, która od­
będzie się w tymżo Departamencie w dniu 
24go kwietnia 1913 o godzinie 1.2 w połu­
dnie.

Oferty Zestawione wedle przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie we wspomnianym 
Departamencie c. k. Namiestnictwa wraz z 
przepisami o ofertach otrzymać można,, na­
leży wnieść przy peisłem zastosowaniu się do 
tych przepisów, 
z napisem: „Oferta na rekonstrukcję gościń­
ca dobromilskiego w kim. 13-696—16‘776 w 
okręgu budowniczymi przemyskim — nie o- 
twierać przed rozprawą;1 do protokołu po­
da, wrczego c. k. Namiestnictwa, najpóźniej do 
godziny 12 w południe w dniu licytacji, 
przy której przeprowadzeniu oferenci, wzglę­
dnie icb pełnomocnicy mogą być obecni.

Równocześnie należy złożyć próbki ma- 
teryałów, które oferent do robót zamierza 
użyć. a t o : próbki kamienia na pokład dol­
ny, kamienie skrajno (krawężniki), bruk, na 
inury i sklepienia, oraz próbki piasku.

Na poszczególnych próbkach należy po­
dać miejsce poboru materyałn i opatrzyć ją 
pieczęcią i podpisem oferenta, następnie sta­
rannie opakować i oznaczyć napisem :

„Próbki materyałów do oferty na re- 
konstrukeye gościńca dobromilskiego w klin. 
13-696—16-776 “.

Lwów, dnia 10 marca 1918.
Z o, k. Namiestnictwa.

Za c. k. Nam iestnika: 
Fstyanowski w?, r.

L. Narn. VIII. b. 655/13 (3638 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Ce^m zabezpieczenia dostawy materya­
łów kamiennych i drzewnych do budowli 
jazu na Skawie pod Grodziskiem w kim. 
8-912 wykonać się mającej w roku 1913, 
odbędzie się dnia 2 kwietnia 1913, o godz. 
12-tej w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie budowy re­
gulacji Skawy w Wadowicach.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

174 m3 kamienia ciosowego,
2480 „ „ łamanego,

400 „ drzewa okrągłego, sosnowego lub
jodłowego,

60 „ drzewa rżniętego sosnowego lub
jodłowego,

63 „ drzewa okrągłego dębowego,
36 „ „ rżniętego

Powyż podana ilość materyałów ma 
być dostarczoną do budowy częściowo w ter­
minach przez c. k. Kierownictwo budowy 
regulacji Skawy w Wadowicach oznaczonych 
i może być w razie zwiększenia lub zmuiej- 
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, ani też rośiić sobie jakichkolwiek 
pretensji do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz materyałów 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. Kierownictwie budowy, 
gdzie także do godziny 12-tej w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty osobno na dostawę kamie­
nia i drzewa, sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 koronę i wadyum ńa dostawę 
kamienia w kwocie 2000 kor., a na dostawę 
drzewa w kwocie 1000 kor., w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1257/12 (9) (3688 1 - 3 )
Dnia 2 kwietnia 1913 o godzinie 9 

przed południem w Monasterzyskach odbę­
dzie się w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 9 przy ul. 3 Maja 1. 3, lieytacya re­
alności lwh. 381 gm. Barysz.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona m  4000 kor.

Najniższa cena wynosi 2666 kor. 68 b.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 

nieruchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie miej wymienionym w 
biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 15 lutego 1913.

L. cz. E. 1081/12 (5) (3679)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 kwietnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II., odbędzie się licyta­
cy a 1/3 niewydzielonej części realności lwh. 
136 gm. kat. Bonów (całość 8 morgów 7 sa, 
chata, budynki gospodarskie).

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 2221 kor. 95 b., przynale­
żności zaś na 21 kor. 60 b.

Najniższa cena wynosi 1494 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz, II.
Krakowiec, dnia 25 lutego 1913.

L. cz. E. 5355/12 (7) (3660)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 maja 1913 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w bimze Nr. IV. we Lwowie li­
cytacja 1/2 lwb. 358, 1/2 lwh. 530, 1/2 
531 g m .  Zamarstynów, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z parkanu, bramy, 
studni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a) 1/2 lwh. 358 na 2300 kor., 
b) 1/2 lwh. 394 na 1217 kor. 50 h., c) 1,2 
lwb. 531 na 1525 Kor., przynależności zaś 
na 97 kor. 50 li.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1150 
kor., ad b) 608 kor. 75 h., ad c) 762 kor. 
50 li., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­

bularny, wyciąg katastralny, protokoły oee- 
nieria i t. u.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nic 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, P. II, Oddział IV.
Lwów, dnia 24 lutego 1913.

L. cz, E. 1115/12 ' (8667)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława Zawiszy odbę­
dzie się dnia 7 kwietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1, licytacja l/6  części 
realności lwu. 1 ks, gr. gm. Wójtowej wraz 
z przynależnościami, składająeerni się z 100 i 
sztuk drzew owocowych, piwnicy, inwentarza , 
żywego i martwego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- i 
cyę jest oceniona na 1106 kor., przynależno­
ści zaś na 537 kor.;

Najniższa cena wynosi 738 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastrdny, protokoły oce- ■ 
nienia i. t d.) może każdy mający chęć ku­
pienia , przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni-. tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- ’ 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- j 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie , 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, duia 6 marca 1913.

L. ez. E. 1369/12 (6) (3680)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 kwietnia 1913 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio? 
nym, w biurze Nr. II., odbędzie się licyta­
cja realności lwh. 1193 gm. kat. Bonów, 
składającej się z 7 morgów 108 s* gruntu i 
chałupy, stodoły i stajni pod jednym dachem.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5432 kor.

NajniższaJ cena wynosi 4074 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ił.
Krakowiec, dnia 24 lutego 1913.

Księgi gruntowe.
L. cz. Praes. 4265 (19 R./13) (3597 1 — 8) 

E d y k t .
C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 

podaje do wiadomości, że projekt nowej księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Kraków 
VIII. Kazimierz w okręgu c. k. sądu krajo­
wego w Krakowie położonej, wygotowany we­
dług ustawy krajowej z dnia 20 marca 1874 
L. 29 Dz. u. kr. przy zastosowaniu ustawy o 
sprostowaniu ksiąg gruntowych z dnia 1 1 
grudnia 1906 Nr. 246 Dz. u p. za księgę 
gruntową poczynając od dnia 20 marca 1918 
uważanym będzie i od tego dnia wolno go 
przeglądać w c. k. sądzie krajowym W 
Krakowie. Również od tego dnia wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętych, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
mogą być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po inyśli ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 D*- 
u. p. przy zastosowaniu ustawy o sprosto­
waniu ksiąg gruntowych z dnia 11 grudni#
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1906, Nr. 246 Dz. u. p. c. k. sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzy na podstawie ja­
kiego prawa przed otwarciem tej nowej 
księgi gruntowej nabytego, chcą uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez do­
pisanie, odpisania lub przepisanie ^rzez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub ze­
stawienia ciał hipotecznych albo w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała;

b; wszystkich, którzy już przed otwar­
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę, 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzyrmotnione, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zostały, — aby z temi prawami 
zgłosili się do c. k. sądu krajowego w 
Krakowie najdalej do dnia 20 grudnia 1913, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania tego 
terminu jest utrata prawa dochodzenia zgło­
sić się mającego roszczenia przeciw tym 
trzecim osobom, które prawa hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowej księdze grunto­
wej zamieszczonych, a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Od obowiązku zgłoszenia w tyin ter­
minie pomienionych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowego za 
łatwienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa.

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia 
z pośród roszczeń wymienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu, celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadauo i odesłano 
do drogi prawa, a z pośród praw obciążają­
cych, wymienionych pod b) te, których od­
mówiono 3tronie podnoszącej roszczenie już 
w toku postępowania, celem przydzielenia 
cióżarów.

Osoby, któreby chciały żądać zmiany, 
lub uzupełnienia przydzielenia ciężarów, prze­
prowadzonego hipotecznie na podstawie 
ustawy o sprostowaniu ksiąg gruntowych 
z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p., z po­
wodu, że stan rzeczy rozstrzygający pod 
względem przydzielenia ciężarów zmienił się 
następnie wskutek rozstrzygnienia sporu 
względem przekazanego do drogi skargi ro­
szczenia co do prawa własności, mają zgłosić 
roszczenia swoje najpóźniej na trzy miesiące 
przed upływem terminu edyktalnego.

Kestytucya zaniedbanego term nu edy­
ktalnego nie ma miejsca, a prawo przedłu­
żenia go w granicach § 36 ust. 1 u sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p. 
Przysługuje sądowi krajowemu wyższemu.

0. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 15 marca 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L- Pr. 895 18 P /l3 (3464 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
P. Prezydent c. k. sądu krajowego wyż­

szego we Lwowie zamianował na mocy §301 
Proc. kar. dla drugiej zwyczajnej z dniem 5 

1913 o godzinie 9-ej przed połu­
dniem rozpoczynającej się kadencyi posiedzeń 
S!tdów przysięgłych na rok 1913 przy c. k. 
8^dzie obwodowym w Bizeżanach przewodni- 
Cząoym sądów przysięgłych radcę Dworu i 
prezydenta sądu obwodowego Modi-sta Łu- 
oyąna Karatniekiego, a zastępcami przewo­
dniczącego radcę c. k. sądu krajowego wyź- 
szego Marcelego Pileckiego i radców sądu 
krajowego Juliana Dawidowi cza, Karola Ba- 
łabana, Leona Gielę i Jana Mtślaka.

P rezydyum  c. k. Sądu obw odow ego.
Brzeżany, dnia 15 marca 1913.

Prez. 978 (18 P.,/13) (3526 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
^du krajowego mianował po myśli § 801 
P- *. dla II. kadencyi Sądu przysięgłych dnia 
' 1913. o godzinie 9 rano się rozpo-
pZynająpej. radcę Dworu Chylińskiego, jako 
* rezydent,a Sądu obwodowego, przewodniczą- 
,ym — a zastępcami jego radcę c. k. Sądu 
“raj°wego wyższego dr. Mandybura, oraz 
. ó w  Sądu krajowego Lityńskiego, Wojta- 

Dmochowskiego, 0-,szewskiego, dr. 
za!kowskiego, Grzędzielskiego i Lorenza.

Prezydy.um c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 15 marca 1913.

L- ez- Nc. II. 562/13 (3218 3—3)
w  E d y k t .

pozyt C’ Grzędzie podatkowym jako de- 
zyta -w Ottynii przechowane są depo-
się.y,; °dbi6r których uprawnieni od lat 30 

1 zM “Szają a to: 
skiei g' S1ążfirska wkładkowa stanisławow- 
22 h ° Szczędności Nr. 3530 na 11 kor.
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2. książeczka wkładkowa stanisławow­
skiej Kaay oszczędności Nr. 3634 na 86 kor. 
73 h,, na rzecz masy spadkowej po Pawle 
Sierota.

3. książeczka władkowa stanisławow­
skiej Kasy oszczędności Nr. 3588 na 5 kor. 
68 h. na rzecz masy spadkowej Anny Buscb.

4. książeczka wkładkowa stanisławow­
skiej Kasy oszczędności Nr. 552 na 3 kor. 
68 h, w masie spadkowej Ołeny Saraeh- 
man.

5. książeczka wł&cikowa stanisławow­
skiej Kasy oszczędności Nr. 8665 na 3 kor. 
15 h. na rzecz masy Iwana Hanysza.

6. książeczka wkładkowa stanisławow­
skiej Kasy oszczędności na 9 kor. 60 h. ne 
rzecz masy Maryi Zwaryczuk, Petra Somen 
Onyśków mylnie Tymków.

7. książeczka wkładkowa stanisławow­
skiej Kasy oszczędności Nr. 7665 na 27 kor. 
06 h. na rzecz masy egz. Salamona Udels- 
rnana contra ILsberstoek Hane.

8. książeczka wkładkowa stanisławow­
skiej Kasy oszczędności Nr. 8738 na 6 kor. 
30 h. na rzecz masy spadkowej Sabiny Ne- 
stajko względnie masy Euzebiusza Nestajko, 
Matyldy Ficałowiez.

Uprawnionych wzywa się, by do po­
wyższych depozytów prawa swe w ciągu je­
dnego roku 6 tygodui i 3 dni w tut. sądzie 
zgłosili i należycie wykazali w przeciwnym 
bowiem razje depozyta te zostaną uznane za 
przepadłe na rzecz skarbu Państwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 22 stycznia 1913.

L 5714. (3522 3 - 3 )
Znaleziono w drugiej połowie lutego 

1913 w Przemyślu, większą kwotę, po nad 
100 kor, w gotówce, która deponowaną zo­
stała w Kasie miejskiej.

O czem podaje się do wiadomości z 
tem nadmienieniem, że po wykazaniu wła­
sności kwota ta po potrąceniu 10-prc. zna­
leźnego i kosztów ogłoszenia, może być przez 
właściciela tu odebraną.

Magistrat miasta.
Przemyśl, duia 11 marca 1913.

Burmistrz Doliński.

L. 355 18. (3546 3 - 3 )
E d y k t .

Celem zwolnienia kaueyi służbowej 
zmarłego c. k. notaryusza ś. p. Jana Bosa- 
kowskiego, ostatnio w Sniatynie urzędują­
cego, tak za jego urzędowanie, jako c. k. no­
taryusza i komisarza sądowego w Sieniawie, 
Rudkach, Busku, Horodence i Sniatynie, 
jakoteż i za urzędowanie jego byłych zastę­
pców ustanowionej, wzywa się niniejszem 
wszystkich tych, którzy by z tytułu ustawo­
wego prawa zastawu jakiekolwiek pretensye do 
tejże kaucyi sobie rośeili, aby te swoje preten­
sye najpóźniej do sześciu miesięcy od dnia 3 
ogłoszenia tego edyktu licząc, w podpisanej 
c. k. Izbie notaryalue; tem pewniej zgłosili, 
ileże w razie przeciwnym bez względu na 
te ich pretensye, zwolnienie tej kaucyi z pod 
jej węzła kaucyjnego i zezwolenie na wykre­
ślenie z odnośnych realności bez względu 
na możliwe ich pretensye wydane zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 1 marca 1913.

L. Prez. 685 (18 P./13) (3557 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego wê  Lwowie zamianował dla drugiej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Złoczowie, rozpoczynającej się dnia 26 maja 
1913, o godzinie 9 rano, przewodniczącym 
sądów przysięgłych:

radcę Dworu i Prezydenta sądu obwo­
dowego dr. Eugeniusza Zwisłockiego, 

a zastępcami przewodniczącego: 
Wiceprezydenta sądu Jacka Zyborskiego, 
rad ów sądu krajowego:
Juliana Garlickiego,
Stanisława Malyego, 
kfziinierza Bohosiewicza,

Włodzimierza Jojkę,
Józefa Sainuelowieża,
Tadeusza Dyakowsb L go.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 14 marca 1913.

(3594 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 15 marca 1913 wpisano na listę 
adw. dr. Józma Saula Kocha z siedzibą we 
Lwowie i dr. Teodora Żołnierczuka z siedzi­
bą w Brodach. Adwokat dr. Eugeniusz Ole­
śnicki zgłosił zamiar przesiedlenia ze Lwowa 
do Sambora.

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 17 marca 1913.

L. cz. Gw. IV. 596/13 (1) (3343)
E d y k t .

Przeciw Gizeli Starkowej, której miej- 
#ce pobytu jest nieznane, wnidsiouy został

do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Powszechny Bank depo­
zytowy filia we Lwowie pozew o zapłacenie 
suiny wekslowej w kwocie 3000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
do L, -z. Ow. IV. 596/13 (1).

Celem strzeżenia praw Gizeli Starkowej 
ustanawia się p. dr. Leona Jekelesa, adwo­
kata krajowego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Gi- 
zelę Siarkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlow7, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 7 lutego 1913.

L. cz. O w. 541/13 (1) (2694)
E d j k  t.

Przeciw Aronowi Lipinerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Sanoku przez 
Herscha Girnpla pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 400 kor. zpn.

Na pódstav ie pozwu wydany został 
dnia 17 lutego 19/3 nakaz zapłaty do Cw. 
541/13.

Celem strzeżenia praw pozwanego A- 
rona Lipinera ustanawia się dla uiego w spo­
rze tym kuratorem p. adw. dr. Awma w Sa­
noku.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 17 lutego 1913.

L. cz. Cw. 1360/13 (1) (2996)
E d y k t .

Przeciw Abrahamowi Wolfowi Rap- 
sowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
i oszczędności w Kańczudze pozew o 600 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został w e- 
kslowy nakaz zapłaty

Celem strzeżenia praw pomienionego 
ustanawia się p. adwokata dr. Reinera 
w Rzeszowie, kura.lornn.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
pomienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie -się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 18 lutego 1913.

L. cz. C. II. 45/13 (3632)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Sobkowiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tyczynie przez Jana Jamroza pozew o 600 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na- dzień 14 marca 1913 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Stanisława Sob- 
kowicza ustanawia się p. dr. Strowskiego, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 28 stycznia 1913.

L. cz. Cw. III. 250/13 (1) (3412)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po ś. p. Józefie Mach»czku z Pieczysk, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Wolta Schnei­
dera, kupca w Pieczyskach pozew o 200 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 11 stycznia 1913 1. cz. 
Cw. III. 250 13.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po śp. Józefie Machaczku ustana­
wia się p. adwokata dr. Stanisława Tomika 
w Krakowie kurut< rem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową po śp. Józ-die Macha­
czku w rzeczonej sprawne na jej ktfszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział nr.

Kraków, dnia 11 stycznia 1918.

L. cz. Cw. III. 6134/12 (4) (3340)
E d y k t .

Przeciw Boruchowi Fuchsowi, przeatem 
w Zborze, którego miejsca pobytu jest nie­
znane, wniesione zostały do e. k. sądu t̂utej­
szego przez Leona Th&ua pozwy o 1807 koi. 
10 hal. i 1072 kor. zpn.

Na podstawie pozwów wydano nakazy

zapłaty dnia 1/9 Cw. III. 6134/12 i 6/9 Cw. 
III. 6236/12.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Ludwika Róhra, adwokata 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj"'.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów,'dnia 8 lutego 1918.

L. cz. E. 1551 13 (2) (3535)
E d y k t .

W sprawie egzekucyjnej c. k. Urzędu 
podatkowego iimeniem skarbu Państwa w O- 
iesku w sprawie, toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Olesku przeciw Ben­
jaminowi Mtinzerowi i tow. w Olesku o 5 7 1 , 
kor. 60 hal. zpn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 12 grudnia 1912 1. cz. 1551 12 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Natan 
(Nussim) Mftnzer, Pesie Miinzer 2 śl Wein- 
stein i Gitla Steinhaus z Oleska obecnie 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw kuratora w osobie p. dr. Emanuela 
Gottlieba, adwokata w Olesku

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
żej wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 20 lutegc 1913.

L. cz. E. 1020/13 (3383)
E d y k t .

W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego dla powiatu mościskiego w Mo­
ściskach, tocząc, j się w tutejszym sądzie ma 
być doręczona Agnieszce z Jędruchów Ma­
tusz ze Strzelczysk uchwała z dnia 28 lutego 
1913, którą dozwolono przeciw niej egzeku- 
cyi przez zajęcie i sprzedaż ruchomości oraz 
przez przymusowe ustanowienie prawa za­
stawu dla kwoty 500 kor. zpn. w stanie 
biernym realności objętych lwh. 363 i 468 
gm. Strzelczyska..

Ponieważ Agnieszka Matusz wyjechała 
do Ameryki, przeto celem strzeżenia jej praw 
ustanawia się p. dr. Gustawa Piseka, adwo­
kata w Mościskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać ją będzie 
w rzeczonej sprawie na koszt i niebezpie­
czeństwo wierzycieli, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
miar uje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 28 lutego 1913.

L. cz. C. I. 77/13 (3691 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciwko niewiadomemu z miejsca po­
bytu Asafatowi Kościów wniesiony został do 
tut. sądu przez Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu w Podwołoczyskaeh pozew o 
240 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 4 kwietnia 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Auerba,cha,_ adwokata w Pod­
wołoczyskaeh kuratorem, który zastępywać 
będzie pozwanego w tej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie sm nie zgłosi lnb pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 14 marca 1913.

L. cz. C. II. 80/13 (1) (3692 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
śp. Fedku Dorobot wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Podwołoczyskaeh przez 
Kością Dorobota pozew o uznanie prawa 
własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneję na dzień 2 kw.etnia 1913, o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Manila w Podwołoczyskaeh 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczouej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
ire zgłosi, lub pełuornocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 8 marca 1913.

L. cz. O w. X. 10507/12 (2) (3644)
E d y k t .

Przeciw Ryszardowi Laskowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie dnia 28 listopada 
1912 nakaz zapłaty o 2708 kor. 93 hal. 
zpn. przez Związek przedsiębiorców gorzelni 
rolniczych we Lwowie.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.
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Celem strzeżenia praw Ryszarda La­
skowskiego ustanawia się p. adwokata dr. 
Ozyasza Wassera we Lw. wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ry­
szarda Laskowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 22 lutego 1913.

L. ez. C. 220413 (1) (3647)
E d y k t.

Przeciw Romanowi Dobrańskiemu z 
Świdnicy Czaplaki, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu tutejszego przez Chaima Goldsteina 
z Wielkich ó -z pozew o 713 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Romaua Dobrań- 
skiego ustanawia się p. dr. Dolińskiego, 
adwokata w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpie zeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy, 
Oddział II,

Przemyśl, dnia 19 marca 1913.

L. XVII 2316
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. N«mie8tni' twa we Lwowie z dnia 20 
marca 1918 L. 2816, względem zaopatrywa- 
n.a w certyfikaty koni wybrakowanych i 
przeznaczonych na sprzedaż przez c. k. pań­

stwowe Zakłady chowu koni.
Celem ułatwienia nabywcom otrzvma 

nia paszportów na konie doprowadzone przez 
c. k. państwowe Zakłady chowu koni na li 
cytarye, zarządziło c. k. Ministerstwo rolni­
ctwa reskryptem z 26. lutego 1913 L. 947, 
wystosnwanera do wszystkich c. k. Zarządów 
stadn n państwowych, że każdy taki koń ma 
być zaopatrzony w certyfikat wydany przez 
lekarza wet>ryinego odnośnego posterunku 
za -ierający obok dokładnego opisu zwi-r-ę- 
cia i podania daty miejsca przetargu także 
potwierdzenie, że dotyczący koń był ogląda 
ny i uznany za zdrowego i że prze iw wpro­
wadzeniu go w obrót nie zachodzą żadne 
weterynaryjno-policyjne przeszkody.

To samo odnosi się do koni państwo­
wych zakładów chowu koni oddawanych na 
sprzedaż w drodze licytacyi z prywatnego 
użycia lub wynajmu, względnie z rządowych 
stacyj ogierów.

W taki sam sposób należy postępować 
z końmi odstąpionymi z wolnej ręki rzeź­
ni kom.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Lwów, dnia 20. marca 1913.
Z c. k Namiestnictwa.

Za c. k Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. C. I. *106/13 (1) (3634)
E d y k t.

Przeciw Fedkowi Hołod, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu tutejszego przez Domkę Hołod 
pozew o zapłacenie 520 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 1 kwietnia 1913.

Celem strzeżenia praw Fedka Hołoda, 
ustanawia się p. dr. Stefana Bocheńskiego, 
adwokata krajowego w Zbarażu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powatowy. Oddział I.
Zbaraż, dnia 4 marca 1913.

L. cz. Cw. 26913 1) (3598j
E d y k t.

Przeciw Samuelowi Knoblochowi, kup­
cowi z Kołaczyc, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c, k. sądu 
obwodowego jako handlowego w Jaśle przez 
Bank związkowy dla oszczędności i kredytu 
w JaśD, stowarzyszenie zsrejestr. z ogran. 
porębą, pozew wenslowy o 1300 kor., 400 
kor, 600 bor. i 1170 kor. zpn

Na podstawie pozwu wekslowego wy­
dano nakaz zapłaty z dnia 14 lutego 1913 
Cw. i 69/13 (1).

Celem strzeżenia praw Samuula Kno 
blocha ustanawia się p. adwokata dr. War- 
chaUwskiego w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Samuela Kno- 
blocha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi Inb pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy,
Od d dał II.

J^sło, dnia 14 lutego 1913.

L. cz. C. II. 56/13 (1) (3617)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Stanisławowi Gi- 
zie wniósł Eisig Feiner z Koszar skargę o 
zapłatę kwoty 950 kor.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na dzień 19 marca 1913, godz. 9 rano.

Celen strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratora dr. Kwiecińskiego, adwo­
kata w Limanowej.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie, dopóki tenże 
w sądzie nie zgłosi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 5 marca 1913.

L. cz. O. II. 135/13 (1) (3629)
Przeciw Waniowi Kochan po Hryciu 

z Polan surowiezoych wniósł Wasyl Kochan 
po Michale z Polan surowiczaych pozew o 
400 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na 2 kwie­
tnia 1913, o godz. 9 rano, w biurze Nr. I.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
adw. dr. Schiffa w Rymanowie na koszt po­
zwanego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 14 marca 1913.

L. cz. C. 115 13 (1) (3607)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Kazimierzowi Jambor (z Sielnicy po­
chodzącemu) wniesiony został do tutejszego 
sądu pozew o zapłatę 650 kor.

W celu strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
kuratora w osobie p. dr. Białogórsk ego, 
adwokata w Dubiecku, i temuż doręcza się 
niniejszy pozew.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się sam n e 
zgłosi lub pełnomocnika dla siebie nie usta­
nowi, na ki-szt i niebezpieczeństwo pozwa­
nego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 12 marca 1913,

L. cz. O. II. 171/13 (2) (3616)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Tybinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kozowie 
przez Michała Baryłkę z Dubszcza pozew o 
ojcostwo i alimentacje.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 11 kwietnia 
1913.

Celem strzeżenia praw Stefana Tybina 
ustanawia się p. dr. Iwana Tybina w Dub- 
szczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Kozowa, dnia 13 marca 1913.

L. cz. C. I. 135 13 (1) (3625)
E d y k t.

Przeciw nieznanej z życia i miejsca po­
bytu Tekli Iżewskiej został wniesiony przez 
Dawida Oleskera pozew o zniesienie współ­
własności realności lwh 375 i 376 gminy 
Dunaj ów.

Na podstawie tej skargi został wyzna­
czony termin na dzień 18 kwietnia 1913,
0 godzime 10 rano, biuro Nr. 4.

Dla strzeżenia praw nieznanej z życia
1 miejsca pobytu Tekli Iżewskiej został usta­
nowiony kuratorem adwokat kraj. dr. Jakób 
Schenker w Przemyślanach.

Kurator ten będzie Teklę Iżewską w po­
wyższej sprawie na jej Koszt i niebezpieczeń­
stwo tak długo będzie ją zastępywać, dopóki 
taż w sądzie tutejszym się nie zgłosi lub 
swego pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Przemyślany, dnia 12 marca 1918,

L. cz. Cg. 37,13 (3) (3599)
E d y k t.

Przeciw Kazimierze Mielnik, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
zostałdo c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Jana Mielnika z Tyrawy wołoskiej po­
zew o 5786 kor. 51 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę w tej sprawie na dzień 
20 marca 1913, o godzinie 4 po południu 
do tego sądu, biuro Nr. 33.

Celem strzeżenia praw Kazimiery Miel­
nik ustanawia się p. dr. Landaua, adwokata 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
me zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 27 marca 1913.

L. cz. C. I. 117/13 (1) (3685)
E d y k t. .

Przeciw Antoniego Dżubeła, której 
miejsce pobytn jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądn powiatowego w Żyda- 
czowie przez Kasę pożyczkową gminną w Ży- 
daczowie pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21 kwietnia 1913 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniny Dżu­
beła ustanawia się p. dr. Chęcińskiego, adw. 
w Źydaczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kn- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Źydaczów, dnia 13 marca 1913.

L. cz. E. V. 1413 (1) (3474)
E d y k t .

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Salamona Altheima, Judei Altheim, 
Samuela Altheima właściwie Józefa Wi­
szniewskiego w Stanisławowie w sprawie to­
czącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Stanisławowie przeciw tymże o uznanie 
własności części pb. 849,5 oznaczonej nową 
parcelą 849/7 wchodzącej w skład lwh. 1314 
gm. Stanisławów i t. d., ma być doręczoną 
uchwała z dnia 12 lutego 1913 1. cz. E. C. 
V. 14/13 (1), którą wytoczono pozew.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Salamon, 
Judei i Samuel Altheim, właściwie Józef 
Wiszniewski przebywają ustanawia się im 
w celu strzeżenia ich praw, kuratora w oso­
bie p. dr. H. Palka, adwokata w Stanisła­
wowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
lamona, Judei i Samuela Altheima, właści­
wie Józefa Wiszniewskiego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 21 lutego 1913.

L. cz. Om. I. 1/13 (1) (3586)
E d y k t .

Przeciw Mikołajowi Czaplińskiemu syno­
wi Kieryły i tow., którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Tłumaczu przez Żanettę Le- 
tzową pozew mandatowy o 400 kor.

Na podstawie pozwu tego wyuano na­
kaz zapłaty kwoty 400 kor. z 10 prc. od dnia 
26 grudnia 1912 i koszjami 26 kor. 55 h. 
do 14 dni. '

Celem strzeżenia praw Mikołaja Cza­
plińskiego ustanawia się p. dr. Orłowskiego 
w Tłumaczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzi-czonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłumacz, dnia 28 lutego 1913.

L. cz. Cw. 949/13 (2) (3186)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Wawrzkiewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Kasę zaliczkową i oszczęd­
ności w Łańcucie pozew o 5950 kgr. zpn.

Na podstawie pozwu wjdano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw wyż nazwanego 
ustanawia się p. dr. Wilusza, adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem.

Teuże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 26 lutego 1918.

Upadłości.
L. cz. S. 2 12 (510) (3656)

W konkursie Israela Lantnera w Stry­
ju celem likwidacyi i uporządkowania doda­
tkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież ta­
kich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 30 marca 1913, wyznacza się au­
dyencyę na dzień 31 marca 1913 o godz. 10 
przed południem w c. k. sądzie obwodowym 
w Stryju, w biurze Nr. 85.

Stryj, dnia 7 marca 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 13/13 (3) (3593 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) 
konkursu do majątku Spółki komandytowej 
zarejestrowanej pod firmą „Chylewski i Wój­
cicki spółka komandytowa, biuro techniczne 
i zakład instalacyjny we Lwowie pasaż Haus-

mana 1. 8, jakoteż do prywatnego majątku 
osobiście odpowiedzialnych spólników panów 
Witołda Chylewskiegp i Mieczysława Wójci­
ckiego.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę Sądu krajowego p. Józefa Dobiję 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adwokata dr. Kiwę Weissa we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 21 marca 
1913 o godz. 9 przed południem w tym Są­
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
zgłosili w tym Sądzie nąjrlalpj do dnia 14 
kwietnia 1913, a na audyencyi likwidacyj­
nej, na dzień 17 kwietnia 1913 o godz. 9 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać osta ecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Aucyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Daisze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gaeety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy mieszkają we Lwo­
wie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejsca zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustawi się dla nich, na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, pełnomocnika dla .doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 11 marca 1913.

Konkursa.
L. 33.622,2 (3462 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­

dzie pocztowym w Romanowie z poborami 
3 klasy 3 stopnia i ryczałtem 865 kor. rocznie 
na służącego.

Podania należy wnieść do c. k. Dp- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj­
później do 25 marca b. r.

C. k. Dyrekeya poczt i te legra fów  
dla G alicyi.

Lwów, dnia 10 marca 1913.
C. k. prezydent: 

Wopaterni.

L. Pr. 62013 (4) (3402 2 - 3 )
K o n k u r s .

W sądzie krajowym karnym w Krako­
wie jest do obsadzenia posada dozorcy wię­
źniów.

Podania o powyższą posadę własnorę­
cznie pisane, do której mają pierwszeństwo 
wojskowi certyfikatyści, wnosić należy do 
dnia 20 kwietnia 1913 do Prezydyum sądu 
krajowego karnego w Krakowie.

Do posady tej wymaganem jest wyka­
zanie się z fachowej znajomości rzemiosła 
piekarskiego.

O ileby kandydaci wojskowi nie posia­
dali powyższego wymogu, posada dozorcy 
więźniów nadaną zostanie kandydatowi nie 
certyfikatyście.

Kraków, dnia 12 marca 1918.

L. 1300 (3400)
K o n k u r s .

Na posadę weterynarza miejskiego w 
Trembowli ogłasza się konkurs do 15 kwie­
tnia 1918.

Płaca roczna 1600 kor. i dwa pięcio­
lecia po 200 kor.

Wymogi ustawowe.
St*bilizacya po roku.

Magistrat Król. woln. miasta. 
Trembowla, dnia 10 marca 1913.

L. Pr. 8990 (3596 2 - 3 )
K o n k u r s .

Prezydyum sądu krajowego wyższego
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tre Lwowie przyjmie od Igo kwietnia b. r. 
stałego pomocnika kancelaryjnego, za wyna­
grodzeniem 3 kor. 20 h. dziennie.

Wymagane ładne kaligraficzne pismo 
i biegłość w pisaniu na maszynie.

Własnoręcznie pisane prośby, z opisem 
dotychczasowego zajęcia i dołączeniem świa­
dectw wnosić należy do dnia 25 marca b. r. 
do powyższego Prezydyum,

Lwów, dnia 18 marca 1913.

L. cz. 2628/13 (3523 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy e. k. sądzie powiatowym w Win­
nikach obsadzoną zostanie posada funkcyo- 
naryusza Prokuratoryi Państwa za roczną re- 
muneracyą 300 kor.

Podanie kompetencyjne należy wnieść 
do Prokuratoryi Państwa we Lwowie do 31 
marca 1913.

0. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 16 marca 1913.

L. 600 (3463 2 - 3 )
Ogłoszenie konKursu.

Przy magistracie miasta Horodenki wa­
kuje posada inspektora policyi o rocznej pła­
cy 1200 kor. i umundurowanie.

Inspektor policyi mu3i posiadać kwali- 
fikaeyę przepisaną rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z dnia 20 maja 1898 Dz. u. kr. 
Nr.' 88.

Posada zostanie nadaną na rok prowi­
zorycznie, poczem może nastąpić stabiPzacya.

Należycie udokumentowane podania mają 
być wniesione do magistratu w Horodenee 
do dnia 1 kwietnia 1913. Osobiste przedstą; 
wienie się kandydata jest pożądane.

Horodenka, 15 marca 1913.
Burmistrz:

Dr. R o szk o .

L. Pr. 8513 (3399)
K o n k u r s .

W c. k. sądzi9 obwodowym w Stani­
sławowie będzie obsadzona posada asysten ta  
kancelary jnego  XI. klasy raDgi.

Ubiegający się o tę posadę, ewentualnie 
0 taką samą posadę która może opróżnić się 
w innym sądzie kolegialnym Galicji wscho­
dniej, mają wnieść podania udokumentowa­
ne w myśl §§ 5 i 6 rozporządzenia Mini­
sterstwa 'sprawiedliwości z dnia 18go lipca 
1897 Nr. 170 Dz.  u. p. do 28 kwietnia 1913 
w Prezydyum e. k. sądu obwodowego w Sta­
nisławowie.

Ubiegający się mają " szczególności 
także wykazać, że ukończyli szkoły średnie 
(egzamin dojrzałości nie jest wymagany) i 
złożyli II. egzamin kancelaryjny ' z dobrym 
wynikiem, od których to wymogów dyspenza 
*ńe może byś udzieloną.

Prezydium Sądu krajowego wyższego, 
Lwów, dnia 14 marca 1913,

S p a d k i .
L> cz. A. 145 12 (9) (3320 2—3)

E d y k t
z Wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. sąd powiatowy w Liszkach ogła- 
że w dniu 15 kwietnia 1912 zmarła w 

Morawicy Agnieszka Irlikowa z pozostawie­
niem rozporządzenia ostatniej woli jako ko­
dycylu.
, , Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze- 
Łla spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
^szystkich, którzy do tego spadku z jakiego­
kolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść za- 
Mierzają, aby w przeciągu jednego roku, li- 
®z$c od dnia niżej podanego, swe prawa 
aziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
Wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
®Padtu, w przeciwnym bowiem razie spadek, 

ty którego Stanisław Zabłocki z Morawicy 
uratorem został ustanowiony będzie prze­

prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
(§ do niego zgłoszą i swe prawa dziedzicze- 

ma wykażą.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 25 stycznia 1913.

Cz- A. 577/12 (3441)
E d y k t.

j . k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
kam ’ że ^niil 18 mitj a 1883 w Przyszowie 
p0;Ł ^ la y m  zmarł Michał Saja vel Sząja bez 

stawenia rozporządzenia ostatniej woli. 
rynj l^niewsż Sądowi nie wiadomo, czy i któ- 
8pa^ ° s°bom przysłużą prawo dziedziczenia 
w s z y P rzeto wzywa się niniejszem tych 
go bar}’6̂ ’ którzy do tegoż spadku z jakie- 
rzaja z, tytułu roszczenia podnieść zamie- 
0(̂  dnia -,w Przectygu jednego roku licząc 
Czenia IllzeJ podanego, swe prawa dziedzi- 
zując jeW lżejszym Sądzie zgłosili i wyka- 
w PrzeciWnie^ 1 oświadczenie co do spadku, 
rego  j  bowiem razie spadek, dla któ-
UStanowinu e\ Z B°janowa kuratorem został 

iuuy: będzie przeprowadzony z tymi i

tym przyznany, którzy się do niego, zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 2 lutego 1913.

L. cz. A. 478/12 (6) (3490 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. sąd powiatowy w Limanowej ogła­
sza, że dnia 13 września 1912 w Jasnej Pod- 
łupieni zmarł Piotr Jnmróz.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jó­
zefa Jamroza nie jest znanem, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Ja­
nem Pasykiem ustanowionym dla nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 11 grudnia 1912.

A m o r t y z a c y e .
L. cz. Nc. 816 12 (3) (2893 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 
Na wniosek Kajetana Adamczyka wdra­

ża się postępowanie celem arnortyzacyi na­
stępującej rzekomo przez Wnioskodawcę za­
gubionej policy Pierwszego Towarzystwa u- 
bezpieczeń dla służby wojskowej Nr. 116 301 
opiewającej na imię Kajetana Adarnezjka 
zredukowanej ns kwotę 120 kor., płatną w 
roku 1916.

Posiadacza powyższej policy wzywa się, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
jednego roku, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 16 stycznia 1913,

i Czasokres liczy się od dnia następnego 
i  po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
j Lwowskiej".

O. k. Sąd krajowy, Oddział IV. 
Kraków, dnia 28 stycznia 1913.

L. cz. T. VI. 6/13 (2) (8411 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p Rozalii Lelek w Pod­
górzu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy „Wzajemna Pomoc" w Podgórzu Nr. 
14.994 folio 194 na kwotę 340 kor. 46 hal. 
opiewającej, a na nazwisko Rozalii Lelek wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

Czasokres liczy się od dnia następnego 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej".

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 30 stycznia 1913.

L. ca. T. II. 1/13 (1) (3058 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a ,

Na wniosek Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Ołpinach, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
zagubionego weksla następującej treści:

„Ołpiny, dnia 14 maja 1912, Na kor. 
400, płatny dnia 9 sierpnia 1912, zapłaci 
Pani za teu prima weksel na zlecenie moje 
własne sumę koron czterysta wartość otrzy­
małam i wstawisz na rachunek bez zawia­
domienia. Pani Amalia Bogacka w Korczy­
nie, płatny w Jaśle u c. k. notarjusza Wp. 
Jaremy, Józef Bendet Horowitz, Amalia Bo­
gacka (in dorso) Józef Bendet Horowitz, 
Elias Horowitz".

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia e- 
dyktu, w przeeivnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział II.

Jasło, dnia 19 lutego 1913.

L. ez. T. VI. 89/12 (2) (3410 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Edwarda Pruskiego w Wier- 
cbomli Wielkiej wdraża się postępowanie ce­
lem arnortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Nr. 8 Towarzystwa oszczędności i po­
życzek w Zakliczynie nad Dunajcem na kwotę 
800 kor. opiewającej, do art. kas. Nr. 52 
złożonej, a na nazwisko Edwarda Pruskiego 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra_ 
zie po upywie powyższego cz-asoczasu za nie­
istniejące uznane zostaną.

Czasokres liczy się od dnia następnego 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej".

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 24 stycznia 1913.

L. cz. T. 9/10 (2) (3290 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek urzędu parafialnego obrzą­
dku rzym. kat. w Hussakowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacji rzekomo zagi­
nionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Przemyśla Ni. 23.833 na 336 
kor. 94 bal. opiewającej, zawinkulowanej na 
rzecz łać. probostwa w Hussakowie.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu mies ęcy od dnia tego 
edyktu, inaczej książeczka ta uznaną zostanie 
za nieistniejącą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 26 marca 1910.

L. cz. T. VI. 83/12 (3) (3409 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Walentego Książka w 
Tarnowie ^wdraża się postępowanie celem 
arnortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych polic asekuracyj­
nych Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie:

a) L. 112.723 z 13 lutego 1908 na 2000 
koron,

b) L. 112.817 z 20 lutego 1908 na 1000 
koron opiewających, płatnych po latach 19 
lub natychmiast w razie wcześniejszej śmierci 
ubezpieczonego Walentego Książka.

Posiadacza powyższych polic asekura­
cyjnych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną. ,

L. cz. T. IV. 86/12 (2) (3408 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salomei Tarnowskiej w Kra­
kowie wdraża się postępowanie celem araor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Krakowie Nr. 5064 na kwotę 
358 kor. 11 hal. opiewającej, a na imię Sa­
lomei Tarnowskiej wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, sze­
ściu tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

Czasokres liczy się od dnia następnego 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej".

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 9 stycznia 1913.

L. cz. T. 20/13 (2) (3339 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Jakóba Seilera we Lwo­
wie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki .wkładkowej Gal. Kasy oszczę­
dności Nr. 13.846 na nazwisko „Jakób Sei- 
ler" i na kwotę 500 kor., a według stanu 
z dnia 1 stycznia 1913 na 508 kor. 54 hal, 
opiewającej, winkulowanej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił sie ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od o- 
st&tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 22 lutego 1913.

L. cz. T. V. 1 13 (2) (2755 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Władysława Makosieja, 
rolnika w Wierzawicjtch wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie 
Nr. 14.269 na kwotę 968 kor. 64 hal. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej Kasy zaliczkowej i oszczędności w 
Łańcucie wzywa się, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uzóane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7 lutego DJ13.

L. cz. T. 7/18 (1) (3556 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Leopolda Hoffnera, 
Pauliny Hófiner i Maryi Magdaleny Hoffner 
w Kołomyi, waiaża się postępowanie celem 
arnortyzacyi rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionych dwóch niewypełnionych blan­
kietów wekslowych na 20 hal. i 60 hal. o- 
stemplowanych, podpisanych przez Jana Leo­
polda Hoffnera względnie Jana Hoffnera, Pau- 
linę Hoffner i Maryę Magdalenę Hoffner 
względnie Maryę Hoffner.

Posiadacza powyższych blankietów we­
kslowych wzywa się przeto, aby przedłożył 
je sądowi w ciągu 45 dni licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu, bo inaczej po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 15 marca 1913.

L. ez. P. V. 67/12 (3606 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Pawła 
Kowałyka z Poburzan.

kuratorem jego ustanowiono Iwana Ko­
wałyka z Poburzau.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Busk, dnia -14 października 1912.

L. cz. L. 8/12 (5) (3613)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Ignacego 
Pernala w Kopytówce.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Pernala w Kopytówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 13 grudnia 1912.

L. cz. P. 19/13 (3366)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 
Moroz'yel Siarkiewiez w Ostapiu.

Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja Mo­
roza w Ostapiu,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 3 lutego 1913.

L. cz. P. 20/13 (8) (3584)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Gałysę w Woli piskuliny.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra So- 
patę w Łącku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 17 lutego 1913.

L. ez, L. 8/12 (6) (3579)
E d y k t,

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Kaletę w Kasinie wielkiej.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Kaletę w Kasinie wielkiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Mszana dolna, dnia 23 grudnia 1912.

L. cz. P. 183/12 (3683)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Stanisława 
Kiełbowicza w Woli Zarzyckiej.

Kuratorem jego ustanowiono Franci­
szka Kiełbowicza w Woli zarzyikiej.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 18 marca 1913.

L. cz. P. 1,13 (8) (3574)
E d y k t.

Za umysłową chorą uznano Maryę Ru­
dnicką w Artasowie.

Kuratorem jej ustanowiono Bazylego 
Rudnickiego w Artasowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 14 stycznia 1913.

L. cz. L. IV. 14/12 (3529)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Annę Ada­
mek w Łuce.

Kuratorem jrj ustanowiono Ołeksę Na-
ływajko w Łuce.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Złoczów, dnia 31 maja 1912.

L. cz. L. 4/12 (3505)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Pawła 
Paśla z Budziwoja.

Kuratorem jego ustanowiono Franci­
szka Paska w Budziwoju.

C. k. 8ąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 7 czerwca 1912.
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L. ez. P. IX. 27/18 (9) (8425)

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Jana Hnaty- 

szyna w Eomanówce.
Kuratorem jego ustanowiono Pawła Oe- 

browskiego. naczelnika gminy w Romanówce. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX, 
Tarnopol, dnia 19 lutego 1913.

L. cz. L. 16 12 (7), (3323)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Michała Je­
lonka z Swidówki.

Kuratorem jego ustanowiono Pawła Zu- 
góla w Mieszkowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Niepołomice, dnia 24 lutego 1913.

L. cz. L 612  5, P. 128 12 (3504)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Mosesa Win­
tera w Kozłowie.

Kuratorem jego ustanowiono Herscha 
Salamona w Kozłowie.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IY. 
Kozowa, dnia 30 maja 1912.

L. cz. P. 179/12 (2) 1,3356)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Hamudę w Bochni.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Nowakowskiego w Kurowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bocnnia. dnia 3 września 1912.

L. cz. P. 128/12 (3) (3357)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Tur- 
chana w Dziewinie.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Gąsiorka w Gawłówiru.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 5 października 1912.

L. cz. P. 197/12 (3434)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Mikołaja Pe- 
łecha w Sadzawkach.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Pełeeha w Sadzawkach.

0. k. Sąd powiat, wy,^Oddział IY. 
Grzymałów, dnia 21 stycznia 1913.

L. cz. P. YI 155/12 (3570)
Za marnotrawcę uznano Antoniego Se- 

nyka vei Łyciuka syna Dmytra z Miehalcza.
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 

Łyciuka w Michaiczu.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział YI. 
Horodenka, dnia 2 stycznia 1913,

L. cz/ L. III. 11/12 (3359)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jurka Koziak 
recte Skok w Wierzbowce.

KuratoremJ jego ustanowiono Łukasza 
Wiźniaka w Wierzbowce.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III.' 
Borszczów, dnia 18 grudnia 1912.

L. cz. P. 2/13 (11) (3582 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Ołeksę Koszyńskiego, rolnika z Ohoło- 
jow8, uznano umysłowo chorym.

Kuratorem dla niego ustanowiono Teo­
dora Koszyńskiego z Ohołojowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Rndziechów, dnia 2 stycznia 1913.

L cz. L. 6/12 (3624)
Józef Oichowski z Dulczówki uznany 

marnotrawnym.
Kuratorem Jan Kubas syn Kazimierza 

z Duiczówki.
0. k. Sąd powiatowy.

Pilzno, dnia 15 marca 1913.

L. cz. P. Y. 110/12 (3375)
Za marnotrawcę uznano Wasyla Hucuła 

s. Pedka w Głuszkowie.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ra- 

dulaka w Głuszkowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Horodenka, dnia 22 października 1912.

L. cz. P. 7/13 (3) (3689)
E d y k i.

Za marnotrawną uzn»no Joannę Wu- 
śniowską w Niepołomicach.

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Biernata w Niepołomicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 14 lutego 1913,

L. cz. YIII. 16/12 (3880 1 - 3 )
E d y k t.

0. k. sąd powiatowy w Kałuszu ustanawia 
na podstawie udzielonego przez c. k. sąd obwo­
dowy w Stanisławowie uchwałą z dnia 29/X 
1912 I. cz. Nc. IY. 252/12 zatwierdzenia, 
kuratelę nad Maryą Tkaczyk z Kotiatycz 
z powodu stwierdzonego przez sąd powiatowy 
w Kałuszu pijaństwa, a kuratorem ustanawia 
Ołeksę Tkaczuka w Hołyniu.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział YIII.
Kałusz, dnia 8 listopada 1912.

L.. cz. P. Y. 91 12 (3376)
Za marnotrawną uznano Iwana Oałyna 

s. Nykoły w Horodence
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Pawczaka s. Iwana w Horodence.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Horodenka, dnia, 16 lipca 1912.

L, cz. P. Y. 61/12 (7) (3374)
Za marnotrawnych uznano Iwana Szlom- 

kiewicza syna Fedora i jego żonę Maryę 
1 ślubu Kurhaniewicz 2 śl. Szlomkiewicz w 
Serafińcach.

Kuratorem ich ustanowiono Semena 
Bojuka syna Dmytra z Seraflniec.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział Y. 
Horodenka, dnia 22 czerwca 1912.

L. cz. P. Y. 66 12 (6) (3571)
Za marnotrawną uznano Paraskę z Za­

jączkowskich 1 śl. Skicko 2 śl. Hryhorczuk 
w Tyszkowcach.

Kuratorem jej ustanowiono Petra Skicuę 
syna Wasyla w Tyszkowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Horodenka, dnia 10 września 1912.

F i r n y .
L. cz. Nc. II. 261/12 1 (3524 3 - 3 )

Ogłoszenia wpisów do rejestru han­
dlowego w ciągu roku 1913 umieszczane bę­
dą według postanowienia c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie w dzienniku urzędowym „Gaze­
ty Lwowskiej" Przeglądzie prawa i Admini­
stracji we Lwowie i w „Zentralblatt fiir die 
Eintragungen in das Handelsregister w 
Wiedniu" a ogłoszenia wpisów do rejestrów 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow­
skiej".

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Czortków, dnia 23 grudnia 1912.

L. cz. Firm. 84/13 Stow. III. 225 (3182)
Zmiany i dodatki do wpisanych juz firm 

Stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy firm ie: 
„Spółka handlowa „Sierp" członków Towa­
rzystwa rolniczego w Gorlicach, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką", 
że na walnem zgromadzeniu tejże spółki dnia 
17 grudnia 1912 uchwalono zmianę §§ 27, 
35, 42, 44- i 48 statutu tejże spółki.

Data wpisu: 5 lutego 1913.
0. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IY.
Jasło, 1 lutego 1913.

L. cz. Firm. 488^12 Stow. II. 80 (3467)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych:
Przy firm ie: Spółka oszczędności i po­

życzek w Turce koło Kołomyi, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: “Wła­
dysław Tarnowiecki, dotychczasowy zastępca 
przełożonego Zarządu.

2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Miko­
łaj Mehedyn syn Danyły, rolnik w Turce.

Data w pisu: 9 listopada 1912.
Zarazem przyjmuje się do wiadomości 

sądu ponowny wybór przełożonych zarządu: 
p. Michała Plezię i jego zastępcę p. Franci­
szka Becka.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 9 listopada 1912.

L. cz. Firm. 26-7/13 *(3183)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarezych przy firm ie: 
„Bank komercyalny w Jńiricucie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką", 
że na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
członków, odbytem w Łańcucie w dniu 2 lu­
tego 1913, uchwalono zmianę § 1 statutu te­
goż Stowarzyszenia przez zmianę dotychcza­
sowego brzmienia firmy na: „Towarzystwo 
komercyalne w JKańcueie, stowarzyszenie za­

rejestrowane z ograniczoną poręką", po nie­
miecku: „Commerzial-Verein in Łańcut, re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung".

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 22 lutego 1913.

L. cz Firm. 39/13 Oddz. A. (3466)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

Oddział A.:
Siedziba firmy : Harasymów.
Brzmienie firmy : Moses Gelbart. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

młynów w Harasymowie.
W łaściciel: (I.) Moses Gelbart, kupiec 

w Puźnikach.
Data wpisu: 28 lutego 1913.

0. k. Sad obwodowy, jako handlowy. 
Oddział II.

Kołrmyja, dnia 28 lutego 1913.

L. cz. Firm. 415 12 Stow. I. 65 (3002)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń. i
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Bircza.
Brzmienie firmy: Towarzystwo handlo­

we w Birczy, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: F ran­
ciszek Bieniek i Kornel Baranowicz.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Euge­
niusz Kwiatkowski, właściciel dóbr w Le- 
szczawie; Apolinary Andrzejowski, c. k. star­
szy oficyał sąd. w Birczy, na przeciąg lat 3 
licząc od dnia zarejestrowania wyboru.

Data wpisu: Sanok, 5 października 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 29 września 1912.

L. cz. Firm. 179/13 (2997)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza n a  , dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo-gospodarezych przy firmie 
„Powszechny Związek kredytowy w Rzeszo­
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką, że na walnem zgromadzeniu 
członków, odbytem w dniu 4 lutego 1913, u- 
ehwalono zmianę §§ 4, 10, 13, 20 i 23 sta­
tutu tego stowarzyszenia.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 15 lutego 1913.

L. cz. Firm. 203/13 Spół. I. 171 (3404)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru spółkowego wykreślono:
Siedziba firm y: Podgórze obok Kra- 

Krakowa.
Brzmienie firmy: „Maurycy Barach", 

po niemiecku: „Moritz Baruch".
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­

biorstwo młyna parowego w Podgórzu i pa­
rowej cegielni w Łagiewnikach skutkiem zwi­
nięcia przemysłu.

Dzień wpisu: 12 lutego 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 1 lutego 1913.

L. cz. Firm. 181/13 Oddz. A. II. 100 (3405) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

Oddział A. II. 100:
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: po polsku : „Maurycy 

Finker", zaś po niem iecku: „Moritz Finker".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów korzennych.
Właściciel: Maurycy Finker, kupiec w 

Krakowie, Dietlowska 23.
Firmę podpisywać będzie jej właściciel 

przez wypisanie swego imienia i nazwiska 
(po polsku lub po niemiecku).

Dzień wpisu: 27 stycznia 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 26 stycznia 1913.

L. cz. Firm. 1314 13 Stow. IY. 95 (3407)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru Stow. IY. wykreślono: 
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „Polskie ludowe To­

warzystwo wychodźcze, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką";

po niemiecku: „Polnische Yolksgesell- 
schaft fur Auswanderung, registrirte Genos­
senschaft mit beschrankter H aftung";

po francusku: „Societe polonaise et po- 
pulaire dem igration";

po angielsku: „The polish Popular-Emi- 
gration-Company.

Przedmiot przedsiębiurstwa: podniesie­
nie zarobku i gospodarstwa członków przez 
ochronę, regulacyę i ułatwienie spraw eko­
nomicznych za pomocą środków w § 2 i 8

statutu wyszczególnionych skutkiem nie wej­
ścia w życie.

Dzień wpisu: 5 grudnia 1913.
C. k. Sad krajowy jako handlów''. 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 grudnia 1912.

L. cz. Firm. 100/13 Stow. III. 29 (3289)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy firm ie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Białobrze­
gach, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką", że przełożony zarządu 
Franciszek Hejnar ustąpił, a w miejsce jego 
przełożonym zarządu wybrany został Antoni 
Krzanowski, dotychczasowy członek- zarządu, 
a w miejsce tego ostatniego członkiem "za­
rządu wybrany został Franciszek Moskal, rol­
nik w Białobrzegach.

Data wpisu : 5 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Jasło, dnia 1 marca 1913.

L. cz. Firm. 84/13 Stow. II. 270 . (3239)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy firm ie: 
„Stowarzyszenie rękodzielniczo - rolnicze o- 
szczędności i pożyczek w Brzostku, stowa­
rzyszenie zarej. z nieogr poręką", że członek 
dyrekcji Antoni Szczepanowski ustąpił, a w 
miejsce j’ego wybrany został członkiem dy­
rekcyi Wojciech Kolbusz, właściciel realności 
w Brzostku.

Data wpisu: 27 lutego 1913.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Jasło,dnia 22 lutego 1913.

L. cz. Firm. 1761 Rg. 0. 282 (3552)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych należy 

wciągnąć, co następuje :
Siedziba firmy: Lwów
Brzmienie firmy: Spółka ziemska z ogra­

niczoną odpowiedzialnością.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Komisowe 

nabywanie nieruchomości, komisowa ich sprze­
daż, podejmowanie się w komis parcelacyi, 
jakoteż komisowe nabywanie wierzytelności 
na nieruchomościach hipotekowanych i ich 
realizacya.

Fonna spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów 28 października 1912 
do Lrep. 21.212.

Czas trw ania: nieograniczony.
Wysokość kapitału zakładowego: 50.000 

kor. w całości wpłacony.
Uprawnieni do zastępstwa; obaj dyre­

ktorowie kumulatywnie.
Zawiadowcy: Dyrektorowie: Izaak Bur­

ger, dyrektor agrarnej spółki parcelacyjnej 
we Lwowie, Lwów ul. Kopernika 5 i dr. 
Ozyasz Wasser, adwokat we Lwowie ul. Ko­
ściuszki 6.

Podpis firm y: następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy przezj kogokolwiek 
wypisanem, wydrukowanem lub pieczęcią wy- 
ciśniętem, obaj dyrektorowie umieszczą swe 
własnoręczne podpisy.

Dzień wpisu: 7 listopada 1912.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów; dnia 6 listopada 1912.

L. cz Firm. 81 13 Stow. III. 44 (3150)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych: przy firmie 
„Towarzystwo zaliczkowe dla handlu i prze­
mysłu w Dębowcu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną podwójną poręką. że na 
walnem zgromadzeniu stowarzyszenia odby­
tem dnia 1 lutego 1913 uchwalono w miej­
sce dotąd obowiązujących statutów- przyjąć 
nowy statut z daty Dębowiec 1 lutego 1913, 
wedle którego

a) zadaniem stowarzyszenia jest obe­
cnie podniesienie gospodarstwa swych człon­
ków przez udzielanie im kredytu na umiar­
kowany procent i na warunkach możliwie 
dogodnych, oraz dorada i pomoc w sprawach 
gospodarczych i finansowych, dotąd było ce­
lem Towarzystwa dostarczanie członkom swo­
im kapitału potrzebnego do obrotu w handlu 
i przemyśle w dradze wzajemnego kredytu.

b) Dyrekcya podpisuje za stowarzysze­
nie kładąc podpisy pod firmą w sposób do 
sądu zgłoszony, do ważności zobowiązań po­
trzeba podpisu dwóch członków dyrekcyi lub 
jednego członka dyrekcyi i jednego zastępcy.

c) Wszelkie ogłoszenia w sprawach sto­
warzyszenia będą wychodziły pod jego firmą 
z podpisem przynajmniej dwu członków dy­
rekcyi.

Wybrane do ogłoszeń i zawiadomień
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czasopismo będzie przez Eadę podane do wia­
domości członków przez pisemne ogłoszenie 
w biurze stowarzyszenia.

d) Wysokość udziału wynosi obecnie 
100 koron (dotąd 10 koron).

Data wpisu: 27 lutego 1912.
L. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
.Jasło, dnia 22 lutego 1912.

L. cz. Piim . 298/1$ Stow. C. 108 _ (3052)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Żydaezów.
Brzmienie firmy: Powiatowa Kasa za­

liczkowa i oszczędności, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką w Żyda-
czowie.

Zmiana s ta tu tu : § 9 wskutek uchwały 
walnego zgromadzenia z dnia 18 kwietnia 
1912,

łj ło n k o w ie  dyrekcyi w ystąpili: Józef 
Jasiewicz i zastępca członka dyrekcyi Leon 
Tokarski.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Stani­
sław Szymański, c. k. sędzia w Żydaczowie,

jako zastępca członka dyrekcyi, Leon Tokar­
ski, sekretarz Rady powiatowej, jako członek 
dyrekcyi.

Data wpisu: 18 grudnia 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 8 grudnia 1912.

L. cz. Firm. 352/12 Stow. Q. 462 (3651)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Mikołajów.
Brzmienie firmy : Towarzystwo handlo­

we w Mikołajowie, stow. zarejestrowane z 
ogr. poręką; po niem iecku: „Handels-Verein 
in Mikołajów, rcgistrirte Genossenschaft mit 
beschr. Haftung".

Zmiana sta tu tu : §§ 2, 4, 29, 34, 41, 53 i 
54 statutu uchwałą nadzwyczajnego walnego 
zebrania z dnia 20 listopada 1912.

Data wpisu: 23 stycznial 913.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
S try j dnia 18 stycznia 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Z IP S O S Z E U I E .

na

Ogólnego Związku kredytowego urzędników we Lwowie
S low . zare jestr. z ogran iczon ą  p o rę k ą

które odbędzie się

w piątek dnia 4 kwietnia 1913 o godz. 7 wieczorem 
w lokalu Związku przy ulicy Wałowej 1. 23.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Odczytanie i przyjęcie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia
2. Spraw ozdanie D yrekcyi za rok 1 9 1 2 .
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie absoluto- 

ryum  Dyrekcyi.
4. Rozdział zysku.
5. W ybór 2 członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy na lat trzy.
6. Odczytanie pisma Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 

w sprawie zmiany statutów.
7. Wniosek na zmianę §§ 9, 59 i 62 statutu.
8. W nioski samoistne.

Rada nadzorcza Ogólnego Związku kredytowego urzędników we Lwowie.
Stow. zarejstr. z ograniczoną poręką.

Jan Rozborski Karol Kramarzewski
sekretarz. prezes.

»%uzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i zjaw isk  natury
Treść: Nasze ulubione trucizny, ezyli na ezern oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen n le - " 5 | 
bfizpieezeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Bady kr.óiowej na 
®ły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Ozy istnieje żyeie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w |  
Mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, ezyli jak upiększyć śpiew naszych pta-

* ków pokojowych i polnych według metody lir. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
Pożaru. Daehy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tien w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia m

*  życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- RB 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o

■  istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snii. Ksiądz, który BS 
Mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
1 mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać - : - 

^ 2  nad w szystkim i możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t.
sie
d*.

Cena z p rzesy łką  pocztową 1 K . 60 ha l., za za liczką 2 K . 10 h a l.
°  n abyc ia  w  b iu rze  8t. SoholowsikiegA. —  L w ó w , J ag ie llo ń sk a  1. 3.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystkich  s ta c y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal X9  

pobraniem  2 kor. 55 hal.

Olówny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO
Lwów', Jagiellońska I. 3.

W Y D A W N I C T W A  R O K  X Y .  
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE

A

„Now ości Muzyczne4' 

„Now ości Muzyczne4' 

„Now ości Muzyczne4 

„Now ości Muzyczne4 

„Now ości Muzyczne4 

„Now ości Muzyczne4

poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów muzy­
cznych.
drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek, 
melodye ludowe i tańee.
zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.
przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.
zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem upo­
dobanie do lepszej muzyki.
ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 
w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popu] arno-pedagogieznyeh.

„Bfowości L iizyczue44 w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, sprawo­
zdania ze seeny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

„Now ości Muzyczne44 są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
„Iłowości Muzyczne44 w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych een księgar­

skich, około 30 rb.

Prenum erata  w ynosi:
Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla ręcznych abonentów i szyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ Najnow sza szkołę na fo r ­
tepian  p ro f. A. Różyckiego lub za 1 rb . Szkołę technik i fo rtep ianow ej 

tłyr. Ig. G lasse ra . — Przesyłka premium 30 kop.

•Adres Redakcji: W arszaw a, H rak ow sk ie  Przedm ieście 6.
Redaktor i wydawca: LEON CHOJECKT.

Apncya Ala Galicyi we Lwowie, Muro fizieuuitów ST. SOKOŁOWSKIEGO.

T A N I A

B I B L I O T E K A
DLA WSZYSTKICH.

2 3  tom y z a  2*85 kor.
z przesyłką 3*65 kat*.

1 KAROL LIBELT: O miłości ojczyzny.
2 WINCENTY POL: P ieśni Janusza.
3 ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.

YCIft4 WŁ K. W0YC10KI: Am erykanin.
Kościuszki.

5 —6 H. G WELLS: W ojna dwóch światów. Ponieść fan­
tastyczna, 2 L-my.

7 Młoda L itw a. — Nowele autorów litew sk ich . Prze 
łożył S H>rbi‘.fcćwslri.

8 A. J. KUPR1N: Olesia. Powieść.
9 WŁ. TRABCZYŃSKI: Dwa powstania poznańskie.

Bok 1846 i 1848 oraz Proce-; w Moabicie
10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów.
11 W, M. DOROSZ KWICZ: Opowiadania.

12 — 1 3 HELENA BOHLAU: Pół-z w ierzę. Powieść w t  tomach.
14 LEONIDAS ANDREJEW: Życie człow ieka. Wpięciu 

obrazach z prologiem
15 EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego  istota i o d ­

działyw anie.
16 PIOTR NANSEN : Próba ogniow a. Nowel!*
18 WIKTOR I)YK: Wstyd. Powieść z czeskiego.
19 ARTUR SCHN.ITZLER: Gdy się  duch zam roczy. No- 

walL.
20—21 WŁADYSŁAWA NIDECKA: W im ię praw. Powieść 

w 2 torfieh.
22 Kłoda Rosya. Nowella W tłum H.fcieuJtkier 
24 Jen. IGN. PRAOZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem h istoryi. (Poniatowski. Ko­
ściuszko. Chłopacki, Skrzynecki), 2 tomy.

' 26 Poeci-L egioniści. Wybór icb  poezyi. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodz’ński, ReklJiski, Górecki, 
Tymowski i inni i.

Razem 23 tomy za 2*85 kor, {

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3.

Zamówienia na prow in cję , w ysyła się odw rotnie, za nadesłaniem 80 hal. na perto.

Knryer kolejny C e n a  4 0  S ta lerzy .
Biuro dzienników S i  Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska i. 3.

f i r m y :
Didolić i Prpić otrzymać można także u firm: Proksz , Leona Sapiehy 23. K o lo ń sk i, Zjblikiewicza 47. — 

K ele inan  Zielona 32. — K ozłow sk i, Gródecka 35. — Zan iew sk i, Kochanowskiego 20. — 
Tom oń, Janowska 48. — H och, Łyczaków 50. «=- Lotll, Potockiego 32. -  C ross , Barska 4.

Jaryinowicz, Mikołaja 9. — W o lan in , Balonowa 4. — Rossignon, Asnyka 4. 
Zamarstynuw: Langner, Lwowska 20 i R estau rac ja  przy rogatce Łyczakow sk ie j.
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wawatów Roman Zubik
f i rm y we Lwowie, ulica Halicka 1. 16

poleca ii a sezon bieżący

m o d n e  m a te r y a ly  n a  k o - 
s ty u m y ,  s u k n ie  i b lu zk i  
d a m s k ie .  N o w o śc i  w  t k a ­
n in a c h  le k k ic h  w  du żym  
w y b o rz e  i b a rd z o  ta n io .  —

( P r ó b k i o p ła t n ie ) .

Zabawką jest dla . ań
szycie sukieft damskich i dziecinnych używając krojó#

, , F  A V O S J  %■
do nabycia u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
~OmOŁO S Z E N I E .

Rok założenia 1878 Rok założenia 1878

Księgi handlowe i gospodarcze
Papiery kancelaryjne, listowe i 
rysunkowe oraz wszelkie przy­
pory do pisania, rysowania i ma­

lowania poleca n a j ta n ie j
Seyfarłh &  Dydyiiski we Lwowie

H o te l  G e o r g e ’a
od ulicy Akademickiej.

I I Ł I E  Z G i O f l l D Z E N I E
Banku kredytowego w Samborze

spółki zarejestrowanej z ograniczony odpowiedzialnością
odbędzie się

na dniu 3 i marca 1913 o godz. 6 wieczorem w lokalu Banku,
na które się wszystkich członków zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Banku za r. 1912.
2. Wniosek Bady nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia rachun­

ków i udzielenie Dyrekeyi absolutoryum ,
3. Wniosek Rady nadzorczej co do użycia i rozdziału czystego 

zysku.
4. Wybór Dyrekeyi.
5. W ybór Rady nadzorczej.
6. W nioski członków.

Miclial Barański Arnold Raab
Prezes. Sekretarz.

O G Ł O S Z E N IE .
----- . i   %

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wy­
powiada niniejszem na podstawie § 63 statutów p. Iwanowi Hudy- 
mie, Iwanowi Hapanowiczowi, Jakóbowi Pekuzie, Iwanowi Olszyń­
skiemu, Kaśce Olszyńskiej, Marynie z Makowskich Maezyńskiej i An­
toniemu Suplekiewieżowi kapitały w sumach 26.098 K. 33 k,, 12 109 
K. 05 h., 10.449 K. 73 h i 19.135 K. 39 h. listami zastawnymi, 
pochodzące z większych sum pożyczkowych 14 000 złr. w. a., 6,000 
złr. w. a,, 7.000 złr. w. a., 11.000 K. i 20.000 K na hipotece re­
alności objętych lwh. 698, 699, 700, 701, 702, 703 i 704 ks. gr. 
gm. kat. Skomorochy c k Sądu powiatowego w Sokalu w powiecie 
sokalskim położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczo­
ne, z dniem 30 czerwca 1913 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p Iwana Hudymę, Iwana Hapanowicza, Jakóba Pekuzę, Iwana 
Olszyńskiego, Kaśkę Olszyńską, Marynę z Makowskich Maezyńską i 
Antoniego Supleldewicza, jako właścicieli tych realności, ażeby wypo­
wiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi 
a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

W e Lwowie, dnia 14 m arca 1913.

Spólnika
po-

R o c z n ik i

33
C C

J L S ^ J L S  

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron, 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3

z kapitałem od K. 1000- 
cząwszy, poszukuję celem dalszego 
patentowania artykułu masowego, 
na który uzyskałem już patent w 
Austryi. Zgłoszenia: Poste-restan­
te „ P a t e n t  1000“ za okaza­
niem kwitu inseratowego, Lwów, 

Główna poczta.

I .b iih . n i. A kadem icku  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliann DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło*o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez koresp.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

szehatyzh
Kri)!. Galicy! I Lodomeryi

z WieIRfem Ks. Krakowskiem
na rok

i s i a
m ożna nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

z a  z a l ic z k ą  n ie  w y s y ła  s ię .

D ro b n e  ogłoszen ia
od w yrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

“ J  L f i  V miód ! to zdrow ie ! Deserowy 
_LY_H i i  it •  kuracyjny gęsty 7’50 IŁ, gęsto p łyn­
na patoka „rarytas" miodoborów 8'50 K. za, 5 klgr. 
franeo. Korzeniewioz, em naucz. Iwanezany.

realność około 7 morgową z do- 
Z itJ t ld J li  mem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

Z A P R O S B B M I E
n a

XXV. WALNE ZGROMADZENIE
Hanku zaliczkowego w  Czortkowie

Sto w. zarejestr. z ogr. poręką

które odbędzie się

w sali posiedzeń Rady gminnej w Czortkowie 
w dniu 4 kwietnia 1913 o godzinie 3 po południu.

f

A a  po rządku  dziennym :
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego W alnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i przedłożenie rachunków za r  1912.
3. Sprawozdauie komisyi rewizyjnej z przeprowadzonej lustracyi rachun­

ków za rok ubiegły.
4. Wniosek Rady nadzorczej na rozdział zysku z roku 1912,
5. a) wybór ustępujących trzech członków Rudy nadzorczej w myśl § 24

statutu,
b) wybór komisyi rewizyjnej z trz :ch członków po myśli § 54 statutu.

6. Wnioski członków.

Od Rady nadzorczej Banku zaliczkowego w Czortkowie.
Gzortków, dnia 20 m arca 1913.

Franciszek Mysłowski Bronisław Krukicwicz.
prezes. sekretarz.

Ł I C Y T A C Y A .
W lwowskim akcyjnym Zakładzie zastawniczym, przy ul. Karola 

Ludwika 1 3, L p , odbywać się będzie dnia 9 i 10 kwietnia 1913 
od 9 rano do 4 po południu

sprzedaż zastawów
przyjętych do 31 sierpnia 1912 a oznaczonych Nr. od 38934 
do 100000 i od Nr. 1 do 13476.

Dyrekcya .

W IN A koniaki, śliwowice, ru­
my, znakomite szampa­
ny, polecają na święta wc Lwowie, przy ul. Czarnieckiego 1.3.

D id - i l id  i Praić Szampan „vodica“
ł  P ró bn a  itacieha 2  flaszki K .  9 *—■»paciska 

franco za pobraniem.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


